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Dokąd zmi 


Hitlerja nie schodzi z pola zaintereso- 
ka opinii. Zajmują ludzi pytanie takie, jak: 
czy Hitler istotnie opanował sytuacje we- 
*nętrzną, jeśli tak, to za jaką cenę i! 
Przy pomocy jakich sił spolecznych — jaj 
ka będzie linja polityczna, społeczna i kul 
turalna Rzeszy Niemieckiej, — jak się Ew 
ropa, ustosunkuje do Rzeszy i Hitlera po 
stłumieniu rewolty? Pytań jes. jednak za 
wiele, by można hyło w jednym artykule 
odpowiedzieć na nie wyczerpujące. Przy- 
JAwszy założenie, że Ilitlerowi udało się 
zmiażdżyć rewoltę PRoehma, ogfaniczymy 
Pytania do dwóch: jaka będzie wewnctrz- 
ta polityka Jlitlera, i jakie sta sowisko zaj- 
mie Europa do niego w nowym teraz okre- 
Sie? 

PRAWICA, CZY LEWICA? — W sto 
sunku do hitleryzmu (jak wogóle do wszyst- 
kich „faszyzmów”) grzeszy się często przez 
stosowanie da nich starej nomenklatury, 
parlamentarnej: prawica. lewica, Hitleryzm | 
jednak nie jest ani lewicą, ani prawicą, — 
me jest ruchem „reakeji“ społecznej ale nie 


wire iiep Loloan jatki“, jest to 
a ewolucyjny ruch, którego pro- 
gram stangwi mieszaninę zachowawczych z 
radykalnemi postulatami, Pozatom, jest to 
kocioł z wrzącą wodą, 
na wszystkie strony Świata, — a nie solid- 
ny gmach, który ma swoją północna i po- 
łudniową, swoją prawą i lewą stronę. 


Jest jednak jeden wzgląd, który mimo 
%0 pozwala stosować starą nomenklaturę 
parlamentarną do hitleryzmu: — mianowi- 
cie wzgląd personalny. © charakterze ruchu 
Społecznego decyduje nietylko jego ideolo- 
Ela, ale i ludzie którzy ją realizują. Właści- 
wie więc, gdy się pytamy o przyszły kieru- 
nek „Trzeciej Rzeszy“, to się pytamy o to, 
jacy ludzie będą ten kierunek wytyczali. 
A więc, — prawica. czy lewica, 

Są głosy, że kierunek ten będzie miał 
Charakter prawicowy. Ci, którzy go tak 
Określa ją, opierają się na tem, że zduszony 
. Mt Roehma miał charakter lewicowy, i że 
w opanowamy dzięki prawicowo nastrojo” 

°] Beichswehrze. Sa i tacy, którzy zapo- 
Wadają odwrót Rzeszy Hitlera od jej dotąd 
Autychrześcijańskiej polityki kulturalnej. 
i £ jest to jednak tak pewne, iak siy mówi 
N Są w hitleryżmie pewne „kanony“, 
wa nie będzie mógł porzucić baz ryzy- 
ky o otnicestwienia się. Należy tu: wście- 
nacjonalizm i rasizm. państwo „to'alne” 

Rt p anitalizm. Porzucenie tych Kanonów" 
qesłoby za skutek — mie „ucywilizowanie" 
Śryzmu, ale jego śmierć. Są ruchy, któ- 
na tylko pod tym warunkiem utrzymują się 

Powierzchni, że są „wściekłe*, Do nich 

Sy hitleryzm. O ile zatem utrzyma się 


re 


mej władzy w Niemczech. ciągle będzie 
Piat i wrzał, a choć w swem łonie będzie 


"dał przedstawicieli radykalnej lewicy, 

1 skrajnej prawicy. ciągle nie będzie 

na wiedzieć, czy jest ruchem prawica- 
zah Czy też lewicowym. 

STOSUNEK EUROPY DO HITLERA ni- 
sai "e, pł świetny. Był najgorszy w okre- 
M ję iania się Hitlera 9 władzę, potem 
Bo. poprawił (głównie dzięki temu. że 
sunkin Tikala z nim „serdeczne“ sto- 
RE snie Filia 
a Vac pierścienia izolacji. który hzeszę 
Miska (nieudane podróże Ribbentroppa do 


moż 
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Paryża i Londynu, Goeringa do Belgradu). 
Narazie mało jest nadzici na zmianę. 

Francja nie wychodzi jeszcze z oburze 
nia, w które ją wprawiłv rewelacje Sieeda 
o próbach wyptrucia ludności jej stolicy 
przez Rzeszę Hitlera, Na dobitek dołącza się 
jawne już teraz oskarżenie jej przez Berlin 
o wywołanie buntu Roehma.. mimo oficjal 
nego protestu złożonego w Berlinie przez 
przedstawicieli Stanów Zjednoczonych, An- 
glji i Francji i mimo kategorycznego de- 
menti ministra Barthou. Prasa wioska wy 
raża się teraz bardzo powściągliwie o hi- 
tleryżmie, — a w Angliji rośnie fala obu- 
rzenia z powodu ostatnich wypadków nie- 
mieckich. Nad wszystkiem jednak góruje 
przekonanie Europy, że stanowisko Hitlera 
nie jest tak mocne, jak sadzono, i że skut: 
kiem tego lepiej zachować postawę wysze- 
kującą „na każdy wypadek". 

Z pewnością jednak zechce Hitler w nie- 
długim czasie zmienić ten stosunek Euro- 
py do Izeszy. Skloni go do tego bezna 


dziejność pztuacji gospodarczej 1 konięcz- 
R. : 


T DEPEN =» M8 ne” A 
ność wyjscia z osamotnienia. Ostatnie pizoj- 


ścia nastroją go pewnie na ton bardziej 
europejski i skłonią do pewnych ustepstw. 
Mimo to Hitler zostanie „Hitlerem“, a Trze- 


który kipi i paruje|cia Rzesza będzie dalej tem, czem iest, — 


kotłem kipiąerm, który bedzie parował 
wrzał. w, Z. 


30 milionów kredytu dla rolników. 


Warszawa, 7. 7. (Telef). Uruchomiony hre- 
dyt dla rolnictwa na kampanję zbożową został 
podzielony w ten sposób, że na kredyt rejestro- 
wy na zastaw zboża przypada 24 miljony a ra 
zaliczki zbożowe 6 miljonów zł. 


Min. Kościałkowski o „norządkowaniu” 
budowy państwa. 


Warszawa, 7. 7. (Telef.). Min. Kościałkow- 
ski złożył wobec działaczy B. B. oświadczenie 
w sprawie współdziałania czynników społecz- 
nych z rządowemi. Prace nad wznowieniem 
i uporządkowaniem budowy państwa czynniki 
administracji państw. muszą prowadzić równo- 
legle z czynnikami społecznemi, współpracują- 
cemi z rządem B. B. i administracja musza 
maszerować równolegle. —— Znalezienie właści- 
wych punktów stycznych i harmonijnej współ- 
pracy czynników społecznych i administracji 
państwowej jest wspólnem ich zadaniem. Wy- 
tyczne w kierunku tej współpracy zawierają 
już enuncjacje marsz. Piłsudskiego. P. minister 
pragnie otrzymywać za pośrednictwem sekre- 
tarjaiu generalnego B B. jak najdokładniejsze 
informacje o życiu społecznem i jego potrze- 
bach. Mówiąc o sprawach samorządowych p. 
Kościałkowski nawiązał do niedawnego wystą- 
pienia p. Sławka w sprawie niehezpieczeństwa, 
które może grozić ze strony mniej przygoto- 
wanych ludzi nowych, którzy weszli do samo- 
rządu. P. min. przestrzegał również przed zbyt- 
nią skłonnością do nowatorstw, jaką moga 
okazywać nowi lndzie, którzy weszli da cia! 
*amorzafowych. 


i 


W 


SZYBKI AWANS DYR. STODOLSKIEGO. 


Warszawa, 7. T. (Telef, wło. Dyrektorem 
Depart. w min. Komun. mianowany został inż, 
Miecz. Stodelski, dotychczasowy dyrektor kolei 


państw. w Krakowie. 


mn 

Warszawa, 7. 7. (Telef.) Na podstawie usta- 
wy scaleniowej Min. Opieki zapowiedziało 7 
doradczych kołegjów, złożonych z przedstawi. 
cieli ubezpieczonych i pracodawców. Izby rze- 
mieślnicze i zainteresowane związki zawodowe 
wystąpiły do Min. Opieki o ustalenie trybu zgła 
szania kandydatów na członków powyższych 
rad przy ubezpieczalniach. 
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erza Hitler? 7s 


od godziny 11. do 13. 


yłka do obozu w Berezie 


objęła narodowców z Warszawy i Łomży. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


rm 


Warszawa, 7. 7. Dzisiejszej nocy zostali 
skierowani z szeregu miejscowości w Polsce 
aresztowani narodowcy į narodowi radykali do 
obozu izelącyjaego w Berezie Kartuskiej Z 
Warszawy skierowano do obozu działaczy 0. 


N, R. Jana Jozewicza, adwokata, Henryka 
Rossniana, adwokata, Miecz, Pruszyńskiego, 


aplikanta adwokackiego, Bol. Piaseckiego. stu 
denta, Wład. Wackiewiczaą, Studenta, Włodz. 
Sznarbachowskiego, studenta, Jerzego Koryc. 
kłego, studenta, Edwarda Kierenica, magistra 
praw, Zygmunta Dziarmagę, Studenta, Czesła- 
wa Lączyńskiego, Optyka, Doiączono do nich 
komuniste Arona Skrohka. 


w piątek zwolniono szereg działaczy ONR 
inż, Fotlehena, dr. Tad. Glnzińskiego i in. 


Z Łomży wysłano do obozu  izolacyjnego 


Nowy 


projekt tworzenia elity B. B. 


red, Przybyszewskiego i sekr. Stron. Narod. 
Niskiego. > 
W Poznaniu przebywają nadai w areszcie 
przedstawiciele ONR adw Howorka, Budniak ) 
Frąckiewicz. Skierowani do Obozu otrzymali 
od odpowiednich władz administracyjnych na: 
stępujące pismo: Na podstawie przepisu art. 2. 
ust, 3. rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 
dnia 17. 6. 1934 r. w sprawie Osób, zagrażają- 
cych bezpieczeństwu, spokojowi i porządkowi 
publicznemu — zarządzam przetrzymanie pana 
i skierowanie do miejsca odcsobnienia w Be- 
rezie Kartuskiej, Pisma podpisane są w imieniu 
odpowiedniego wojewody, Sąd Okr. w Pińsku 
powołał na sędziego do spraw obozu izolacyj. 
nego sędziego W. Kerdymowicza. Komendan. 
tem obozu jest zastępca komendanta policji 
wojew, poznańskiego podinsp, Grefiner. 


"EZ 


tm NRA 


NARAZIE BEZ PRAW POLITYCZNYCH. 
(Telefonem od naszego sprawozdawcy”. 


DA 
u 


Warszawa, © (. Pe usunięciu z nowej kon- 
stgucji pojęcia elity, jako podstawy skladu 


nowego senatu, o czem p. Sławek tydzień temu 


| 


zakomunikował na posiedzeniu B. B. toczyły 
się ostatnio przez kilka dni narady połączonych 
grup konstytucyjnych B. B. sejmowej i senac- 
kiej nad nową koncepcją legjonu zasłużonych. 
Jak wiadomo bowiem z oświadczenia p. Sław 
ka lęgjon zasłużonych, mający być podstawą 
prawną elity w Polsce po usunięciu go na ży- 
czenie marsz. Piłsudskiego z nowej konstytucji 
ma jednak hyć zachowany, aby wedle słow p. 
Sławka zdać egzamin i wykazać swoje dla 
życia publicznego walory. Według intencji p. 
Sawka na razie legjon zasłużonych bedzie in- 
trtucją, której 


5 


członkowie nie będą posiadali żadnych 
specjalnych praw politycznych, 


a dopiero praktyka życiowa powoływania 
członków legjonu pokaże, czy zda on egzamin 
nietylko, ażeby przekazać mu wyłączne prawo 
wyboru senatu. Odpowiednio do tego w spra- 
wie projektu legjonu zasłużonych, złożonego 
przez p. Cara na posiedzeniu sejmowej kamisji 
konstytucyjnej w dn. 18 stycznia b. r. na ty- 
dzień przed uchwaloną przez R. B. przeprowa- 
dzono w czasie obrad grup konstytucyjnych 
E. B. odpowiednią dyskusję i ustalono szereg 
zmian. Ostateczny tekst nowego projektu 


jest trzymany w tajemnicy. 


„Wieczór Warszawski* ogłosił jedynie za- 
sadnicze wytyczne tego projektu. Dotyczy on 
głównie sposobu powoływania do legjonu no 
wych członków. Według pierwotnego statutu 
miał tego dokonywać senat, którego wszyscy 
członkowie z mocy mandatu należeć mieli do 
legjonu — na wniosek kapituły, złożonej z 30 
senatorów. Kapituła zaś miała opierać się na 


wnioskach wojewódzkich komisyj kwalifikacyj- | 


nych. | 


Zarówno na skład personalny kcmisyj, jak | 
też wojewódzkich sądów honorowych miał mieć 
decydujący wpływ marszałek senatu, 7Zgłasza- 
nie Kandydatów na zasłużonych mogło być do. | 
konywane przez każdego obywatela. poczem 
sprawa. przechcdziła kolejno przez badanie Ro. | 
misji kwalifikacyjnej i kapituły oraz głosowa- 
uie 6enaln, Widocznie ten sposóh zgłaszania , 


kandydatów nasunąt warsz. Piłsudskiemu a w, orzan'zacj deie W 
konsekwencji į p. Sławkowi wątpliwości, czy nie mukratyczną. Inne postanowienia daw 


wym statucie tego już niema, Zmienia się tô- 
wnicż 

konstrukcja władz iegjonu, 5 
gdyż obok kapituły głównej będą również ka- - 
pituły wojewódzkie, odpowiednio zaś i komi- 
sja kwalifikacyjne, 

Sądy honorowe pozostaną ale na skład ich 
nie będzie miał już wpływu marsz. senatu. na- 
tomiast powoływać je będzie na dwa lata ka- 
pifwa główna, Skład pierwszej kapituły glé- 
wnej powolany będzie przez Prezydenta Rzpli- 
tej, Członkowie pierwszych kapituł wojewódz- 
kich i sądów honorowych będą powołani przez 
kapitule główna zpośród obywateli zasłużonych, 
którym godność tę nada kapituła glówna. Kapi- 
tuła główna składać się będzie z przewodni. 
czącego i zastępców oraz 20 członków, wybra. 
nych na 4 lata, Co dwa lata ustępuje połowa 
członków: po raz pierwszy — w drodze loss- 
wania, następnie według starszeństwa wybo- 
ru. Przewodniczącego i zastępców zawsze mia- 
nować będzie Prezydent Rzplitej. Członków ka- 
pituły bedzie wybierać zjazd legionu zaslużo- 
nych. Kapituły wojewódzkie hedą powoływa- 
ne na dwa lata, Liczbę członków kapitul 
wojewódzkich ustali dla każdego województwa 
kapituła główna. - 

Osobny regulamin wydamy przez kapitul 
główną ustali sposób przeprowadzania wybo- 
rów członków kapituły głównej, dlegatýw na 
walny zjazd itd. Godność obywatela zasłużone 
go może na'lawać kapituła główna Orao 
wi. który powszechnie znaną działalnością Wy- 
różnił się chlubnie w pracy na rzecz dobra 
zbiorowego. Dotyczy to przedewszystkiem oby- 
wateli, odznaczonych orderami Virtuti Militari 
i Krzyżem Niepodległości. W ten sposóh bę: 
dzie powołany pierwszy zastęp członków le- 
gjonu zasłużonych. z którego wybrani będą 
członkowie wladz. Rażly z obywateli zashużo- 
nych otrzyspa na piśmie nominację oraz będzie 
wpisany do księgi legjonu zasłużonych, Póź- 
niej godność obywatela zasłużonego będzie na- 
dawać „kapituła główna na wniosek kapituł 
wojewódzkich. Wniosek bedzie zawibrać Życio” 
res kandydata z wymienieniem zasług i prae 
na rzecz dobra zbiorowego. Do wnosku muszą 
hyé dodane odpowiednie dowody. Legion za- 


R 


służonych welle nowego projektu Lędzie zatem 
4 mniej awiorytatywną a wiecej fe- 
nego sta- 


bedzie przy tem zbyt wiele protekcji, bo w no- tutu pozostają naogół brz zmiany, 


BACZNOŚC! 


domino, wszysikie dzienniki krajowe i 


NOWO OTWARTA 


KAWIARNIA WENECRA 


przy ulicy KARMELICKIEJ 34. l À 
Ceny bardzo przystępne i konkurencyjne, —- Do dyspozycji bezpłatnie szachy, 
Hi LE | 2ył i zagraniczne. Bilard Śeiterta godz. | złoty. 
Piwo cekocimskia, Sale bridgowe bardzo 
cieczek, lokal otwarty do 12-tej w nocy. 
POR ETS n A O O O ETC 


RACZNOSC! 


obszerne ì piękne locum dla wy- 
dział uprasza — Zarzad 


— O liczny u 
cień 


de. 2 


0 czem piszą iknić.. 


Także zasługa... 


„Dziennik Poznański* pisze: 

„W toku prue konstytucyjnych BBWR 
postanowiono w dniach ostatnich zawłesić 
czasowo wprowadzenie w życie jako insty- 
„tucji konstytucyjnej, Legjonu Zasłużonych, 
Fktóry miał spełniać, jak wiadomo. role ko- 
Jegjnm elektorów przy wyborach 'lo Sena- 

u. Decyzja ta zapadla podczas rozmowy p, 
Marszałka Piłsudskiego z p. prezesem Slaw- 
kiem, a ogłoszono ją potezas ostatniewo 
siedzenia parlamentarnych grup kon=tytu- 
cęjnych BBWR. 


HO 


BBWR wyznawał od początku. zzodnie 
ge wskazaniami Marszałku, zasadę. że kon 
stytucja winna być wypracowana a nie 


oktrojowana (narzucona). Cok więc prostszą 
jak dokonanie. 
zmian w projekcie. uchwalony 
jedną ivstancje, ustawodawczą. ale jeszcze 
ue obowiązującym, Tymezasem prasa opo 
zycyjna naduje tamu postanowieniu zaamio 
na Sensacji”. 


eo. 
już mzez 


asa 


O tyle możua mówić hacia T Że 

B. nie czekając na uchwale Jrugiej in- 
stancji: ustawodawczej” proklwnowat pro- 
jekt konstytucji z „Leejonem Zasłużonych” 
jako już formalną konstytucje. A teraz ma 
si się wycofywać... Nadto trudno zrozumieć, 
dlaczego „Dziennik Poznański: kladzie te- 
raz nacisk na to. żę konstytucja miała być 
„wypracowana, a me „narzucona“ przez 
B. B. Czyżby odstąpienie od narzucenia kon 
stytucji było w oczach konserwatywnego 
organu tak wielką zasługą? 


(U 


Megalomanja p. Niedziałkowskiego. 


Pos. Niedziałkowski „Bobotuikuż od- 
powiada na wywody „Kurjerw Porannego“, 
że należy stworzyć jedną przynmmsówa, mo 
mopolistyczną organizacje zawodową robot 
nieza. P. Niedzialkowski odrzuca ten po- 
myśł. ponieważ organizacja rebotniczą mo: 
że być tylko socjalistyczna oreanizacja, 
zapewnia leader PPS.. Kurer Parannr* — 
pisze p. N. — 

„nie rozumie jednej rzeczy: i nie rozumieja 

jej z reguły ludzie, piszący z zewnątrz o za 
ga lnieniach ruchu rohotniezego. bądź “ti 

"dzie. dla których udział w mehu robotai 

czym był zaledwie „etapem przejściowymć 

na ich drodze życiowej: Socjalizm — to nie 

„jest — ze stanowiska ogromnej części robo- 

tników — kwestja oreanizacji, korzyści do 

sraźnych. przywilejów w umowach  zbiara 

„wrch; Socjalizm wszedl w krew i w mózgi. 

|przeniknał nerwy i dusze. stał się legen ła 

(4 nadzieją; żadna ustawa nie wyrwie z set- 

ca mas.. .„imponderabłiów', Chodzi tu o 

najdumniejszą wiarę człowieka, a wiarę. że 

można własnym wysiłkiem przebudować u- 

strój społeczny od fundamentów“, 


Bo ani socjalizm 
raborników, 
tak =.. we 


Typowa megalomanja. 
nie „wszedł w krew i mózzi” 
ani p. Niedziałkowski nie tkvi 
wnątrzć mas robotniczych, jek zapewnia 
Odrzucając jednak jego wywody nie my- 
ślimy wcale kmuszrć kopij w ebronie pro 
jektu „Kurjera Porannego". ani go ehwalic. 


„Prawe wyłączności* dla żyda. 


„Słowo Pomorskie“ przytacza 
jący znamienny list zarządu niajskie 
Lipnie: 

„Zarząd Miejski Miasta Lipna, Lipno, 
dnia 25 czerwca 1934 r. Nr. 29382. Poczta 

Lipno-Warsz. Konto czek, PKO 50.161. De 


nastepm- 
r 0% 


Zakładu Totograficznego J. Okóniowskiszo w 
Lipnie. ul. Piłsndskiego. ` a 
Zarzad Miejski zawiadamia. że na poñ- 
stawie $ 1 į 4 zawartej umowy z zakłnilem 
fotograficznym Izraela Helfgota. wyiączne 
prawo filmowania w parku miejskim ma 
Izrael Helfgot, Korzystanie z parkn pizez 
Pana na wymienione eele bedzie karane | 


(-) Z. Uzarawicz, burmistrz”. 


„Jak — zapytuje słusznie „slowo Po- 
morskie* mógł zarząd miejski Lipna za 


wrzeć podobną umowe z fotografem-żydean. 


skoro jest w mieście fotograf-Polak? jakże 
można hylo. skoro umowe zawierano, iizie 


Lé w niej żydowi prawa wylaczności? Ko 
nu w Polsce przysluguje pierwszeństwo? 
Polakom — wospodarzom tej ziemi. czy ży 
dom — uciążliwym gościom? Zarząd m, Jä- 
pna powinien czempredzej naprawić swój 
błąd į zerwać zawstydzającą umowę z Helf- 
sotem*. 


Taniej niż za cenę 
BILETU II. KLASY 


mażemy podróżewać 
SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT“ 


po dojrzałym naunyżle,| 


NNRORESZ 


dnia. 


Ago Upea 194 r. 


Niedąłej jak wezoraj telegran z Madry tu. 
obwieścij, że po kilkumiesiceznych za głeniawh 
sie, wsród ciasłych jrzesiej  gabiuctowych. 
wstrząsów politycznych i zespodarczych, a 
ostatnio 


„pe dłuższej, zaciętej dyskusji Kortezy hisz 
pańskie (pariament )wyraziły rządowi swoje 
zautanie 191 głosami przeciw 62, poczem 
odroczyly się do października”, 

Gdraczyly 


sie. 


Czy może ze względu qlo- 
skwierającego tanp w 
tryny 
Znośny ? 


talo się io jednak z powodu zgola inewn. 


na goraco lata. 
kraju pomarańcz | 


w sposób o tej porze już calkiem nie 


a mianowicie dlatego. że położenie polityczze 
li gospodarcze tego najdalej na zachód i równo- 
cześnie południe wysunietcgo półwyspu ruro-, 


pejskiewao dzisiaj ponownie w 


nieprawdopodabny 


(przypomina chwile tuż przed u 
monarchii. 


Rzpublikwiska Wiszpanja ma bowiem 
i to naraz tyle naglących problemów j tak tru- 
üne, ujawniają całym kraju. miastach 
Ii ba wsi takje rozbieżności, dochodzi do tylu 
politycznych i =połecznych konfliktów, nawet 
zbrojnych i krwawych. wstrząsy pozebiega ją, 
kraj cały wszerz i wzdłuż. że o pracy normal | 


sposób niemal 
padkiem 


teraz 


SIĘ W W 


wie, z czem kraj jutro sie zbudzi. W 
ostanich 3 dui padło na ulicach miast hiszpań- 
skich 12 zabitych į kilkudziesięcin ranionych w 
starciach polityremyeh z organami władzy. W 
stolicy kraju deimonustranci pozbawili życia 


z „garde eitile“ nieco wcześniej w po- 
biżu St. Śchastian „nieznani sprawcy 2 ukrę- 
cia zamordowali prywatnie tam hawi iacego jea, 
Fernando Berenguera, Byla ta niewatpliwie. 
zemsta. polityczna. chociaż Jokolava ..przeż po 
myikę”. Spriwev działaj mianowicie prawdo 
podabmie w zwei že ich ofina (o Alton 
so Berenguer, nastepca okalonęgo w swoim 
czasie dyktatora Primo de Riva KU r 
dowanego, > 

Atimosfeto mepokoju nuci kę: że po raz 
pierwszy ol obwołanis w Hiszpani 
zdaniem rzadu p. “ampera 


n 7 
a TRY 


| za tor 


w ie 


r eyubhliki 


zaszła konieczność wprowažzenia 
cenzury 
wobec bezprzykładurwo rozwydrzeuia lewica 
wej prasy. burzącej opiuję publiczną dziką na- 
gonką na wszystkie czynniki lađu i umiarko-! 
wania. Zarządzenie to wydaje jednak skutek 
wprost odwratny: szerzenie się najdzikszej, 
plotki politycznej o wotaujących się zamachach.! 
dokonujących rewoltach. a mG pow staniach! 
w poszczegolnych dzielnicach kraju. jak zwłasz 
cza w Katalonii, korzystającej z pewnego przy; 
wiieja samodzielności Żywioły lewicowe. do 
tąd nie poskromione przez Słaby iząd w 
prastykowany sposob podtrzymują tę  atmo- 


WI 


masońskiego rozkładu coraz to nowe chmury 
czerwonego czadu. Ponieważ zaś potwierdziło 
się ponadto doniesienie. że w domu soejalistycz 


nego smomka Kortezów. wejakiego Juana Ło 
zana istotnie 
Znaieziono 700 automatycznych 


rewolwerów 


i 55000 naboi do nich, fomnalny skład broni. 
wieę nie dziwnego. ze popłoch rośnie. bo każdy 
pyta. ile takich „czerwonych skiadów napraw- 
dę istnieje i jakie tego mogą być następstwa. 
Permtowanego J. Lozano wprawdzie aresztowa 


Handel światowy 


jeże 


nej parlamentu niema wprost mowy j nikt niv’ 
ciągu | 


ówu spokojnie ulicą przechodzących żołnierzy | 


stere niepokoju. wypuszczając ze swych kuźnie, 


Hiszpanja w oparach czerwonego czadu. 


SPRAWA è ATALONSKA. 


} 


ne, ale poniewzż stało się to wbrew 
Halnej ustawie o nietykalności poselskiej. 
lsamGbójcza przytieypialność hiszyanńskiej demo- 
| kr aji sprawiła. że Kortezy edmówiiy ego wy 
|ca mia sądowi i jawnie działającego zamachówen 
lpo 24 sodzaach wypuszczono na wolność, 


arcylilw- 


i Kłopoty rządu zaostrza a spokój publiczny 
poi h l I ` 
burzy ponadto prevjagajuey się 


koanflist ustraowy z Katalonią. 
Madrycki „Trylamu Konstytucyjny orzekł 
„| Aadpyicie, iz dzielńcowy rząd Katalonji (fak 
ivcznie chociaż nieformalnie samadziehiejj prze 
kroczyl Swą kompetencję, obdzielajać ziemią 


anite jszych dugoletuich drokayeb  dzierżaw- 
ców. Na wezwanie z Madrytu, by dekret lea 


| został cofniety. Bareelona odpowiedziała jednak 


zuchwałe: Nie! —- a na dowód. że zwierzehał: 
rwa rządu trntradnego wogóle nie madju, a 
"ereszyj sie nie bol. zarządziła I wykomua are 


sztowanie 19 przedstawicieli prawicy, którzy 
opowiedzieli sie przeciw dzielnicowej samowoli, 
| Rząd] maurycki zas na žada akcje przeciw Ka 


talończykom zdcydować sie tit może, Jego sv- 
luacje pogarsza fakt. ze garmizeny katałońskie 
zrewoltowały, stuucdyr po stronie kata wiskiegu 
rządu. rozhroły policję państwowa. oddając 
bezpieczeństwo publiczne w ręce lewicowych 
bojówek i zapowiadajae. ża w razie «marszu 


| Madrytu na Barcelone“ staną w obronie kata- 
Hotskiej wolności przew madryckim .„ciemięz 


Niestety pelityczną atmosfere Hiszynnji. prze 
ładowana materjalami paJnemi al przeszło 19 
lat zaostrza w tej chwi także wroźna speura 
„społeczna, a Mianowicie dniu 5 czerwcu pro 
klawowany, a 


w 


| 
| doiąd trwający strajk robatników 
rolnych 
jolejmujący caly kraj. a ujęty w żelazne kles- 
calej lewicy, 
stmdykalstów i komuni 
te zdecydowane na wszystko ' 
czą zaś ua sukces tem pewniej. że stoja za nie 
mi śstótnie wygłodniałe masy ludn wiejskiego. 
przeważnie bozrobotnego fub przyniewalanege 
„ło pracy na warunkach niegodnycy człowiek! 
(Zwłaszcza w ubszaurze Patromadury I Saloman- 
je a także Badajoz. Huevar. Jak ta sprawa w 
aetle chociażby zupełnie niejokładnych — 
yta: cenzury — relacyj wygląda. jakie na- 
silenie ma ten nieprawilopodobny gdzieinłziej 
ach chłopski tero dowudza np. nastepujace 
doniesienia: 
| 1V Afcoschel prow. Badajoz 
chodzie) w ntarczkach z ..gwardja cywilna” pa- 
idio 3 zabitych i wielu rannych. Zaburzenia wy- 


czę przez wspumo kiorownietwo 
a wiee socjalistów. 
Żiwioly 


stów, 


więc | 


cIm. 
Gay pa tem koniee klesk wewuetrznych kra-'i ieh kapieczność, jakoteż mac zlniwczą. 
(jn ongiś „niezachodzzycewo słońca? i Wobec tego liczyć sie należy z taktem. ża 


lamach „Głosu Narożne Mane, min, robot puk. 
p. Fiandin, a co jest również naszem stag wi 
skiem. Miawowicie to. że „problem lkwiTacji 


pelud, za, 


nikły w AHcantr. Mbacete, Mmerji. Marcji. Ma 
Hadze. Nawarze, Oviedo, Segovji. Sewilji, Jan. | 
Toledo, Valadolid. W Huevar Śewilis) robotni 


cy rolni spalili Zniwiarki, które wyszły w pole. 
FW Sarta Ołolla Toedo tłum około 200 ka 
| biet i możczyzn nukamienował kilku golicjan 
tów, Strujkujący w obszarze Sabiota spalili fi 
folwarków. napady na dwory zaszły: w okolicy 
Torreperogil a tłum okolo 500) osób  stoczyi 
walke z oddzialem policji. O strzelaninie donie 
siono z Nava del Rey (obszar Valadohu. 

| Gzy rząd. wśród którego nie brak rozbież- 
ności. opanuje ten ruch? Prawdopodobnie sta 


nie się to nie prędzej, aż w łonie gabiietu doj-: 


|rzeje jakiś rozumny program działania, a w spo 
łeczeństwie poczucie  odpowiedzialności 
lugo jednak Hiszpanja dusić się bedzie w opa 
ach czerwonego rzadn z jednej a niosprawie- 
dliweści społecznej z drugiej strony. 
odzyska równowagi i spokoju. 


(ab; 


ustanie calkowicie 


li nie pęknie „przeklęte kolisko“ protekcyjne. 


Napisał 
Gustaw £. Gerard 
generalny dyrektor belg. „Centr. Komitetu Przemysł.” 


Bruksela, w lipcu. 
| Zè sprawozdań „Międzynaroj, 
wej: wynika, że obeceie polityka wszystkich 
„państw bez wyjątku zdąża do ograniczeń przy 
,wozowych, przyczem państwa te chwytają się 
równocześnie najróżnorodniejszych metod. Ró- 
żniee istnieja tylko co do stopnia nasilenia tyeh 
sposobów. jakoteż ce do ducha, z którego te 
„zarządzenia wyn.kaja. Dla pewnych krajów fi 
[laren polityki narodowej jest mianowicie oœ 
| chrona rynku wewnętrznego, dla innych system 
prohiticyjne jest tylko przymusowym środ- 
kiem zapobiegawczym, którego kraje te pragna 
jednak jak najprędzej się wyrzec. 

Gkazuje 
zamykania 


się atoli. że ten powszechny prąd 


Izby Handło | 


wysakiero poziomu barjer celnych 


ma tendencję zwyżkową 


ona objawia się glównie w formie ustanawiania Ne " 
które tego sy- inseratach poleca się firmy kapitalistyczne. 
Nigdzie W mtykułach zwaleza się kapitalizm. 


kontyngentów w tych krajach. 
stemu „obrony” dotąd nie stosowały, 
natomiast nie ujawnia się zamiar zmniejszenia. 


czności, która pod tym względem 

Wszystkie te kraje. 

ziemi chcą bowiem 

równocześnie swój towar do obcych 
wywozić 

i umieszczać na rynkach 

Przez jakiś czas 


| 


swyeh sąsiadów, 


Mak; 
kapitalizmem I rzucać iusrnnacje, 


t 


kraj nie! 


trudności handlowych, pomimo jaskruwej sprze mi podobnej etyki. W pismach 
zachoczi, dych pełno 
zamykające się przed dne|z religii, 


— miało miejsce niedawno w Wilnie, 
a mogło się to udawać wohec|Wakarewiezowi — jak nas inforhuje Kurja Ar- 
się przed drugimi mimo już bardzo tego, że pewne kraje trwały przy tradycyjnejcybiskupia — obiecali przywódcy Legionu Mo 


| ulcy 


„waulzają u siebie urządzekia odlwetowe 


walau:ej kamllu pissywza!€ towar 
licząc. że tekle dyskrymawtey ja 

niu ich produkuji gdziejndzioj ustanie 
wet najliberalniejsze ustroje onie chca 


juž dłużej znosć tej niesprawiećliwości i, wpro 


zasadi 
JNKSLUNJ 
Ne na 

ilzisiaj 


4 jednak wszystkie kraje cheg Haniilować. 
czyli istnieje wspólny ieh interes. aby przela 
mać to „przeklete kolisko* barjer celnych i 


kontyngentów i przywrócić normalne stosunk: 
sospodaicze między sobą, „Jeżeli zaś do tego 


nie dojdzie. to w takim razie ostatecznie handel 
Światowy wogóle ustanie, z nin zaniknie komu 
nikacja więdzypaństwowa * dojdzie «lo całko- 
witej izolacji poszczególnych krajów. a wtołę 


wewnatrz nich wybuchną sprzeczności 
interesów 

ea w ostatnich latach niejednokrotnie przybra 

to już tax krożną Jonnę, 

Sprawani temi zajmował się już kongres 

izh handlowych, zwołany w 19533 r. do Wiednia 

i achwatil dwie następujące zasady: 

1 Pozejściowo należy dażyć do conajmniej 
dwustronnych umów yprełerency jnych. 

2. Zawiera stałe sojusze gospodarcze 7 
nwzelednieniem praw panstw trzecich na zasa- 
dzie klauzuli największego  nprzywiiejowania, 

Me w ocenie tyeh załeecą istuieją wadal w 
wielkie rozbieżności. systęją wielostron 
bych umów wospodarezych ma wprawdzie zwo 
lenników. ule także równie zacietych przeciwni 
ków. Ostatecznie możeby dalo sie przeprowa 
dzić zniżenia stłwek celnych, ale tem 
tiporc? 


świecie 


zasade 
ywiej 


większość państw wierzy w kontyngenty 


system kontyngeniowy jeszcze diugo się utrzy- 
ma, zaczepy należałoby go ujać w jakies praw: 
dla. kiórehy nmożliwily złagodzenie trudności, 
stawianych handlowi światowemu. 

Istotne przełamanie tego przekletego błed- 
nego koła nastapi atoli dopiero z ta chwila. gdy 


ktoś wreszcie da dokry przyklad. zaczynujać 
od siebie, 
Tezynić to winny e uttody. stóre twierizą, 


żw uczewymi wyznawcami wolności 
iłarczej. W ten spasńh wrócj też wzajemne 7% 
wianie, kiórezo Brak jest słówim przyczyna zła. 

- 


w. "RE Omaa 


PETTA R 
YOLA 


Pour w iLlLadu he! 
gijskiego rzeczozmiwcy pe Gerarda w ostatscz: 
vej koukluzji dochodzą zarem do tero siuinega 
stwierdzenia. które wypawielzał uwezdaj wa 


wiatoweso jest zagadnieniem nie twie 

Świat hez 
ocz pograć 
j. Z tem je: 
„wole 


krszysat 
Knavsowem, ile raczej morelnem". 
moralnotci uie wylinie ehaosi. 
nin bedzie coraz bardzie 
dak nie pokrywa sie teza bezwzęlednej 
ności haudlu*: wolność musi w interesie 
ogółu opanowana i kierowana. 


46 si " 


hyve 


Młodzi wukolcjcńcy. 


Komenda Lezjonu Miodych rozsyła obecna 
komuutkaty do pism. które maja na eelu „sko- 
ordynowanie akcji prasowej T. M, Wśród ar- 
tykułów jest jeden specjalnie wyróżniający 
bapastliwością pod adresem Kosciol katokekie 
wo pt, „Wróg, któremu mlode pokolenie wypo- 
wiedziało zaciętą walke“, Leejonowi Młodych 
znane jest stanowisko kościoła wobee nadużyć 
systemu kapitalistycznego. mino to nie waha 
się stawiać Kosciola na jednej płaszczyźnie z 
jakoby Ko 
ściól wysługiwał sie kapitalizmowi. 

„(ros napaści na mich mlodoljegjonowy. >= 
mówi komunikat T, M. -— jest kierowane z za- 
tisznych palaców. z gabinetów dyrektorskich 
potentatów przemyslu. no i oczywiście z prze- 
pełnionych ekstatyczną atmosferą cel biskupich: 
tune źródła napaści — to slużalcze ekspozytu: 
ry powyższych. Gdyby kto chciał określić syn- 
tctycznie wrogów mehu młodolegjonowego. ta 
zwróci przedewszystkiem nwagę na dwa ele- 
menty: kapitalizm i kler...*, 

Mino to. Leejen Młodych nie wstydzi 
wyciągać reki o żebraniue, gdy chodzi o pie- 
niądze. Niedawno biuro kartelowe w Min, Prze 
mysłu j Hanlin rozesłalo do Firm handlowycu 
i przemysłowych polecenie o wsparcie pienież- 
lia Łesjonu Młodych w formie ogłoszeń. W 
a 


się 


W stosunku do Kościoła jesteśmy świadka- 
Legjonu Mio 
jest napaści na Kościół, szyderstw 
z obrzędów katolickicli, Mimo to. 
przywódcy L. M., gdy chodz; o poświęcenie 
sztandaru, uciekają się nieraz do podstępu i 
oszustwa. by wprowadzić w błąd kapłana i wy 
jednać poświecenie sztandaru, jak to, niestety. 
Rs. prob. 


Nr 184 
o — D E NODE 


dych odwołanie oszczerstw į zaprzestanie na- 
pasci na Kościół. Obietnicy, naturalnie, nie do» 
trzymali. 


Po raz pierwszy spotykamy się w Polsce! 


z ruchem młodzieży, 
e i obłudy, 
Pai Legionu Młodych w całej pełni można 
m ag, AĆ ironiczmy, ale tak słuszny okrzyk 


który niesie z sobą tyfe 


p. Aleks 
m i 3 Prystora pod adresem grup bez 
na RAE „Niech żyje Piłsudski — dawaj pie- 


(KAP). 
p z 
Ra ziemiach Hłzplitej. 


Katolicki zjazd wielkopolski w ohronle 
” wychowania religijnego. 
„jaz 


DTF ae diecezyj gnieźnieńskiej i po- 
e ad tórym ostatnio pisaliśmy przyj 
lre an ka e l- Zjazd wysłał depeszę hołdow. 
dentą Rz lit „ardynała i Z AA Aż 
RE h o Rezolucje powzięto w sprawie 
Rie wis spr ieli i świąt katolickich, nastep- 
kala | popierania Akcji katolickiej i 
EION : o roych i z wezwaniem lekarzy 
D wstępowania w szeregi Zjedao- 
wieć Sokoi kich Lekarzy Katolików w Warsza- 
Malta F Ja robotnicza zgłosiła rezolucję, wzy- 
hr. PR allie nad naprawą stosun- 
cyklik nch | gospodarczych w myśl en- 
zy. | ryty a sekcja kobieca rezolucję 
eo do obrony świętości rodziny przed 
dawali. oe pogaństwem. „Pozatem zjazd n. 
Ema s wn na katolichiem stanowisku, że 
SE ei towania bez wychowania religijnego, 
wych Are da naczelnych władz  oświato- 
a, (<A prośbą, aby nie „dopuszczały do 
łach HAZRA wychowania religijnego w szko- 
Ba eg jednostki, naruszające Swojem Eo 
ia wanien przepisy ustaw i rozporządzeń 
Rolnych oraz wyraźne oświadczenie najwyż- 
szych przedstawicieli władz państwowych”, 


B 


sów 
czenia Pols 


Poświęcenie kaplicy-pomnika w Jazłowcu 


W 15-tą rocznicę zwycięskiego boju, sto- 
GARAŻ z wojskami ukralńskiemi. obchodzić 
say 14-ty Pułk Ułanów Jazłowieckich w 
aż wa s, m. uroczystość odsłonięcia i po- 

więcenia kaplicy pomnika na Górze Zamko- 
wej w Jazłowcu. Z uroczystością ta wiążą się 
Bieruzerwalnie zmntne wspomnienia zaskoczo: 
nych inwazją ukratńską w r. 1918 stukilku- 
Lsmociu Polaków 1 różnych miejscowości 
©), których ówczesny rzad 
epoka Wici a 
= s = iR. 
uroczystości zaprasza wszystkich b, więźniów 
Jazłowieckich. Zgłoszenia należy nadsyłać na 
ręce zastępcy starosty Józefa Lewartowskiego 
w Buczaczu, celem uzyskania zniżki kolejowej. 


Światowy rekord polskiek_ „baloniarzy” 
Niestety nieuznany oficjalnie, 


Ukraiński internował 
klasztorze SS, 


W piątek powrócili do Torunia dwaj piloci 

> Pierwszego baonu balonowego. kpt. Antoni 
danusz i por. łgnacy Wawszczak, którzy do- 
konali rekordowego 30-godzinnego lotu na ba. 
"Nie wolnym „Poznań“. Obaj lotnicy należą do 
SE; która weżmie udział w zawodach o pu. 
rej 101-Benneta. Ten rekordowy lot to- 
"xlch pilotów nie będzie niestety uznany 
fx międzynarodowe władze lotnicze za te- 
oficjalny, gdyż piloci nie zgłosili przed 
m chęci pobicia dotychczasowego rekordu 
Do "mchy traktując go jako zwykły trening. 
h wystartowali obaj z Torunia w ponie- 

mę €k o godz. 20.30, wylądowali zaś w pobliżu 
Kiwerce na Wołyniu we środę o godzi. 


starte 
Świąt 


aci K 
nie 250 


Kolonje nauczycielskie. 


a: Zarząd Główny T. N. S. W. utrzymuje w 
zeczy „domy wypoczynkowe dla nau- 
się Ę kakor średnich, jeden z nich znajduje 
jest kol łowie Morskiem. Oprócz tego czynna 
w g 1a nadmorska w Chłapowie. Również 
kkim icy i w Diłoku w woj. stanistawow- 
mło dziej nią się kolonje nauczycielskie. Dla 
vep 27 zostal w tym roku uauehomiony dom 
„Poczynkowy w Siankach w pow. skolskim. 
K SE jest też kolonja dla młodzieży w Diło- 
- Jaremezem. Nad morzem zorganizowa- 
Eor kolonje wakacyjne dla młodzieży: 
tarzewie, Wielkiej Wsi i w Kuźnicy, 


Podsłuch w cukierni warszawskiej. 


trany, "ty kwarni Rafaela Kleinsingera w War- 
obraz Sprzedał niejaki Meisner wartościowy 
rst 600 złotych, które zainkasował. Tym- 
Dara ;, "krótce potem przybyła do Kleinsin- 
a Meisnera, domagając Się powiórnej 

Eole gdyż — jak twierdziła — mąż jej wo- 
lej Pieniędzy nie otrzymał Gdy oburzony 
Nsinger odmówił. Meisnerowie wnieśli skar 


dowóg prokuratora. Kłeinsinger chcąc zdobyć 
róg 


nim 
Poprosił 
siegnj a, Odbyło 

um stoliku w 


stenograta 
się według plann. Przy Są- 


Jas 


¿GLOS NARODU“ z dnia 8-go lipca 1984 r 


Pogrzeb Ś. p. Curie- Skłodowskiej. 


Zgodnie z życzeniem marłej, pogrzeb $. ». | zmarłej dr. J. Skiodowskim. prezes akademi 
Marji Ourie-Skłodowskiej odbył się w ciekem |nauk Emil Borel b, wicedyrektor instytutu im. 
skupieniu. w gronie najbliższej rodziny bez ża. | Fiotra Curie prof. Regaud i kilka osób z naj 


dnych oficjalnych ceremonij. 
została pochowana na małym cmentarzu w 
Sceaux w grobie rodziny Curie. Mogiła maj- 
duje się w alei kasztanowej j obok mnru emen- 
tarnego. Płvtę kamienną otaczają krzewy róż. 
Grób ten w dniu ceremonji pogrzebowej pokry. 
ły liczne wieńce į wiązanki kwiatów. Wśród 
nich znajduje się wspaniały wieniec ad Prezy- 
dema Rzplitej Polskiej, od ambasadora Cila- 
powskiego i szeregu instytucyj polskich. Na- 
desłały również wieńce towarzystwa naukowe 
z całego świata, m, i. „British Royal Society, 
wiedeński instytut radawy i wiele innych. 

O godz. 11.30 w piątek przybył na, emen- 
tarz w Sceaux orszak żałobny. Za trumną po- 
stępowaly — pani Cwie-Jolliot i panna Ewa 


Curie, czlonkowie najbliższej rodziny z bratem; 


Wielka uczona | bliższego otoczenia zmarmej. Cieżką trumnę ta- 


honiowa ze śmiertelremi szczątkami wielkiej u 
czonej wsród glębokiej ciszy usiawiono w ero 
bowcu. O godz. l2-ej w poludnie zakończona 
została uroczystość żałchna. 

Jak twierdzi sprawozdawca .„lournala” ; 
dyna troską Marji Curie-Skłodowskiej. siv ps- 
cznła koniec dni swoich bylo zapewnić gra- 
com naukowym dalszy rozwój. Wczwala -w2 
córki i oświadczyła im: .jestem przekonana. 
że walczyć hędziecie nieustannie, aby dopro- 
wadzie do końca wzniosłe dzieła waszego oi- 
va. (chce spocząć w grobie chok Piotra Curie. 
Nie rzucajcie na mogiłe moja kwiatów. pragne 
tak jak mój ojcice i matka zejść do grobi w 
znpełnej ciszy. 


C, 


= 


o WIEDNIA 


której Meisner nadal twierdził, że nie otrzymał 
nie za obraz. Ciekawe były zeznania stenogta- 
fa. Odczytał on zwroty z rozmowy w cukierni, 
świadczące, że Meisner domagał się choć Sto 
złotych „odczepnego”. Sąd wobec tego unit- 
winnił Kleisingera, motywując wyrok brakiem 
zaufania do zeznań Meisnerów. 


TYL 


Arssztewania na pogrzebie. 


W Warszawie odbył cię pogrzeb ś. p. Mu 
rjana Adamskiego, członka Sekcji Młodych 


Stronnictwa Narodowego, który został znale. 
zimy martwy w jednym z domów przy ul. Za- 
kroczymskiej. W pogrzebie wzięli udział liczni 
organizacyjni koledzy i koleżanki zmarłego. 
Poczty sztandarowe wystąpiły w jasnych ko. 
szułach. Na wychodzących z cmentarza — jaz 
podaje „Gazeta Warsz.* — po pogrzebie przy 
«chu wyjściach oczekiwała policja. Po dokowa- 
niu szczegółowej rewizji, uczestników pogrzebu 
aresztowano i wraz ze sztandarami odwiezia. 
no autami policyjnemi do komisarjatu p. p. 


Zwolnienie ze służby naczelnika 
więzienia w Piotrkowie. 

Naczelnik piotrkowskiego wiezienia Karol 
Kapuściński, zawieszony był w urzedowaniu w 
związku z wykrytenmi nadużyciami. Obeenie o- 
rzeczeniem komisji dyscyplinarnej zwolniono ge 
ze służhy państwowej, sprawę zaś przekazano 
urzędowi prokuratorskiemu. apuściiski byl 
wiceprezesem B. B. W. R, na powiat piotrkon- 
ski. 

— 0o 


80 BUDYNKÓW PASTWĄ POŻARU. Wa 
wsj Jedlno nod Łodzią wybuchł pożar, który 
wskutek silnega wiatru rozszerzył się na cają 
wieś, Przybyło 11 oddziałów straży pożarnej 
i po 6 godzinach pracy pożar zlikwidowano. 
Straszny żywioł strawił 10 domów mieszkal. 
nych i 70 bundynków gospodarczych, oraz 
znaczną ilość inwentarza żywego. Mwie oso- 
by, ciężko poranione. zostały przewiezi 
szpitala. 

TAJEMNICZE MORDERSTWO KOŁO TAE 
NOWA. W Leśnej Opatowskiej dokonano w 
piątek w nocy tajemniczej zbrodni. Mianowicie 
około godz. 2.30 nad ranem zastrzelono śpiącą 
w łóżku Helenę Żółtowską, lat 27. Sprawca 
zbiegł. Morderetwo niema charakteru rahunko- 
wego. Policja ezyni energiczne poszukiwania 
za sprawcą mordu. 

——0)0—— 


Obrady Polskiej Akademji Literatury. 


W dniu 29 į 30 czerwca, oraz 1 i 2 lipra 
toczyły się w Warszawie obrady polskiej Aka- 
demji Literatury. W obradach wzieli ndział. 
prezes W. Sieroszewski, wiceprezes L. Staff, 
sekretarz generalny J. Kaden-Bandrowski. oraz 
akademicy literatury: Berent, Choynowski, I- 
rzykowski, Kleiner, Leśmian, Nałkowska, M- 
riam-Przesmycki, Rostworowski, Rzymowsk:, 
Zieliński, Żeleński-Boy. 

Na początku posiedzenia prezes Sieroszew- 
ski przywitał 
posiedzeniu akademika literatury Karola Hu. 
berta Rostworowskiego, poczem  akadem;a 
przystąpiła do pracy w myśl porządku dziea- 
nego. Czterodniowe obrady polskiej Akademji 
Literatury skupiły się głównie nad projektem 
regulaminu, który kilkakrotnie przerabiany w 
ostatnich miesiącach, został tym razem osta:e- 
dniu obrad. 


w następujące działy: zadania akademji. zasa- 


czasie rozmowy siedział ste- sia ustrcju akademji. prezydjum. komisja roz. 
te i pokryjomu notował ważniejsze słowa. | jcmcza, komisja rewizyjna, sekcje j komisje. 
#0 wkońcu do rozprawy sądowej, podczas | zebrania ogólne, zebrania publiezne, zebrania 


wycieczka na uroczystości Katolickie. 4 VIT 


przejazdarai, pobytem w hotelach. utrzymaniem, 


| WC hh e a _ = ANNC 


| 


| 
| 


obecnego po raz pierwszy na. 


1 


Całkowity koszt z paszporłem, wizami, 


Zł. 
zamkniete. wybory, wybór prezydjum aka ie- 


mji, godności honorowe. członkowie korespcu- 
clencj i postanowienia końcowe. Regulamin we; 


wycieczką na Kallenberg 


dzie w życie po zatwierdzeniu ga przez mmi- | 


strą oświaty. 


Z wieśniaka arcybiskupem 


W Zagrzebiu odbyła się ostatnio konsekracja 
ks. dr. AJojzego Stepineca na arcybiskuja-su- 
fragana. Ksiądz Stepinec jeszcze pa wojnie pra- 
cował w gospodarstwie swego ojca. Obecnie li- 
czy on trzydzieści kilka lat j jest najmiodszym 
arcyhiskupem na świecie. 


Æ całego śmiała. 


Odezwa do narodu w sprawie klęski 
depepulacji. 


„odezwa do 


p 


(głoszona została narodu”. 


one do! POdPiSANa przez 20 najwybitniejszych osobi- 


stości, wśród których zmajduja. się kardynał 
Verdier, małżonka marszałka Focha, Millerand 
Poincare, Herriot, Dautry, Rene, Doumic, mar- 
szałek Lyautey i in. Odezwa zwraca uwagę, 
że roczna liczba urodzin spadła nbecnie we 
Francji do 682.000, podczas gdy przed 1870 
rokiem przekraczała miljon, W aajbuższyci: la- 
tach krajowi grozić będzie znaczne zmniejsze- 
nie się liczby małżeństw, spowodowane depo- 
pulacją lat poprzednich i warunkam z okresu 
wojny światowej. 

„duż teraz — głosi odezwa -—- dopopulacja 
zubożyła wiele departamentów, gdzie wsie wy- 
mierają a fermy obracają się w rnine Zezwolić 
na to, by bezdzietność wzmogła sia jeszcze 
bardziej j ogarnęła cały kraj, to znaczy zgo- 
dzić się, by naród francuski stal się narodem 
starców, to znaczy skazać Francie na nieustan- 
ny wzrost osłabienia. 


«Niebezpicczoństwo nie jest dalekie, lecz 


Bziź I cędziennie 


SASZEY WYM 


Ton 


z najlepszych ob 
Początek seansów w dnie powszedn e © go 


W sobotę dnia 7 bm. o godz. 3 popol. 


Posi Nocny lat 


filmowe 


DO 


Wspaniałe widowisko filmowe. Arcydzieło, które wszystkich olśni i zachwyci. 


PRZYGÓD o POLNOC 


a partoer loan Crawford w filmie „Tańcząca Wenus” Łygoć 
U dusz miotanych burzą. Film ten ze względu na swą wybitnie ciekaw 
czaj umiejetnie przeprowadzona akcje i fenomenalną grę artist j i ; 
razów seronu. Ponadto w programie dodatki dźwiek i najn 
dzinies 71 910 w niedzielę i święta o godz. 
— W niedzielę dnia 3 bm. o godz 10i 12 przedpoł. 


w rolach gównuych Lionel 
(żabie. — Jm d!a mładz 


Kup mi” 
W NROGERII im. SW TERESY 


STEFANA RYŁY gzawom. 
mydła, kremy. perfumy, wody kolońskin, 


kosmetyki, gabki, całanteria toaletowa 
zioła, chemikalja i t d 


TOWAR W WIELKIM WYRORZM, 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI. 


Ceny niskie Ceny niskie. 


| 
| 


Zwłoki Głausenera spaione ? 

Parińskj korespondent fran uskiej sgetej 
Havasa donosi. jakoby zwłoki dyremtera móki- 
|sterjalnego. przewodniczącego Asep Katoliw 
kiej w berlinie (lausnora zostaly zajęte przez 
władze į spalone. Wywołało 10 wielkie ©hutze 
nie wśród ludności katolickiej, 
krak potwierdzenia tej 


. 
bezpośrednie, Bozdzietnośe 
| lokołeniom. samemn jen życiu 
lini ruiny I wojny które otwieraja się prze na- 


<zemi ozan W akcji zwałczana ję niema 
już ani chwili do stracenia. U 


lepieeasym 


Wiadomo i. 


Ilość miejsc ograniczona 
e WAGONS- LITS 4 COOK, 


Kraków, Sławkowska 12 


abcenymm 


ZET arZR 


porspekiywa- 


ATILE 


| Popularność prezydenta Ronsevelta 

Z Waszyngtonu donoszą: w ostatnim ple- 
WITOS zorganizowanym przez -literary Di 
prest w sprawie ustesunkowania się ludności 
stanów Zjednoczonych do polityki nbcencen 
prezydenta Stanów. prezydent Rascyeit olrzy- 
imal 1,083.732 głosy. Przeciwko provdentowi 
jwspowiedziało się 688.111 głosów, Prezydent 
Roosevelt otrzymał więc 61.15 prze, ogólnej 
jliczhy gosów. 

Popularność prezydenta Roose-ela zmniej 
szyła sie w 20 stanach poiudmiowrych i rolni- 
(czych. Plebiseyty Literary Digose* mają nsra: 
iloną reputacje, iż wyrażają rzeczywistą opinię 
calego narodu, 


—<4 0-— 
|  SZAJKA BANDYTÓW DOPUSŚCILA SIĘ 
|STUKILKUDZIESIĘCIU PRZESTĘPSTW Xie 


dawno dostała się w ręce władz rumuńskich 
niebezpieczna banda opryszków Wasyla 1echa 
niuka, która ukrywała sie w górach Cueiurul- 
Mic na Bukowinie. W tokn dochaizcńi stwier 
dzogo. że aresztowani bandyci stah w śri-lem 
porozumieniu z inną bandą. której hersztem 
jest Łazarz Dumiński. Bandę tę złożoną 8 
(osób. aresztowano, Dopuściła się ona steśilku 
dziesięciu przestąpstw j grasowała na tsrytor- 
[jum 24 miejscowości. 


w 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


iipiec. | 


Równocześnie zwraca:ny SIę 
ido wszystkich abonentów za” 
łegającyek z prenumeratą z ge- 
rącem wezwaniem aby zecheieli 
|niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać. 


Ostrożzość. Nerwowy komiwmojażer zabiera 
zawsze ze sobą w podróż drabinkę sznurowĄ. 
W jednym z hotelów pyta go zaciekawiony 
właściciel, do czego właściwie ma służyć owa 
| drabinka. 

— Na wypadek pożaru. abym mógł wyjść 
przez okno. 

— 7nakomity pomysł. Muszę jednak uprze- 
dzić pana. że goście z drabinkanii ratunkowe: 
mi płacą u nas należność zgóry. 


w teatrze świetlnym 


WANDA”. 


i a a EE 


Porywająea potęgą wrażeń, epopea 
miłości i zbrodni. W rolach główn. 


„Pre Loretta Young senises 
Ricarda Cortez orez Franchot 


„Przygoda o Póinocy” to. dramat 
ą trese. nadzwy: 
ów, jest hezsprzecznie jednym 
„ tygodnik Foza. 


8 pop. 


i John Karrymorow e Hejen Hayet | cjar: 
— Ceny miejsc od 50 grass. 


ieży dozwolony 


„M 


ELOS- NARODU* z dnia %g0 lipca 1934 r. 


Z kultury i sztuki. 


Odkrycie przez prof. Kota cennego | 
księgozbioru, 


Pizeprowadzajacy badania naukowe w Os- 
tordzie znany historyk, polski prof. Stanisław 
Kot natrafił w stynnej bibljotece Bodleyana ! 
na uchodzący dotychczas za zaginiony zbiór | 
AEP uczonego polskiego Józefa Łukasiewi- | 

. Zbiór ten, kióry zachowany jest w Ostor. 
Arie w najlepszym stanie. został — jak się o- 
kazuje — w roku 1350 nabyty przez biuljoteke 
Bodleyana za pośrednictwem pewnego anty. | 
kwarjusza w Lipsku od Józefa Lukasiewicza. 
Zbiór składa sie z 250 poloników i zawiera cen-: 
ne książki j dokumenty z zakresu literatury | 
polskiej ad poczatku XVl-go wieku aż do po 4. 
szątku XIN w. W zbiorze tym znajdują sie uni | 
katy. nieposiadane dotychczas przez żadną in | 
ną oi, z ENCIERRO f. Í 


OE E. wydawnicze. 


Ilustrowany miesięcznik „PANI DOMU“. 
Lipcowy numer „Pani Domu“ poswieca wiele | 
miejsca sprawom mieszkania, Nie mniej miejsca 
poświecono sprawom kulinarnym. Oto tytuły 
artykulów; „Konserwy w butelkach“, Co trze | 
ba wiedzieć o dezynfekcji naczyń do przetwo- 
rów“, „Wygodne wiązanie sloikiw'”. ..Zastoso- 
wanie suropu ziemniaczanego w przetwórstwie 
owotowem”. Wskazówki dietetyczne w choro- 
bach oraz przykładowe jadłospisy na lipiec il 
oryginalne przepisy potraw. Artykul dla matek | 
i wychowawców pt. „Kształcenie obowiązko | 
wości u dzieci“. Kronika Związku Pań Domu. 
wystaw i zjazdów oraz ilustracje modnych su- | 
kien wizytowych. do gospodarstwa i na plażę 
Administracja „Pani Domn“: Warszawa. Nowy! 
Świat 9. 

PRZEGLĄD POWSZECHNY. Tom ..Prze 
glądu Powszechnego" za lipiec-sierpień zawie! 
ra treść następującą: ks, Be, Bojułka T. J.: 
Wszystko na wiekszą chwalę Boga. dr. T. Brze | 
ski: Ziemia i rasa w Trzeciej Rzeszy. ks. M. Mo 
rawski: Czego Dante nie przejął z apokaliptyki 
frodniowiecznej?, wiersz: Wizja św, Pawła, dr. 
RK. Krotoski: Spowiedź publiczna kanclerza Nie 
mieć, O. Tovst-Bataglia: Współczesna literatu- 
ra francuska. ka. Ludwik Fraś: Obrona Zbara- 
ża wedłag „Ogniem i mieczem“ w świetle pra- 
way historycznej, «M. Campbell: Małżeństwo 
księcia de Talleyrand. F, Rapf: Materja i prosz 
kowanie, Przegląd piśmiennictwa, SŚprawozda- 
nie z ruchu religijnego. naukowego į spoleczne- 
go. W. Tomkowicz: Kościoły drewniane w Sie- 
dmiogrodzie w pracach prof. Petranu, F. To- 
karz: Z IV zjazdu orjentalistów polskich. Adres 
„Przeglądu Powszechnego”: Kraków, ul, Ko- 
pernika 26. 


zm 


Stzeczy ciciame 


Wrony napadają na samolot. 


Wypadek podobny zdarzył 
(Italija), gdzie setki wron wykonały atak na 
samolot, który musiał wobec tego lądować, To 
samo spotkało aeroplan japoński w Mandżurji 
nad miejscowością Toengtień. Na wysokości 
około 500 metrów pilot dostrzegł nagle liczące 


sie w Como 


tysiące ptaków stado wron, które rzuciły się 
na samolot i na pilota, Pomimo zwiększenia | 
szybkości, pilot musiał wkońcu lądować, gdy. | 
wrony atakowały go Coraz zażarciej, Napastli 
«re ptaki nie odstepowały nawet wówczas. gdy 
aeroplan już lądował i dopiero wystrzajy rv- 
wólwerowe odpedziły napastników, 


| 


Człowiek zjada 25 ton mięsa, jarzyn 
i płynów. 


Angielski miesięcznik lekarski zamieścił za | 


kawy artykuł pewnego hiejenisty. który 10 
dlugich badaniach doszedi do wniosku, że czło: 
wiek w ciągu pięćdziesięciu lat życia konsumu- 
je dwadzieścia pieć tonn rozmaitych produ 

tów. Zresztą czlowiek obdarzony większym "= 
petytem, pochłania o dziesięć tonn więcej. A 
osobnik. odżywiający się normalnie, Kobie.ę 
według obliczeń tegoź uczonego, na przestrze. | 
ni. pięćdziesieciu lat pochłaniają o pół tonny 
mniej, niż mężczyźni. 

Pożywienie jneżczyzny skladu się przeważ- 
nie z mięsa, jarzyn i owoców, podczas gdy 
kobiety konsumują miej mięsa a więcej sło- 
dyczy. Trzeba też dodać. że angielski higjen:- 
eta przeprowadzał badania w Angiji, gdzie 


samego rana konsumuje się nieprawdopodobsie 
iłości bekonów i zimnych mięs, a rosthet jest 
poirawą narodową, 

W Polsce badania takie dałyby ziepewne 
sodyż Polacy jedzą mniej mięsa 
zapranianych 


inne wyniki, 
ale zato wiele 
śmietana, 


Złóż składke na 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy! 


gestych zup. 


| businessmanom wskazywał 


: dobno 


Kino Świt 


kżżl CEZ soboty dnia 


Znakomity dramat sensacyjny. poruszający w 


z towarzystwa i włamywacza, reżyserji na:zdolniejszego z asystentów J. von Sternberga Mans- 
fielda Markhama p. t 


| me. 
| (ziewiek, który wrócił 
| 


Zdobył wspaniały brylant, lecz E najwiekszy skarb — ukochaną kobietę: W głównej roli 


pamietna bhobaterka 
Londyn’ 


„Kamila Horn“ 


— Nadprozram 


Trzy pan w dnie powszednie o godz. 
> popol, — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkół średn. 
kach) przy kasie. (eny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne. 


także o g. 


„Fausta i 
polski dodatek Fiawięsow i, tygodnik Paramoun- 


tu i znakomita komedia dwuaktowa. 


BAKERA R SE WOK] 


Wr 184 


Kino Świt | 


7 lipca 1934 r. 
oryginalnej formie niezwykły konflikt damy 


Burzy“ Tto: Berlia! — Meksyk! — i 


i 9 wieczór a w niedziele i święta 
(w mundur- 


D T 
D 


i e 
Kusociński zwyc esca w Beriinie. 


W czasie międzynarodowych ząygodów w Berlinie Kusocióskj zdchył pierwsze 
su na 5:000 mtr. 


w 14 


„Żył 25 


minutach 16 sekundach. 


ER 


3 lata“, 


Chińczyk pobił rekord długowieczności. 


W tych dniach 
Zaro Aga, który miał przeżyć 160 lat. 
rzeczywistości liczył on lat. niewiadomo. Po 
dobno przyszedł na ten padał płaczu w dzikim 
Kurdystanie, w okolicy pięknego jeziora Wan. 


zmarł w animo pah Wu Ciun: Cie odnalazł starca. który liczył ` ZE 
He wilata. 


Starzec trzymal się podobno jeszcze 
krzepko. głos jego był wyraźny, a tem siq 
chlnbił że broda zaczęła mu siwiec w czasie, 
gdy Napoleon przehywał na Elbie. Kiedy Li 


W którem przegląda sie przy cichej b>zechmur- © im- Jm — tak nazywał się ten starzec -— do- 


nej pogodzie, rzekomy przystanek dla arki No- 
ego. wymiosły j zawsze ośnieżony Ararat, Wj 


każdym razie Zaro Aga umarł w mocno sędzi- | setka minęła prędka i pan Ti-Ciun-Jin znawu| wy podzi L. R. S. 4:0 (1:0). 


wym wieku Przeżył dokladnie tyle lat, ile trze 
ba. by imponować swym wiekiem Artegkn, młod 
szym od siebie. Nie wszedł zaś w len okres ŻY 
cia, kiedy to człowiek upodabnia się już do 
dziecka i plecie szeżść-npo-sześć. Młodypn opowia 
dał a wojnach. Napoleonie. starszym o epide- 
mach a dziennikarzom i lekarzom o tajemnicy 
długiego życia. W Stanach Zjednoczonych za 
dolary ‘znał się jeszeze na tem) pokazywał) 
Amerykiankom białe zeby. wniawiał w nich. Że) 
ta nowe uzębienie otrzymał po rozstaniu się 
na wieki z ostatnią nieboszozką-żoną  łysym 
na swą czuprynę, 
ledwie przyprószoną siwizną i twierdził. że pro 
hihicje zastosował u sichie wcześniej. niż io za 
częło Amerykanom świtać w głowie. Pyt zaw” | 
sze jaroszem i gardził nawet świetną Konina W 
wojsku Napoleona. Najlepiej podotmo cznł siej 
pod Piramidami w Egipcie. gdzie rekwirował 
stale dla siebie porcję daktyl.  przzznacz mą 
dia kapitana. 

Ostatecznie jednak umarł. Inny los nie mógł) 
go spotkać, Tak się zreszta dzieje z każdym 
eżlowiekiem. Pożegnał się z tym światem szyb- 
ko. lecz świat o nin nie moża tak łatwo 73i- 
pomnieć. Po całej prasie światowej krążą żesz | 2 
cza o nim wspomnienia pośmiertne i najrozma- 
jtsze wywody uczonych lekarzy na teirat dłu-| 
zowieczności. | dziennikarze wyszukują pod 
tym wpływem starych ludzi, W Poisce zmarła 
ostatnio w Wilnie kobieta w wieku 117 lat; 
Anglja chelpi się. że tam żyje jeszcze wielu Iu 


dzi. którzy przekroczyli setkę a w itosji (uła 
sie starzec. dociągający do 180 lat. Nie słychać 
jednak jakoś o człowieku. któryby Byl star- 

szyni mię Zaro „ya. Taki człowiek jednak: 


umarł przed kilku laty w Chinach. Żył on po- 
250 lat, 

Wspomina o nim. z okazii śmierci 
deński dziennik „Reichsyost', 
od jednego z czytelników 


Agi. wie- 


list: 

„15-go listopada 1929 r. ..Reicospoat" 
dała wiadomość z prasy angielskiej, że 
kan pekińskiego uniwersytetu Minkno, 


następujący 


pe- i 
dzie | 
prof. | 


żył stu lat, udał sie do władz, by mu polwier- 
khkono jłość wiosen, które przeżył, Następna 


przyszedł do urzędu po potwierdzenio. że je- 
szcze nie umarli. Dziwiono się trochę, kiwano 
głowami w urzędzie, lecz papierek wydano. 


I starzec rozpoczal trzecią setkę Nie inte- 
reżowano sie nim wcale. Nie takie howiem eu- 
deńka oglądali już przedtem honzowie chińscy, 
Mle zdnmieli sie natomiast biali !udzie, Rt | 
rzy dowiedzieli się o tym szczególnym srarzu. | 
Umvkał przed nimi, lecz wkońcn go odszuka- | 
no. Zbiegli się dziennikarze jak kriki, zrobili, 
£|dokladnr wywiad. coś niecoś dopisali, zanpa] 
trzyli artykuł w „mówiący tytuł“ i świat otrzy | 


mał nową sensację. j 
| 


Zastamawiałem sie długo nad tem: kaczka 
dziennikarska, czy też fenomen?  Ustatecznie 


zwróciłem się do poselstwa chińskiego w Wied- 
niu, czy istnieje w Pekinie uniwersytet Min-; 
kuo. Odpowiedź otrzymałam potwierdzająca, 


| Napisalem tedy list do wyżej wyniienionero 


profesora Wu-Cium-Cie na uniwersytecie pekiń- 
skim. przytaczając wycinek z  „Reichspost”. 
|Vpłynęgio wiele miesięcy i już  roczynałem 
wątpić w pomyślny wynik mej ieterpretacji. 

Naraz pewnego dnia otrzymuję list w an- 
gielskim jezyku z Pekinu o następującej tre- 
ści: Pekin., 15 czerwca 1930 Szanowoy Panie, 
Miło mi donieść Panu, że pan Li Curdun uro 
dził się w Kajsien, prow, Szenau i ukończył 


przed niedawnym czasem 253 lała, Starzec 
prowadzi umiarkowany tryb Życia. zajmując 


się pracą. W stosunku do innych odznacza się 
wyjątkową uprzejmością a nawet czołobiimo- 
ścia. Codziennie oprócz ryżu spożywa on chę- 
tnie roślinę „Tjensen«, kiórą sam odkrył. Jest 
jednak trudno udowodnić. czy wlaśnie ta to- 
„ślina zapewwiłą mu tak długie życie. Jest to 
wielce prawdopodobne. gdyż „Tjensen”. tak 
jak znany korzeń .żeńszeń* posiada w sobie 
dziwna siłe żywotiuą, Z wszelką siaisowczością 


Si z dynastji madżurskiej, ty zostalo 


oświaldczone przez urzad 
b ł U 


edvż 


wo Kajsten '. 


Takie oświadczenie złożył prof. uniwersyte-|nie wiadomo, 


przedbiegi na 100 m. panów. 
oszczep panów. 


dysk panów, 


Wypołyezainia książek p, t. 


(LYTELNIA RAGKOWA | BELETRYSTYCZNA 
UL. SW. JANA L. 8. 


poleca: odręczniki uniwersyleckie, lektury. 
gimnazjalne, nowości powiańciowe | nankowa 
w języku polskim, francuskim. niemiackim. 
angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży 
wysyłka na rowineję. 


$port. 


grzyska sportowe Polaków z zagranicy 


w Warszawie. 


Rada organizacyjna Polaków z Zagra- 
nicy opracowała już szczegółowy program 
Igrzysk Sportowych Polaków z Zagranicy, 


które odhęda się w Szlicy Polski w dniach 
1— 8 sierpnia r. b. 


Program przedstawia się następująco: 

! sierpnia: godz, 16 — uroczyste otwar- 
cie igrzysk. Ronkurencje: 100 m. pań, 
pitka nożna 
final 100 m. panów,.skok wdal pan 
przedbiegi na 400 m. 
siorpnia: przedbiegi 200 m. panów, 
ptzedbiegi na ROO m. panów, 
skok wzwyż panów. przedbiegi pływackie. 
eliminacje w koszykówce i siatkówce pa- 
nów, piłka nożna. finał 200 m. panów, kula 
i skok wdał panów. dysk pań. szafeta 
1x100 m. panów, eliminacje hokserskie. 

5 sierpnia: półfinał piłki noznej, półfi- 
nały koszykówki i siatkówki. final 800 m. 
panów, kula i skok wdal panów. wzwyż 
pań. eliminacje boksorskie. 

4 sierpnia: 160 kim. wyścig kolarski 
szosowy. 400 metrów panów, oszczep 1 
skok wzwyż panów, 200 in. pań. oszczep 
pań. 1500 nr. skók o tyczce, final koszy- 
kówki i siatkówki panów. finał siatkówki 
pan. Zawody pływackie. 4 

5 sierpnia: 110 m. z płotkami, dysk pa- 
nów. kula pañ, 4x400 m. panów: finał pił- 
ki noznej i boksu. 

7 sierpnia: mecz l atletyczny Kiumiore 
cja — Polska i mecze w koszykówce siat- 
kówce Emigracja — Polska. Taki sam 
mecz w boksie. = 

$ sierpnia: dokonczeunie meczu l. abbas 
tycznego Polska Emigracja. Rozdanie 
nagród. 


5000 m.. 


2 
u 


——0)0)—— 


STRZELEC — CRAGOVJA, snotkanie li- 
gowe. rozegrane zostanie zisiaj w nie- 
dzielę na boisku Cracovii. Poczatek o g. 
11 ramo, 

WISŁA GARBARNIA, spotkanie lig. 
odbędzie się dzisiaj w niedzielę o godz. 
580 pop. na boisku (rarbarni, 

VIENNA, która onegdaj pokonała re- 
prezentację Krakowa 1:0, zw ycieżyła 
oraz w Bielsku 
reprezentację tego miasta 12:1 (5:0! 

MISTRZOSTWO TENNISOWEĘ WIM- 
BLEDONU zilobył Anglik Perry bijiac Au- 
stralijczyka Grawiorda 6:3. 6:0, 7:5. 


| ESCORTS 
PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


CONCORDIA" 
Jana Wolnego 


piac Szczepański 2, Telefen 103-31 


urzędza pogrzeby od najskromniej- 

szych do najwspanialszych, prze- 

prowadza ekshumacje i przewoty 
zwłok da wszystkich krajów. 


Malej zasobnym dalsko idaos ustępatwa 


Lłóż ofiarę na Arcyb. Komitet 
Ratunkowy! 


tu. Sędziwy starzec Li-Cin-Jun nie żył jednak 
długo zmarł w dwa lata potem, Wiadomość ^ 
śmierci starego Chińczyka, przemknęła się nie 
spostrzeżenie przez prasę. która wtedy całe 
szpalty poświęcała wojnie Japonii z Chinami 
A szkoda bo, mogłibyśmy byl; dowielzieć się, 
ile nerek miał człowiek, ktory przeżył 253 la- 
ta, Czy 3, jak mówią o Zaro Aga, Czy też je 
szcze wiecej. O wiele trafniejszem jest przy- 
puszczenie. żę porostawii po sobie wiecej dzie 


który otrzymał „można stwierdzić, że pan Li urodz} się przed! ej, wnuków, prawnuków, praprawnuków niż 
|250 laty, tj. w czasie panowania cesarza Kangi matuzalem turecki, 


„Reichspost” jest poważnym dziennikiem, 
ale czy poważnym jest umiwersziet Miukuo -—— 
K. M. 


Kr 184 


to słychać 


w» Frakemwie. 
Niadziela 8: 7 po Świątkach. 
Fi ao Prokopa. 

"+ ,.Wschód slońca 3.24. zachód 19.57, 
Długość dnia 15 godzin i 42 min. 


16LOS NARODU" z dnis S-e0 lipca 1934 r 
ZR 


Diary rycin, rekapiców, piecze 


Elżbiety Król. | NIEPRZEBRANE SKARBY KULTURY I PA MIĄTKI HISTORYCZNE 
POWIEDNIE POMIESZCZENIE. 


Nrakowie 


ihlioteka i broń. 


CZEKAJA NA OD 


Muzeum Narodowe w posiada |ż r. 1476-yo Michaclis Mediolanensis. Józefa 


Poniedziałek 9: X7 Al.+P. KrólowóisBokojn, We. w Minle Hoi Hutten-Czapskich m. i. gabinet | Żydowina „Fistorję o wojnie żydowskiej* z r. 
rycin, zaliczany do największych w Polsce, 1585-g0, oraz wspomniemy o książce po Ste- 


ronikj, Zenona i Anatolii, 
Wschód słońca 3.25 . zachód 19.56, 
Długość dnia 15 godzin i 40 min. 
= ana 
OGROMNY PRZYBÓR WODY NA WAŻLE 
POD KRAKOWEM: JW ostatnich dniach zano- 
towano na Wie pod Krakowem stały, zuacz- 
ią przybór wody. Punkt szczytowy przyboru 
minie nasze miasto w nocy z soboty na nic- 


llość ich wynosząca okolo 
poza liczebnem  pojcciem wielkości zbiorów. 
również ealkowity przegląd polskiego rytów- 
nictwa począwszy od NVHI-go w. 

W pierwszym rzędzie xodzi sie wymienić 
ofiarodawców, którzy w zrozwnienin tłoniosłoj 
przysługi jaka. oddadzą navece i wiedzy. złożyli 
zhiory swo na nżytek pitbliczne, Nazwiską ich 
Hidi zi R <a 9 Bersohn, Ło- 

OSOBISTE. Prezes Gkr. Izby Routroli Pañ- r. "el W i OO i 
stwowej w Krakowie, Dr. Wlodzimierz Krzns| Część grafiki stanowi depozyt Pol, Aka- 
rozpoczął kilkatygodniowy urlop wypaczynko- dewji Umiejatności w Krakowie. WAróT i 


59.600 sztuk, daje | funie Batorym. pochodzącej z jezo bibijoteki. 
mb o książce ofiarowanej przez żone Stefana 
Batorego swemu nadw. chirurgowi z wlasno- 
ręczny dedykacja. o ksiażkach z księgozbioru 


wówczas przekonany sie. że Muzeum 


tości dzieła, godne właściwego pomieszczenia 
i hędące najlepszemi dokumentami historji oraz 
kultury Polski. 

Osobny dział stragistyczny, l. j. pieczęci po- 
czawszy od XTl-go w. ofiarowany przez Wik- 
tora Wittywa. zasłnuuje na szezególną uwage 
i wzmiankę. Obejniuje on przeszło 


WY. — Zastenn; laczelnik Wydzi: wa | A 
Miecz pinije go Naczęlnik Wydzial Mer. žonyeh artystów i autorów wybitnych dziej 
JRE. zralicznych spotykany 


ULICA 


nazwiska rytowników 2.000 pieczęci miejskich, 


4 Aeg EE oDowskGEJ nolskich:; <hodowieckiego. Kielisińskiepo, Faje- k ' >A ł 
uczonej za * T 1 * Ra jj ka. Hondiusa. Płońskiego, XNorblina. Jasieńskje. które stanowią, bogate źródło naukowe i 
ez. no BA = Sa A Si PE D 2 a ESA Oleszezrúskiero. Orlowskioso i wiem współ- obszerny materjał archiwalny. i 

L Rrakowa wyslal do ambasady pol- Niewyczerpane są zbiory Muzeum. obejmu- 


ZIE + a 
ERS jace starożytności, jak zabytki kościelne i ce- 
chowe. zbrojne. broń, meble i valy szereg róż- 
nych wyrobów przemysłu artystycznego oraz 
dzieł sztuki. 

Sama broń wschodnia, a w szczewolności 
liczne szable Camasceńskie, które ofiarował 
Nefor pasza Kościelski, należą do najcenniej. 
szych zbiorów tego rodzaju: narazie są niestety 
niendostępnione z powodu brakn miejsca, 

Obowiązkiem całego Narodu, każdego Po- 
laka zamieszkałego czyto w kraju. czyto za- 
Ez luh nawet za oceanem, jest dorzucić 


e Paryżu telegram z prośką o złożenie 
sondolencyj rządowi Francji i rodzinie śp.l 
Zmarłej z powodu zgonu at 
A Inicjatywy p. prez. miasta jedna z ulic Kra- listy 
kowa ma być przemianowana BA M Marji Crepe 
Tie-Skłodowskiej, 
WYKONANIE KOPCA IM. MARSZ. PIŁ-| 
SUDSKIEGO ma hyć powierzone jednen z 
architektów krakowskich. tohoty te pierwotnie 
miał przeprowadzać arch. dr. Szyszko-Bohusz, 
PRACE NA LINJI NWRAKÓW—MIECHÓW. 
Po przygotowaniu robót ziemnych przystajioze 
abecnie przy budowie nowej linji kolejowej 
Kraków—-Miechów do układania. szyn kolejo- 
wych oraz da budowy dworca kolejowego w 
Miechowie į domu mieszkalnego dla pracowni. 
ków kolejowych, | 
31 OSÓB ZAPADLO NA CHOROBY ŻA-! 
KAŻNE, W ub. tygodniu zanotowano w Wy. ; 
dziale sanitarnyw Zarządu m, nast. choroby | 
zakaźne: szkarlatyny 10 wypadków, dyfterji| 
1, tyfusu brzusznego 2, malarji 4. róży Ai 
mumpsu 1. odry 4, ospy wietrznej 6. 
ŚMIERĆ DZIECKA NA GNOJOWISKU. —; 
Diiia 2 bm, 2-letvi Emil Bzowski z Jaworzna| 
bawia cukai na podwórzu wpadł na 
Emojówiniko tak nieszczęśliwie, że teezki go 
Przygniotły i nie mogt sin z pod men wydo- 
stać. Gdy po upływie pół godziny matka szu! 
kając dziecka spostrzegła przewróczne taczki 

na gnojowisko, dźwignęła je, lecz z pod ta- 
czek wydobyła już martwe zwloki. Wezwany 
lekarz stwierdził. że $miere nastapila. wskutek 
przestrachu dyž. Bzowski chorował na gra- | 
sice, | 


(prócz grafiki znajdujemy w Muzeum cenne 
e z i zbiory arehiwahte. wśród których ważne miej- 
senjalnej nezonej, — | x zajmują 
Tad. Kościuszki, Ks. J. Poniatowskiego 
i wielu innyeh, stanowiace Poza wartością 
dokumentów, rzadkie pamiątki historyczne. 
Wielka bibljoteka, składająca sie z darów 
Emeryka hr. Czapskiego. Dr, W. Lasockiego 
i A. Wolańskiego. zawiera rzadkie druki. wiele 
książek w pieknych oprawach it, dl: ioti ich 
wynosząca 60.000 tomów, w teni przeszio 160 
inkunabniów. dowodzi hogactwa Mazenin. 
Jeśli wymienimy tylko tąkie białe druki, 
„Hortus Sanitatis" z r, 1492 
ilustrowany drzeworytami, 


czesnych. 


grosz ofiarny do funduszów, potrzebnych na 
rozpoczęta już hudowę Muzeum Narodowego. 
O 00 


jak 


druk wenecki 


Dziś na ekranie teatru świetlnego „UCIECHA“ Starowielna 18. 


Najrozkoszniejsza komedja muzyczna 1934-35. 
Pezwól sie kochać 
Upojna pieśń o 


brzepięknej muzyce, wesołej pogodnej, frapującej treści. W rolach głównych 


-aręstow Miriam Jordan. hm Sothern, Edmund Loya, Tala Birell 


W prodrawie świetny Taaak dt wiekowy opan rewelacyjna komedja rysunkowa „Micki w newji*, 
każdej ry wszyscy hędą pamiętAk! Piosenki, które staną s'e przebojami! Mełodje, które 
sżdego zachwycą! — 5 tygodni rekordowego powodzenia w Warszawie. — Przedstawienia 
o godzinie 6, Tia — W niedzięlę i święta o godzinie 5-ciej pa tenach zniżonych. 
Poranki jak zwykle w sobotę dnia 7-go o godzinia 3-ciej nonołudniu. 
w niadzielę 8-g0 o godzinie ł0-tej i 12-tej przedpołudniem. 


mog: ao ma ESA RODEO 


Urząd WF. i PW. Kraków, uj, Awierczyniecka), 
Udzial w spływie moża przyjąć każdy obywa. 
tel polski będący uzlonkien Ligi M. i Kol. 
« wieku powyżej lat 16, za opłatą ryczałtu 15 
zł. na koszta prze 
leja z powrotem 


retki Warazwskiej SBO w Krakowie wywo. 
l PI bywalców teairanych wielkie zain- 
LCTEHOWANIE, brzybywają bowiem do Krakowa 
najlepsze ciy operetkowe, które prawie pez 
caly rok bawiły swym humorem j melodyjnemi 
piosenkaruj stołeczną pmbliczność w Gywretce 
„Jacht miłości, W głównej roli wystepuje 
Mary Gabryel, która wraz z Rakowieckim, 
Zdzitawieckim, Urieńską tworzą zespół, Kióry 
pod każdym wzgledem może dorównać zespo- 
łom zagranicznym, Przedstawienia edheg sir 
już w najbliższych dniach w Pagateii. 


mma O aiio 

ZAWIADOMIENIA |7 KOMUNIKATY. 

W UZNANIU ZASŁUG. Dn. 3 b. m. w sali 
Krakowskiego Cechu Fryzjerów Grupa 1. od. 
było się zebranie mistrzów fryzjerskich % okazji 
imienin cechmistrza grupy T-szej, p. Alfreda 
Goaryczki, Solenizantowi, niestrudzononim w pra 
CY. opiekanowi zawodu fryzjerskiego w eza- 
sach rozbicia cechów j smytrzonych trudności 
w wieln zawodach rzemieślniczych, złożona 
sardeczne życzenia i słowa prawdziwego uztia- 
nia. P. troryczko. w zruszony, złożył podzięko- 
wanie dla wszystkich ezłonków Cechu BA, i 
Oraz życzenia pońnieśionia zaw: fryzjerskiego 

PLEŚŃ niszczy konserwy i dlatego da kom 
£erwowąnia owoców, marmelad, calatetek, so. 
, ków Gwocowych. ogórków i t. d. należy nży- 
wać Środka Konserwującego Dra Oetkera. m 


kolwiek organiza 
kolwiek uczesinikow, o ile zyłaszają udział 
erupami na niemniej jak 12 tedziach flruży- 
TAMI, 

© wyjaśnienia co da szczegółów należy się 
wracać do wyżej wymienionych wladz orga- 
Mizacyjnych spływu Daja Dolska do Morza”. 


Prawo wyboru emerytury. 


Zarząd Główny W. N, $, W, prost nas o 
Przypomnienie. że w dniu 18 lipca b. r. upływa 
ostateczny termin zgłoszenia do Izb Skario- 
w;ch wyboru emerytury według ustawy. Cbo- 
wązującej przed 1 lutego r. b. dla tych ems- 
rytów — nanezyciełi j dyrektorów szkół srol- 
nieh coraz wdów i sierot po nieh) którzy prze- 
szli na emeryture w czasis od 1 lutego b r. do 
19 czerwca b. r. i pragną pobierać zaepatrze- 
nie emerytaine według dawnych przepisów, Nie 
zułoszenie tego wyboru uważane będzie za 


Do obozu izolacyjnego 
w Berezie Kartuskiej. 


W uzupełnieniu naszej wczorajszej wiadomo 
ści o wysłaniu dwu akademików-narodew ców. 
A. Grębosza i J. Świderskiego z Krakowa do 
osz tzokicyjnego w Berezie Kartuskiej — 
dodajemy nazwiska dalszych deportowanych. 
Są to trzej agitatorzy ukraińscy z pow. worli- 
| kiego — dr, M. Gyża, St. Szewczyk j J. Że 
pien, maz dwaj dalsi członkowi» Sekcji Mo- 
uwel Sfr, Narodowewo ——- M. Bartyzel i Żelaw. 
ski (N. Targ, 


„Gala Polska do Morza“! 


Spływ z Krakowa rozpocznie się 19 lipca. 


Popularnę przepisy na konserwowanie można 
bezplatnie otrzymać w każdym skladzie, który 
Prowadzi wyroby Dra Octkera mh hezpośrod. 
Rio od firmy Dr. A, Ostker w Waszanwie, Ra- 
kowiecka 23, a także Dr. August Oetker, 0. | 
Wa—-Gdańsk. 


a —000— >» 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGĘ. 
Niedziela; „Moja siostra i ja“ 

Poniedziałek o godz. § wiecz.: 
Doktor, 

TEATR KRAKOWSKI W KRYNICY. 

Niedziela: „Sułkowski”. 

Peniedziałek: „Pieniądz, to nie wszystko”. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ŚWIT; „Człowiek. który wrócił”. 

WANDA: Przygoda o północy. 

APOLLO: „Cień szczęściać. 

SZTUKA: ..Sprawca nieznany”. 

SŁONKO: Graj cyganie. 

UCIECHA: Pozwól się kochać. 
~ PROMIEŃ: „Wyrok morza”, „Król luavij 
nisjów", 

ADRIA: Bokser i duma, 


Ghecnie obowiązującej, która dla wielu emery- 
iów jest mniej korzystna, 

tidneśne przepisy Zawarte są w Nize 3I 
Dziennika Ustaw. Bliższych informacyj udzie 
swym członkom Zarzad Główny T. N.S. W. w 
Warszawie, Bracka 18 m, 4. 


Wyiaśnienie Oyrekcii W.S.H. w Krakowie. 


Utrzymaliśny poniższe pižmo; 

„W zwiazku z artykułem „Niejastua sprawa 
uprzwnień WSH. w Krakowie Dyrescja wyja- 
sniu, jż sprawę uprawnień dla dyplomów Wyż- 
szego Studjum Handlowego w Krakowie, lą- | 
czący się z osiągnięciem stanowiska urzędni: 
czego | kategorji unormowało rozporządzenie 
Rady Ministrów z duit 8 listopada 1029 Dz, 


duż poraz drugi oid czasu swaco  FstWIANTA 
organizuje pol tyu basłem liga Morska i Ko- 
*| lojalna wielki spływ wioślarzy. żeslarzy i 
kajakowców Wisła do Bałtyku. aby dać vale- 
nu społeczeństwu przegląd naszych sił | zaso- 
bów w dziedzinie wioślarsko-żewinnskiej ta 
polskich wodach sródladdowrch. W uh. roku 
spłynęło na fałe Eałtyku przeszła tysiąc łodzi 
i 2 tysiące wioślarzy, Gbecnv spływ pewinien 
przewyższyć tę eyfre z rokn ubiegiewo, 

Spływ rozpoczął się jaż 26 czerwca b, r. 
w ehwili kiedy pierwszs łódź na Horvnin od- 
bila od brzegu, kierując się ku falom Baty- 
su, Qdtąd z każdym dniem powiększa się Jie 
ba lodzi. kajaków i żaglowców. które z róż. 
nych stron Pełski i różnemi drogami wudnemi 


„Franiejm 


BĄGATELA: „Angelika” ponadto rewja zdaążają do Wisły, aby na jej falach już w jeż i K i a 
śr yku zwartym spłynąć przez (klańsk do Gdy-|U. R. P. Nr. 88 z dnia 23 grudnia UPO ror] 


P. t. „To warto zobaczyć*. 
ATLANTIC: I „Morderstwo w 
„Precz z kryzysem“. 
DOM ŻOŁNIERZA: Królewski kochanek. 
—00—— 
„JACHT MIŁOSCI“ W BAGATEŁI. Zapo- 
wiedé występów najlepszej dziś w Polsce opt- 


Cd Redakcji: —- Podając do wiadomości r0] 
Wyższe wyjaśnienie rnusimy zaznaczyć, Że wo- 
bee stanowiska jakie zajmują niektón urzędy 
państwowe w tej sprawie. jak też wabee fa- 
ktu, że ustawa o szkołach akaxdemi-hici jest, 
późniejsza od cytowanego wyżej rozp wiądze- | 


ni. 6 sierpnia spływ bedzie mija Warszaw. 
zaś (6 sierpnia osiągnie Gdańsk, 

W dorzeczu wisły „krakowskiej rozpocz. 
nie się spływ 19 lipca, w edlug programu, usta. 
lonego przez kierownictwo spływu. Wezystkie 
sprawy z tem związane organizuje Okregowr 


666%, II. 


*tanisiawa Augusta z supereylibrisami i t ił. 
Narodo., 
we postadz w swych oddziałach hezcennej war- | 


z Gdyni) Graz na inne cele |PY Z kołnierzem i „dy 2 

organizacyjne, Ryczait ulgowy 10 zł przysłu skóskę z lisa orwginaluą. 2 ubrania męskie cie 
ź ża SRN A farna e S. AD AŻ = h EOT 1% x A... 4a s EE 

guje młodzieży szkolnej oraz członkom jakiej. | Pure, kilka par spodni, kilka par potui drie 

cyj WF, i PW.. wzgl. jakien- | iamyeh, 3 ubrania dziecinne marynarskie. 
. z .. p". C T E 


soq 


r t d 


WOOS 


PRZEZ DODANIE 


Dra Oetkera 


| 
| 


nia Rady Ministrów kwestja 
(WSH, w Krakowie wymaga jaszego i Mszepore 
|uego wyjaśnienia. 


Taryfa autodorożek w Krakowie, 


80 groszy za kilometr. 


u rar nfo 


W Kruk. Dzienniku Wojew. owioszona za- 
rządzenie prezpdenta m, Krakowa o ostuenu 
taryfy maksymalnej dla przedsiębiorstw doroż- 
kiwskich samochodowych, Za przejazd w po- 


rze dziennej tj. miedzy zodziną 6 a Ż5-uią na 
przestrzeni do 1680 m. opiata wynosi 39 gr. 
Za każde następne 335 m — 2% groszy, Za 


przejazd w porze nocnej tj. „między godziną 
23 a 6 ua przestrzeni Jo 666 m. opłata wyno- 
si 80 gr., za każde pasiejme 222 m -— J0 gr. 
Za postój tak w dzień jak i w nocy — każde 
4 minuty 20 gr.. 

Za przejazd miszeza sje tylko optato nwi 
doczniową na liczniki (taksometrze). który wy- 
Kazuję zgóty przypadająca hależytość, a tv 
wedle taryfy T w dzień lub tarvfv H, w to 
tv. Za przejazd poza granice misia ojńuta 
wynosi według unowy. Czteroosobowa doroż: 
ka sluży do przewozu najwyżej 3 nasażerów i 
kierowcy, sześcioosobowa  5-cin pasażerów i 
kierowcy. 

Taryfa powyższa wekodzi w życie z dùie 
15 sierpnia br. i do tego czasu liczniki winuy 
byé przerobione. >. 


| 
| Go policja znalazła 
w mieszkaniu żydówki pasarki? 


ohuwia i 


Prawdziwy skład garderohy, hitu- 
terji. 

W czasie rewizji w mieszkaniu ry Że 
berman, zam. przy ul, Piekarskiej 11 w Kra- 
kowie — organa P. P. zekwestjonoszały wię- 
kszą ilość warderobv. obuwia i biżurern a ta: 

Futro selskinowe. futro sobole, (ży i wwskie) 


„om. ET: szarny jedwabty aszez Jumskj czar 
dazdu i przewozu taboru (ko- | wierzch czarny jedwabny. plaszez 


» 


i o reøkewami barackcwynk, 


D 
ars u 


sząte dziecinne. 3 metry materii gra- 
natowej na ubranie meskie, zwój (valek) ma- 
terji popeliny. kilkanaście metrów materji róż: 
nego koloru i gatunku na płaszcze damskie i 
sukienki, kilka chustok i piedów danokieh, 10 
szalików ciepłych kolorowych. koe da ckry- 
wanja nóg (od bryczki). kilka różnych waji 
zek. plichte (ceta) nową. dnżą  menżywana. 
bielizną z różnemi monogramani. oaz wiele 
Zo “adami znaków, które zastały wyprute, 20 
sztuk różnych trzewików nieparzysi cel, pare 
bmtów z cholewami w futerałach. 46 różnych 
skórek. rure długa ołowianą. 'walizke półokrą- 
gia z przyborami krawieekiemi, 12 peszek la- 
kieru. 2 zegarki złote meskie. 7  wgarków 
srelmnyeh damskieh i męskich. 2 pierścionki 
damskie złota z kamieniami, sygnet diży z du 
żym ksuanieniein, papierośnica srebrna wewnątrz 
Z wyrytym napisem. 3 pmharki sroine. kom- 


włoromiu 


i i i awyjPA5 z napisem. aparat fotograficzny. kilka to 
zgodę na pobieranie emerytury według ustawy |! j I 


rebek damskich. 3 budziki. zegar z postumen- 
tem marmurowy bez marki. okob 4 kg. ka- 
wy palonej. około kg, pieprzn i mne drobne 
przedmioty spożywcze, nadto klosze kolorowe, 
scyzoryki. nożyczki. przedza itp. inne przed- 
mioty. 

Wymienione przedmioty zostały  zdepono- 
wane w V Komisarjacje P. DP. gdziż można je 
rozpoznać, 


R A 


ZAKŁAD 
WITRAZOWO - SZKLARSKI 


JAN KUSIAK 
Kraków, ułica Św. Jana 30. 


wykonuje oszkłenia w ołowiu 
i naprawy starych okien. — 


Selidnie i tanio. 


Spłaty ratalne, płaty ratalne. 


z. U „GŁOS NARODU: 


PES 


z dnia €-go lipca 1334 r. 


ludzi biednych. 


Otrzymaliśmy następujący list do osgłosze-'choć na newien czas. Próbowałam już starać: 
nia. „Się o metrykę lnb o jakikolwiek dowód pocho 

Jako stitwszy proboszcz wiejski mam niekie- dzenia. za. pośrednictwem pisarzy gminnych. 
dy sposobność zajmować się sprawami. które w alè bez skutku, 
mieście załatwiają zwykle,ałwokaci luh nawet Powiedziała mi „W Zakladzie nazywano mię 
zawodowi detektywi, "Katarzyną Augustyn". A gdzie był ten Zakład? 

Przytoczę jeden przykład. Hrzed kilku laty Przy wielkim mieście N. aczywiście w Polsee. 
lzjawili się u mnie biedni ludzie i ze łzami wi Napisałem tedy upuzejmą prośbe do Dyrek 
oczach opowiedzieli mi. że ich córka zaginęła cji Policji tego miasta. Podalem wiek dziew 
zdzieś w drodze powrotnej z Ameryki, Według czyny w przybliżenin i rok. którym mogła 
doniesienia, jakie otrzymali od krewnych z za hve wzięta z Zakładu, Przypnszezałem. że po 
joceanu. wsiadła na pokład statku. należącego dobnie jak Dyrekcja w Rotterdamie nasza 


2 EJ W 


iucie śesredarcze Opuszczenie 
Który rzemieślnik nie płaci 
podatku obrotowego. 


W myśł ustawv o podatku przemysłowym 
å obrotu, poza mydlarzami, rzemieślnicy 1.9- 
Madalący karty rzemieślnicze i sami wykony- 
wujący rzemiosło przy udziale najwyżej jad 
nego członka rodziny oplacają tylko świadec. 
two przemysłowe, a więc nie placą podatku 
obrotowego. Wyjaśnia to rozporządzenie wy- 
konawcze do ustawy. stwierdzając, iż wolne 
są od wspomnianego podatku warsztaty. za. 
Trudniające najwyżej jednego członka rodzi 


i 


ny. O ile pracują dwaj członkowie rodziny Inb |30 Towarzystwa X. Jork—-Rotterdam j powiu „Pyrekcja poleci podwładnym organom uczynić 
jedna nawet siła najemna, nioa nie może być jA być już w domu od 2 miesięcy. Bezradni, wywiad w miejskieh Zakładach sierocych i po 


sie | rodzice nie wiedzą. gdzie jej szukać i jnź przy- skąd jest. etzie 


i 


„raiuje biedactwo wiadomością. 
puszczają. że pewnie gdzieś w drodze umaria.'jej metryka itp- 

jlub uległa jakiemu ciężkiemu nieszczęścin, Na:! Niestety czekałem próżno miosiąc — 
pisałem do dyrekcji odnośnega Towarzystwa, czem powtórnie przedłożyłem prośbe. W odpo: 
| akrętowego w Rotterdamie. Po kilku dnisch o- w iedzi, jakiej mi ndzielona łaskawie za pośreń 


przyznana. Za członków rodziny uważa 
małżonków. dzieci ślubne i nieślnłma. krew. 
nych męża į żony w linji wstępnej i zstepnej. 
Obecnie wyjaśnia się. że odnośnie polatku ry- 
czałtowczo dia wspemnianej grupy rzemieślni. 


pa- 


ków, o ile wymiar został dokonany nieprawi- , trzymałem odpowiedź. że ta dziewczyna rze- nietwem miejscowego posterunku P. P. dowie 

drowo. płatnikom przysłnywjć jedynie prawo czywiście przyjechała z Ameryki w podanym działem się. że dziewczyna powinna wnieść na- 

do wnoszenia odwołań, Wobec tego. iż sa $ czasie, wysiadła z okrętu zdrowa j zapewiie lażyte poanie. ostemplowane wedlug skali ina 

wypadki sporadyczne į postadaja mdywidna!. koleją udała się w dalszą drogę. Więcej Towai wissowo dodaje: stemplem drogim. na jaki 
ne znaczenie. wydanie specjalnego zarzadzenia |rzystwo okretowe o niej nie wiedziało. dziewczyne nie stac, I nie wieecj... 

nie jost przewidywane, Napisałem tedy do Dyrekcji Policji w Rot Obiecalem dziewczymie, że niewatpiiwie zu 

- a KZ: terdamie z prośbą o zarządzenie poszukiwań. | pośrednietwem Dyrekcji Policji jakiś promy 

Nabywanie nieruchomości Po trzech tygodniach otrzymałem odpowiedź: | czek oświetli jej ciemną lole. Darmo: ec kraj. 

przez cudzoziemców. + eta picie sie w Westfalji x mic hag obyczaj... 
ITO ' schronisku Ś PATPZY SZ Aa A Ę R WIA. alal ` ra - 

rAz e! psa W 29 p CAE Pajak -| Do wł ogo miasta stid apn. ia nie maŭ 

D Pa b i TOM . s Stowarzyszenia taki Jak ©©jtam nikego znajomego. któryby z ttości nad 

Suadzejjie, „Pb w wypadkach. gdy zachodzi | biędactwo tam sie znalazło i jakie jej dalsze badade dn pochodził po zakladach, Sama 

wątpliwg*ć. co do uarodowoścj „alywey nieru- (Josy. opisałem w swoim czasie w ..Gazecie Ko |dziewczyna tem bardziej nie poradzi sobie nie. 

POMI, HO AA gu. Lt Taer śeielnej'. by okazać na przykładzie. jak gdeie-|ehoćhy do owego miasta doszła n proszonym| 

chność społeczna: przed WNIESŁABIEM WBU do indziej dobrzy ludzie hezinteresownie ratują. chlebie. T zmarni sie... 

ksiegi hipotecznej żadała przedstawienia do- | biadnvch Tand i tthe n Sea T -: A 

».. j i Ą mich, myśl! podałem wyżej jej imie i nazwi 

wodu ohywatelsiwa, lub sprawdzała czy cu; A oto teraz opowiem drugi przykład sko. jakir miała otrzymać z Zakładu, Może ktos 

dzoziemiec posiada wymagane prawem warun. > w A ny Ć jakie wieła ol ak. Może wkioś 


czytający cenny dziennik „Glos Narodu wie 


ki do nabycia danej nieruchomości. 
coś a pochodzeniu bielactwa o tukiem nazwi- 


Jeżeli wpis zmiany własności następuje na 
podstawie wniosku złożonego przez strony bhez-. 
pośrednio w wydziale hipotecznym hez uprzed 
niego zawarcia umowy notarjalnej. obowiąz 
kiem sądu przy przyjęciu wniosku jest spraw 


| zjawia się niedawno w kamcelarji paratjai 
nej zhiedzona dorosła dziewczyna i. opowiada | 
ze łzami. Ciężki mój los — ani shużby porząd:|sku. W szezewólności prosze Zarządy Zakładów 
inej ani stałej pracy nie dostane, bo nie wiem |sierocyeh podmiejskich o zbadanie wyvkazn wy 
"| kto jestem, ani skad pochodze. nin mam metry- | chowamków z przed okolo 15.--.198 lat i o łaska 
[ki. ni dokumentn osobistego, Wiem tylko tyle. wą wiadomość za nośrednictwom Redakcji ..GI. 


dzenie. czy nabywca posiada obywatelstwo |? gdym miala kilka daf życia. wrięta mię. pe [Sar ; Ks, W. Mt. 
polskie w wypadkach zak edy jóst om cudza- | 79 kobieta wiejska z Zakładu zasśwoją. Po 
Ss JE | X gdy paru latach ta kobieta umarła. a jej spadko! Uw. Red. „Gł, N“. — Od siebie pozwolimy 


ziemcem — czy usyskał odpowiednie zezwole- 
nie. Do stwierdzenia obywatelstwa powołane 
są powiatowe władze administracji ogólnej. Za- 
niechać sprawdzenia wolno jedynie wówczas, 
gdy wiadome jest notorycznie, że nabywca 
jest obywatelem polskim: w tych wypadkach 
okoliczność te należy zaznaczyć w akcie, 


Czy wyrób iodów jest rzemiosłem? 


Ministerstwo przemysłu i handlu zwróciło 
Rie do izb przemysłowo-handlowych o wyraże- 


biercy nie chcieli się już mna opiekować. więc | 
poszłam między ludzi i tutam się po najeor- 
szych służbach. o ile ktoś sie zlituje i przyjmie 


sobie zauważyć. że najlepiejby było. gdybv kz. 
W. M, otwarcie wymienił miasto polskie. o któ 
re chodzi. Taby ułatwiło poszukiwania. 


— JE" ZIE 


- | Be ee pmen e T 


Dekret o przerachowaniu wierzytelnośc 


w walutach zagranicznych na walutę polska. 


nie opinji czy poźadane hyłohv zaliczenie wy W jednym z najbliższych numerów z dnia 5 czerwca 1933 r. 
robu lodów jadalnych do rzemiosła cukierni. |Dz, U. ukaże się rozp. Prez. Rzplitej o wie-; Wszelkie postanowienia o walutach za 
czego. luba wypowiedziala pogląd. iż wyrób |rzytelnościach w walutach zagranicznych, „granicznych, zawarte w listach zastaw- 


lodów powinien być traktowany jaka przemysl 
wolny, Nic wymaga on bowiem fachowej nau- 
ki, przewidzianej dla rzemiosła, ani też spe- 
cjalnyci nzdolnień- zawodowych. Przez noje- 
cie chkiernictwa należy rozumieć czynności któ 
re polegają na wypicku oraz wyrobie artyku- 
łów, jak np. ciastka. torty, pierniki oraz cukiy, 
czekoladki. cukierki į t. p. Wyrób lodów. jak- 
kolwiek wchodzi w zakres cnkiernictwa, jest 
czynnością sezonową i nie stanowi głównego 


Kładzie ono kres chaosowi wrwołanemu ` nych i obligacjach instytucyj kredytu dlu 
przez  wielo'etnia praktykę zawieranie WABI Inowkóy wyrażone jednocześnie 
w Polsce tranzakcyj w różz:ch walutach; w walucie polskiej i w jednej lub kilku wa 
bądź przez brak zaufanta o złotego, bądź lutach zagranicznych, jak równieź posta- 
przez mistyczną wiarę w dolara lub jakaś; nowienia te. zawarte w aktach. bądź in- 
inną walntę zagraniczną. Anarchja na:nvch dokumentach i wpisach  hipotecz- 
światowym rynku walutowym, załamanie, nych wierzytelności, zabezpieczających li- 
się dolara, funta i szeregu innych jedno- sty i obligacje. uważa się za nicisiniejące. 
stek pieniężnych, nie pozostała bez wpły-: Według art. 23-go: listy zastawne i obli 


| ck * wu na dziedzinę transakcyj obcowaluto- gacje instytucyj kredytu długoterminowa- 
zajęcia tego rzemiosła. wych. zawieranych w rożnych czasach go, wyrażone w jednej lub kilka wałutach 
SPECJALNE WAGONY TURYSTYCZNE |W Polsce. zagranicznych, jak również wierzytelności 


Dekret Prez., którego zasady poniżej, zabezpieczające te listv i obligacje, podle- 
podajemy, można nazwać osłatecznem gają przerachowanin na odpowicdnie Zo- 
ustaleniem w Polsce polskiej waluty. | bowłązania, wyrażone w walucie polskiej. 

Według art. 1, wierzytelność wyrażoną; 'Przerachowanie nastęyg © z zachowaniem 
w walucie zagranicznej, dłużnik może pła- : przepisów ari. 4-g0 według przeciętnego 
cić pieniądzmi pclskiemi. chyba, że zapła- kursu wypłat lub kruszcu złotego w mie- 
ta w pieniądzach zagranicznych była wy- siacach kwietniu i maju 1934 r. notowa 
eżnie zastrzeżona. Zastrzeżenie takie uwa; nych na głełdzie pieniężnej w Warsza- 
ża. jednak za nieistniejące, jeżeli wierzytel: wie. Dla podlegających przerachowaniu 
ność płatna jast na obszarze państwa pol- zobowiązań, wyrażonych w dolarach Sła-. 
skiego. nów Zjednoczonych. kurs ten ustala się na 

Zgodnie z art. 2. wysokość sumy, 4 "złotych 5.40 za jednega dolara. z 
dłużnik płaci pieniądzmi polskiemi winna! Wpisy do ksiąg hipotecznych mogą być 
być obliczon» według kursu wypłat w da- | dokonywane w walucie polskiej. Nie doty- 
rej walucie zagranicznej w dniu wymagaj czy to jednak czynności hipotecznych. do- 
ności wierzytelności. Jeżeli dłużnik dopuśjkonywanvch w zakresie wpisów już ujaw- 
cił się zwłok:. wierzyciel może żądać za-|nionych w walucie zagranicznej, chyba 
płaty stosowni» do swego wybomi według; przez zastrzeżenia. Rozporządzenia mini- 
kursu wypłat bądź w dniu wymagziności.istrów skarbn į sprawiedliwości określą wy- 
nądź w dniu zaj/aty. Przytoczone pr: pisy į padki, w których wpisy będa mogły hyć 
nie stosują się do zobowiązan niewekslo-, wnoszone w walucie zagranicznej. oraz 
wych, zaciągniętych przed wejściem w ży- 


W POCIĄGACH POPULARNYCH. 


Ministerstwo komunikacji przygotowuje ©- 
becnie specjalne wagony turystyczne klasy 
Hl-ej, które włączane heda do pociagów popu- 
larnych, wycieczkowych i t. d. 

Wagony te urządzone będą w ten aposóh. 
aby pasażerowie w czasie podróży nocą mogli 
epać w pozycji leżącej, podobnie jak w wa- 
gonach Il-ej klasy. 


Zgony i zachorowania na ważniejsze 
choroby zakaźne. 


Jak wynika z dokonanych ostatnio obli- 
czeń, w ciągu roku ubiegłego zarejestrowano 
na terenie całej Polski nastepujące przypadki 
chorób zakaźnych: 12.523 przypadków duru 
brzusznego, 3.454 duru plamistego, 2 duru po- 
'wrotnego, 5 ospy, 28.170 dry, 24.961 płonicy. 
17.324 błonicy, 8.813 krztuśca. 675 czerwonki 
i 222 zimnicy. 

Na dur brzuszny zmarło w ciągu roku 920 
osob, na dur plamisty 200. na ospę 1 osoba, na 
odre 309, na płonicę 607. na błonicę 877, na 
krztusiec 261, na czerwonkę 42, oraz na zimni. 
cę 1 osoba, 

W porównaniu z rokiem 1932 zmniejszyła 
się liczba zgonów na dur brzuszny. płonicę, 
krztusiec i czerwonkę, wzrosła zaś liczha zgo 
nów na dur płamisty i odrę. Olbrzymi spadek 
liczby zgonów zaobserwowano u chorych na 


| warunki i zasady przerachowania wszel- 
tych zobowiązań pozostaje nadal obowią- | nia hipotecznego, w walucie 
zująca dotychczas zasada, ze wierzytel- zagranicznej. 
ność może być uiszczoną wedhig kursu Instytucje kredytowe z wyjatkiem 
z przedednia zapłaty. 1) Banku Polskiego, 2) państwowych insty 
Według art. 4-go wazność zastrzeżenia tucyj kredytowych, 3) przedsiębiorstw ban 
o płatności wierzytolności zagranicznej kowych, wymienionych w art. 2 i 34 119 
monetam złotemi. lub według równo- rozp. Prez. Rzeczplitej z dnia 17 marca 
czerwonke, których w r. 1932 zmarło X52 wo.|wartości złota w zagranicznej jednostce | 1928 r. o prawie hankowem, 4 towarzystw 
haę 47 06 4 roku ubiegłym. pieniężnej ocenia się nodług prawa kraju, | kredytu długoterminowego araz 5) insty- 
x pS którego walucie wierzytelność jest wy-|tucyj. oznaczonych rozporzadzeniem mini- 
| a uma ce © a yk wwie „ HISZOIOB Przy zastosowaniu zasady wyrażo- |stra skarbu — moga dokonywać nowych 
nej w art. 4-tym kłanzula złota w zobo-|operacyj kredytowych czynnych i biernych 
wiązaniach dolarowych, niewyłączając pol | jedynie w walucie polskiej II. ©granicze 
skich zobowiązań wewnętrzno.krajowych.|nie to nie dotyczy oneracyj, dokonywa- 
jest nieważna wohec zniesienia jej w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki ustawą 


wyrażone 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure- 


gnlowanie prenumeraty. mi i pasywami, wyrażonemi w walucie za 


Jak się nazywasz? pytam ją., 


cie omawianego dekretu. W stosunku do kiego rodzaju wierzytelności i zabezpiecze | 


nych w związku z już isniejącemi aktywa- | 
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granicznej. W ten sposób K. R. O. spòl- 
! dzielnie kredytowe i inne lokalne instviu- 
icje kredytowe będą mogły na przyszłość 
dokonywać czynnych i biernych operacyj 
kredytowych jedynie w walucie polskiej, 

Państwowe instytucje kredytowe oraz 
przedsiębiorstwa bankowe będą magży 
przyjmować nowe wkłady Ua książeczki 
oszczędnościowe imienne i na okaziciela 
jedynie w walueie polskiej. 

Umowy ubezpieczeń bezpośreńnich mo- 
| g2 być zawierane tylko w wałlacie polskiej 


PRZERACHOWANIE NA WALUTE 
POLSKA ZOBOWIĄZAŃ Z TYTUŁU 
UMÓW UBEZPIECZENIA. 

Dekret regutuje wreszcie sprawę zom- 
wiązań z umów ubezpieczenia. wyra 
nyeh w walutach zagranicznych. a zawat- 
tyeh z zakładami ubezpieczeń, podlega ja 
lecemi nadzorowi ministra skarbu. Dekret 
przewiduje. że umowy ubeznieczenia kez- 
pośredniego moga być zawierane tylko 
w walucie polskiej. — Umowy ubezpie- 
czeń. zawarte w walutach obcych przed 
wejsciem w życie omawianego dekretu 
przerachowuje się na walutę polską, Teżoii 

umowie nie zastrzeżono kłanzułi złota. 


"lmiarodajnv dla przerachowania jest kurs 


| wypłat w danej wałucie zagranicznej 
jw miesiącach kwietniu i maju 1534 r., usta 
Jony na podstawie notowań giełdy pienięż 
nej w Warszawie. Jeżeli natomiast w umo- 
wie ubezpieczenia zastrzeżono klauzule 
zlotą, zobowiązania z umowy przeracho- 
,wuje się na złote w złocie wedlug stosun- 
Ik u zawariości złota w jednostce pieniężnej 
danej waluty zagranicznej i złotego pol- 
skiego. Przerachowanie następuje na po- 
wwvższych zasadach hez względu na to, czy 
zastrzeżona klauzula złotą jest ważną we- 
‘dtug usiawedawstwa macierzystego danej 
waluty zagranicznej. 


Radio. 


ŚWIĘTO HUCULSZCZYZNY N 
RADJOWYCH. 

Uroczy zakątek naszego państwa, wsnnięty 

w Karpaty wschodnie. zwany Pokuciem — dhu- 
go był „krajem zapomnianym przez ludz" Od 
pami Jat „jednak., Polska. -zwrociłą, baczyjejeA 
[uwage na te worską kraing. czogn dowodem 
urządzone już parokrotnie „Swieto Hucuszago 
zny”, W tym rokn odbędzie się ono w dniu R 
lipca. Polskie Radjo nada w tym dniu specjal- 
[ny reportaż z Worochty. transmitowany w dwn 
eah 


NA FALACH 


częściach. 16.05 na 
| Polskę, 

Na święto te zjadą huculi w swych malow- 
niczych Kg ludowych z okolicznych wio- 
sek gonskieh. Usłyszymy ich pieśni. opiewajace 
życie w dolinach i wysokich połoninach w- 
szymy głos charakterystycznych tremhit. czyli 
długich trąb pasterskich, oraz huculską orkie 
stre, która przegrywać będzie im dn tańca. Po 
zatem transmitowane bedą przemówienia i apis 
uroczystości. 


a godzinie 13.80 i o 


C a 
Programy słaeyi radiowych 
Poniedzialek 9 lipca 1974 r. 
Kraków, (304.3) G.: 6.30 Andycja poranna: 
1.25 Progr. na dz: bież. 7.30 Wiad. Wez 11.57 
Spugna czasu, hejnał; 12.05 Tranen. z Wars 
112.10 Płrty: 138,00 Transmisje z Warsz.: 18.15 
Płyty; 18.45 Transmisje z Warsz, 18.55 Wia 


[4 


domości bieżące, rozmaitości i  komunikatv: 
19.10 Program na dzień nast.; 19.15 Transmi 


sja z Warsz.; 19.40 Płyty; 19.50 FPransmisja z 
Waszawy; "19.55 Lokalne wiadomości sporto- 
we; 20.00 Transmisja z Warsz.; 21.02 Odczyt: 
„Katastrofa w szkole Pylacorasa'; 21,12 Trans 
misje z Warszawy. 

Lwów, (317.4) G.: 18.55 
|LOPP.; 21.02 „Kula z za płotu”, felj; 
„Zycie literackie Lwowa“. 

Warszawa, (1545) G.: 6.30 Tiesn 
ranne wstają zorze”; 3.35 Płyty: 640 Cimma- 
styka; 6,55 Płyty: 1.05 Dziennik paranny: 7.10 
Płyty: 7.20 Chwilka pań domu; 7.25 Progreu 
na dzień bież: 7.30 Rozmajtości; 11,37 Ssgnab 
czasu: 12.00 Hejnał: 12.08 Wiadomości we 
teorologiczne; 12,05 Przegląd prasy: 12.10 Piv 
ty gramofonowc.: 13.00 Dziennik południow 
13.05 Roncert: 14,00 Wiadomości o eksporc'e 
polskim: 14.05 Wiadomości gospodarcze. 16/00 
Godzina muzyki lekkiej; 


17,00 Program «la 
dzieci starszych: 17. 15 Koncert: 158,00 „Prak 
tyki gospodarstwa domowego": 18.15 Muzyka 
salonowa; 18.45 Pogadanka; 18.35 „Życie kul 
ituralne i artystyczne stolicy”; 19,00 Rozmaite 
ści, 19.10 Program na dzień nast.: 19.15 my 
„cja | 19.40 Płyty; 19,50 Wilun. sper 
|lowe: 20.00 „Myśli T. s. SAUE Dz 
aa 20.12 Muzyka lekka: 20,00 Dzien 
nik wieczorny: 21.00 Transmisja z Gdyni; 21.02 
Skrzymka pocztowa rolnicza; 21.12 Koncert po 
pulamny; 22,00 „Życie literackie Lwowa”: 32.15 
Muzyka taneczna: 28.00 Wiadom. metcor. 
Katowice, (395.8) G.: 19.00 Ze świata m3 
Śl i liczby”; 21,02 Porady radjotechniczne. 


Lwowska chwilsa 
22,1) 


a.hiedy 


+ 
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Z kraju „brunatnej“ zbrodni. 


Berlin, T lipca, (PAT) „Franki. Ztę.* dono- | wodowanym odbrwającemi sje na nich obecnie 

fi Że nudhurmistrz Fryburga nakazał usunąć | zbiorami siana j zboża, 

te'nmotej księgi pamiątkowej kartkę, na której 

wpisał się b. kanclerz Rzeszy pen. Schleicher Nędzna próba łagodzenia 

w czasie przyjęcia wydanego z okazji jego wi. h Mea Pie j 

SE paźdelernika rnb, Równocneśnie nei. Berlin, EREA Min. Rudolf Hess, jako za- 
|stępca Hitlera w partiji narod, socjal. mlzielił 
| wywiadu. w który zapewni, że partja nie za. 


ne Z przyjęcia gen. Schleichera, 
) 


„GŁOS NARODU“ z dnia Ś-go lipca 1934 r. 


(iris przedpołndniem pod przew ulmetcen pre 


w. t 


Przy cierpieniach serca i zwapnieniu naczyń, 
skiouność do udaru | ataków apoplektycznyea 
nuturalua woda gorzka Franciszka-Józefa 2%. 
fagodne wypróżnienie hz nadwyręża. ` 
Zalecana przez lekarzy. 


Przed rozmowami w Londynie. 


(Telegram własny .Glosu Narodu”). 


Paryż, 7 lipca. Na Quai d'Orsay odbvia sięj pewnia 
nii się. 


mjera Doumesgue'a rada ministrów, na której, 


(min. Barthou reterował kwestje podróży do 
Londynu, jaką wspólnie z min. marynarki po- 
dejmie jutro, wskazujac, że jedzie do Londy- 
nu na zaproszenie premjera Mac Donalda, 
Mac Donald, który z powoda choroby musial 


Walne Zyrowadzenie 


Członków Tow. Poi. Kapianów Kałoliekich 


meto ze zbiorów miejskich zdjęcia totograficz- 
| pomni (5) o swych slarvch (7?) szturmowcach 


in pa'p re 2 : rY wyjechac na urlop. usprawiedlinit swoj; RZE 
Berlin, (PATA Prez, regencji Krółewieckiej wyjechać na urtop. usprawiedlinii swoją nie 


zawiesi k o AUE Sp pi wie. że nie naja oni nie wspólneso z nczhą. ść adeslane tómie PAU ? 
leaa Da 20 dni niemiecki organ akcji kato- | wionemi w ri e T l mz "m. o mak a) 3 p 2 0 
5 i 1 k e + : -o a PATY AEL s A SKT IW humiosynilkka- ardz Zy skiej HUTNAY - ` 
„KIEJ wa Warmji „Ermlaandigches Kirchen. mit? T AT AAA yh Rard, przfęjagiesmiej, iemcgy A 
blątt", Me LS A. Jako dawuv sztannowiec, | Londynie przeprowadzone zostaną z resort 
3 ć vY miktier nie lopużri nigły. aby lżono i poni- wvmi c zamii rze styjskiąg in. =Dr. 
Berlin, (PAT.) Urzędowo komunikują: Prez. I y. aby i pomi | wymi członkami rządu brytyjskiego. Min, -pr. 


| ano jega starych towarzyszy | w tym durhu wewnętrznych Sarraut przedłoży! zarządzenia, 
wydal już ostre instrukcje do wszystkich orga. |jąkie wydane zostały celem utrzymania w dniu 
mu jednocześnie urzędu komisarza dla Spraw e ri ŁOM n PE mope jutrzejszym porządku W związku z zapowiedzia 
|< „dobrowolnej slużby pracy”, Na Bana- | ggl ża S A roio pak SAUUMOWER, ZAZIA: |gą manifestacją organizacji „Krzyża Ogniste- 
masso to powołany został dutychczasowy sekre ta =. | e NO wawy co |go". Min, finansów omówił "skrot prezydenta 
tarz stavn y E e War. : tan, More przyniosły -Jej historyczną Hławę, | ę sprawie reformy skarbowej, który wkrótce 
Berlin ; a parti odnaly olhrzynaie usługi. Przyszły Sztur | zqstąnia ogłoszow s. 

Wrocławia nowiec bęńzio aktywistą narodowo-sacjalistr- 
"wes waj poglplu. Mesi on mieć w głowie kate- 
nia do i GEJ Me narod, światopoglądu, a równocześ- 
kar Tio być gotowym w każdej chwili do aktywnej 

bojowej interwencji na rzecz partii (I). Mro- | 
|dzież niemiecka po przejściu przez pierwszą 
szkolę (> wychowani» nared.-soejal, w organi- 
zacjach hitlerowskieh, otrzyma ostateczne za- 
hartowanie w Ś. A. Partja narod.-socjal. — 
zakończył -— zdobędzie w $, A. to, co przed. 
tem w nieh posiadała. a mianowicie potężne | 
narzędzie ochrony ji siły. pozatem zaś nieza- | 
stapioną szkołę dla. przyszłego pokolenia przy- | 
Spo- | wódców, j 


Mordowano na rozkaz Hitlera. 


Wiedeń. T lipea. (Tel. wł.) Z Berlina donosza: |niemala liczbę tych. którzy dlatego utracili ży- 
| W Berlinie ogłoszono urzędowo: Jak se dolcie, bo stawiali opór przy aresztowaniu. iako- 
wiadujemy nie nalezy oczekiwać. że lista M tych, którzy skończyli samobójstwem. Nie 
rozstrzelanych w sobotę i niedzielę na rozkaz popełni się zatem pomyłki przyjmując erie 
kanclerza Rzeszy Hitlera, zostanie urzólowo|80 ofiar. - = =" E 
ogłoszona. Okazuje się. że chodzi o miezwy- 
czajnie wielką liczbę. Sprawozdawcy zagrawi- Obwieszczenie powyższe z cynizmem stwier] 
czni. otrzymujący informacje z bezwzględnie dza fakt mordu bez sadn. a na sam rozkaz naj- Londyn, 7 lipca (PAT. Omawiając wizytę 
070980 źródła, są dzisiaj w możności Pa Ró | piango urzędnika państwowego w Nia- min.- Barthou — „Times“ stwierdza, że wizyta 
że w odnośnen: miejscu przyznano, iż šat! czech. jego posiadać ma charakter przyjacielski, ale 
nych zostało 46 osib. Do tego doliczyć należy | politycznie pod żadnym względem nieobowią- 
zujący (2). O żadnym sojuszu trancusko-brytyj- 
skim niema mowy. Niewątpliwie taka myé! 
znalazłaby we Francji zawsze chętne przyjęcie. 
Posiada ona również zwolenników i w Wielkiej 
|| Brytanji, ale ani rząd brytyjski, ani brytyjska 
£ | opinja publiczna nie mają chęci zawierać soju- 
į szu. W obecnym stanie Europy żaden sojusz 

nie mógłby się ograniczyć wylącznie do cha- 
irakteru obronnego. W. Brytanja uważa swe 
KDE wypływające z traktatu Locar- 
|neńskiego za wystarczające (?) a min. Parthou, 
lprzybywając do Londynu, zdaje sobie z tego 
| sprawę — podkreśla Times“. 
Zainteresowanie Francji zwróciło się w ost 


} s A Ą 
Hindenburg na wniosek kanci, Hitlera zwolnił 
ttistra pracy Rzeszy Seldte z powierzonego 


(PAT) Z calego szetegu iniast, jak | 
Frankiurtu u M. Goslaru — dono- 
władze poiicyjne wydały ostre ostrzeżt- 
udności, w których pod sreza surowych 
6 aj rozsiewania wszelkiego rodzaju 
x w zwiazku ze znaneni wylirzenjami. 
„Berlin, (PAT Gd dwóch dni zauważyć się 
daje w Rorlinie brak ziemniaków. W wielkich 
halach targowych oraz przed sklepami w nzial. | 
weach wschodniej i północmej widziano dziś 
długie ogonki, czekających na swą kolej, Wy- 
dany dziś komunikat oficjamy tłumaczy brak 
ziemniaków przejściowem zastojem dowozu z 
terenów aprowizacyjrcych poza Berlinem, 


——h)—— 


Od sakoty dnia 7 b. m. w 


Zdrodcia, Śledztwo W gł. rolach 
czołowi artyści, amerykańskich ekranów 


Ceny popularne bez wyjatku 


* * $ 


--— -= Qm 


Apallie'" | 


m. w kinoteatrze „, 


M: ar prr z 


wspaniała, porywająca pieśń miłości, Film subt 
i niecodziennych wzruszeń, chwyłający za ser 
masy! Napięcie Tempo! Oryginatność! 
we artystka. o której mówi całv świat, 


Przepyszne arcydzieło doskonałości i artyzmu. 
[| 4 p. 
Ul WIT) NIK kinema- s 
| ke, Dorota Wi 
cej urodzie, bohaterka „Dziewcząt w mundarkach* 
Fenomenalna gra. 


elnego uroku 
ce najszersza 
— Główną rolę kre- 
rewelacyjna gwiazda 
e e k ð słynnej, 
s fascynnią 
na czele najświetniejszego zespołu artystów. 

Interesująca treść, 


UWAGA: Dla P. T. Urzędników, Wojskowych i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 
z II miejsc na | miejsca, z II miejsc na fotele. i 


Po zamknięciu sesji francuskiego parlamentu. 


DODATNI BILANS DOKONANYCH PRAC. 


i „Paryż, 1 lipca. (PAT) W zwiazku z zam. 
Toc obecnej sesji parlamentarnej koła, po- 

yeme Paryża rozważają dzieło dokonane 
Przez rząd Doumergue'a ol chwili ukonstytuo- 
wania się nowego gabinet, t. j. od dnia 9 lu- 
lego. W miarę rozwoju prac obecnego rządn. 
w izbie j opinji publicznej następowało powoli 
uspokojenie ; ustrój parlamentarny zaczynał 
„ormalnie funkcjonować. Rząd  Doumergue'a 
zyskał od izby wyjątkowe pełnomocnictwa. 
N Tzyspieszona procedura pozwoliła na uchwa | ciu sesji. 
lenie budżetu na rok 1934 i na wykonanie 


} 


choty i 8 wozów pancernych. Donoszą także 


wielkich oszczędności na drodze dekretów. Izba | © 
niach bezrobotnych. 


przyjęła następnie kredyty obrony państwa, 
transzę morską w [9384 r., reforme fiskalną, no- 
wy statut rynku zboża. a wreszcie plan wiel. 
kich robót publicznych w celu zwalczania bez- 
robocia w mieście i na wsi, Wymieniając te 
prace rządu izby, koła parlamentarne podno | 
szą z uznaniem zasługi premjera Doumergue'a,| Warszawa, 7 lipca (PAT. W „Dzienniku 
którego gorąco oklaskiwano, gdy schcdził z | Ustaw* R. P. z dn. 7 lipca r. b. zostało ogło- 


Rzplitej z dn. 12 czerwca -934 r. o wierzytel- 
nościach w wałutach zagranicznych. 
Dekret ten, posiadający wielką doniosłość 


B. Baruch chce robić rewolucję? 


(Telegram Pol. Agencji Telegraf.) 


GORĄCO I BURZE W AMERYCE. 
Nowy Jork, 7 lipca. (Tel. wł.). Upały wzdłuż 
wybrzeża wschodniego Stanów Zjednoczonych, 
ciagu, W isowym Jorku za- 
są temperatury Gd 


kanów. W kołach republikańskich sądzą, że 
kan:panja ta wskazywałaby na to, iż można 
się liczyć z ewentualnością kandydatury sen. 
Boraha na stanowisko prezydenta, ‘Jak już do- 
nosiliśmy Borah recte Baruch, jeden z najwięk. 
szych spekulantów giełdowych wobec walki, 
wypowiedzianej przez prez. Roosevelta rekinom 
giełdowym stał się .bezrohotny* j teraz szi- 
ka odwetu. Przyp. Red.) 


Paryż, 7 lipca. Z Waszyngtonu donoszą: Zry- 
Pd ostatecznie z „nową polityką“, sen. Bo- 
"1 Opuścił stolicę w celu rozpoczęcia kampa- 
np w Stanach zachodnich za „powrotem do 
konstytucji, Borah hędzie się starał obudzić 
świadomość narodu amerykańskiego, przedsta. 
wiając niebezpieczeństwa, grożące jego swobo 
pm Ostatnie przemówienia sen. Boraha w 

ASzyngtonie zyskały uznanie wielu republi- 


trwają w dalszym 
| 
notowano wełeiaj 


ei 


Daj SĘ 
1801 roku. 'Fermometiy wysaz.wały w cieziu 
36 a na słońcu nawet 35 stonni C. W stanach 
Michigan i Dakota szaleją gwałtowne burze, 
które wyrządzają znaczaę szkody, W Miehigan 
5 osób poniosło śmierć, Także w stanie Dako- 


ta są ofiary w ludziach. 


PRANCJA TĘPI ZBRODNIE DYGNITARZY. | KATASTROFA KOLEJOWA WE FRAŃCJI| SPŁONĘŁA FABRYKA KONSERW, 

i Paryż, T lipea (PAT). Naskutek listn ko- Paryż, 7 lipca (Telef. wł.. Pod Bordeaux 
Misji Parlamentarnej, badającej aferę Siawi-| wykoleił się pociag podmiejski kursujący na 
skiego, min. sprawiedi. Cheron przekazał spra- | linji Bordcaux — Lacanau wskutek czego pa- 
wozdanie komisji prokuratorowi republ. w ceiu | rowóz i dwa pierwsze wagony uległy wyWró- 
Wszczęcia odpowiednich kroków przeciwko in-| ceniu. Maszynista został zabity, zaś 2 dalszych 
snektorowi Bony. . kolejarzy odniosło rany. Kilku podróżnych do- 

= 2 znało lżejszych skaleczeń. zza 


Paryż, 7 lipca, (Tel. wł) W Mussidan w 
depart. Dordogne splonęla wielka Tab yka kon 
serw wraz z magazynem, w któryu * rajdowa” 
ło się około 200.000 puszek konsern, Śtrary 
materjalne sa znaczne. Zachodzi podejrzenie, 
iż pożar został podłożony. 


Interesujący dramat o taiemniczej zbrodni, obfiłającej w najbardziej sensacyjae zagadki 
Sprawa o tajemniczy mord poszłakowy, przypominający proces Gorgonowej! Zdrada. Intryga. 


Frances Dee, Wynne Gibson, Jean Hersholt. 


Dynamika sytuacyj. Getjalne epizody. Jest te najbardziej sensacyjny film ostatniej doby. 


trybuny izby po odczytaniu dekretu o zamknie- , Szone pod poz. 509 rozporządzenie Prezydenta | 


„Księżówka” w Zakopanem 


| odbedzie się dnia 24 lipca r. b. o godz. "44 
w sali „Ksiożówki” z następujicym porządkiem 
qdzienuym: 


i. Zagajenie. 
Udezytanie protokoli z ostatniego Wahtezg0 
Zebrania, 


3. Sprawozdanie Wydziału z czynności I Tą- 
chmików za rek administracyjny 1935 54 
i; wdzisjenie mn aleclutorjnm, 

i Wnioski, ` 


Prezes; 
(—) X. Dr. Adam Gersimani, 


kinoteatrze „SZTUKA“ 


Najnowsza przebojowa bomba ekranów! Kapitalny, film pełen olbrzymiego napięcia i emocji, 


Sprawca 


nieznamy 


1 


dla wszystkich od 50 groszy. 


Pakt wzajemnej pomocy 


doirzewa miedzy Francią i Anglią. 


jczasach ku wschodowi. Odżywa Ścisłe współ- 
działanie Wrancji z Rosją. ..Times* stwierdza 
możliwość istnienia łańcucha sojuszów wojsko- 
wych. — Rząd niemiecki jest poinformowany 
o akcji Francji w zakresie paktu wzajemnej 
pomocy i min. Barthon dał do zrozumienia, 
że udział Niemiec bylby chętnie widziany, ale 
Niemcy dotad nie zgiosiły swego przystąpienia 
(Wielkie zmartwienie. Przyp. Relo. Krytyku- 
jąc obecny stan rzeczy w Europie a zwlaszcza 
lw Niemczech, „Times“ podkreśla. że coprawda 
Vrancja i W. Brytanja mogą się różnić eo do 
pojmowania równouprawnienia i nienaruszalno- 
Ści traktatów, ale posiadają wspólne zadanie 
obrony demokratycznej instytucji rządzenia. są 
sojusznikami jeśli chodzi o wielkie idealy spra- 
wiedliwości i pokoju. Sa stróżami walorów dit- 
chowych — kończy „Times“. 


EEEREN IEEE SEP OTCI 


- Wozy pancerne na ulicach Holandji. 


Amsterdam, 7 lipca (Telef. wło. Zamieszki i starcia między policją a denionstrantaimł 
powtarzały się znów całą noc. Dziś rano przy dzielono policji pomoc w postaci bataljonu pis- 


z wielu miast prowincjonalnych o wykrocze- 


Dekret o wierzytelnościach w walucie zagra. 


dla polskiego życia gospodarczego. został już 
dokładnie omówiony w dniu wczorajszym. 
Wszedi on w życie z dniem ogłoszenia, czyli 
z dniem dzisiejszym. (Patrz art. str. 6. Przyp. 
| Rad.). 
| 


nara m m M 


Bieda na letniskach. 


Warszawa, 7 Jipca (Telef). Z uzdrowi 
krajowych dochodzą informacje o slabej w tym 
roku frekwencji. Fakt ten przypisywany Jest 
| niekorzystnej pogodzie, kryzysowi a magz: 
| cza cofnięciu ulg kolejowych do uzdrowisk. 


| oncać i" mio 


Warszawa, 7 lipca. (Telci). Jeko kaudy: 
ldatów na stanowisko wicemin. spraw wewn. 
wyunieniaja dyrektora Departamentu “ ięzien. 
tw. Ministerstwie Sprawiedliwości Krzychowskie 
go i dyrektora Dep. w Ministerstwie Sprawied!. 
Wacława Dlouha. Konserwatyści wysuwają 
kandydaturę senatora Popławskiego na stano” 
wisko wicemin. rolnictwa, jakkolwiek minister 
Poniatowski nie rozroawiał z nimj 0 spraweć 
nominacji. 


i m, i 
Warszawa, 7 lipca (Telef. 


| dniach powróci z kuracji zagranie. 
Bartel. Po powrocie ma on odbyc w 
wie szereg konf:rencyjy 4 


W najtlższych 
prol. K, 
Warsza- 


z 


> 


CEF 


ET U YTY TP 


8 


= PRZESZŁO 100 LAT 


GLOS NARODU * 


Grand Prix Rzym 1926 


Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926. 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 "1 


| 
Odznaczona 20-tu promjami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalam | 


Złoty medal Wilno 1928, zloty medal P. W K. Poznań 1929, zloty medal Wiino 1930. i 


KAROLA | 


8 chwabego | 


| 
w Białej k. Bielska | 
| 


Poleca dzwony dowolnych 
wielkości i o wszelkich Życza- 
nych tonach. o niedoścignionej 
jakości spiżu. czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo- 
łów kilkudzwonow yeh. 

Dostraja nowe dzwcny pod 
gwarancją czystej harmonii do 
już istniejących. j 

Przelewa pęknięte dzwony. 
przemonłowuie stare syste my 
dzwonienia na nowe. 

Wykonuje kompletne kon- 
sttukcje żelazne zastępujące cał- 
kowicie dzwonnice lub kon- 
„t'mkcje drewniane w wieży. 


Ceny najniższe! Długoterminowe spłaty! 


Ks" stare kiążki, 
gazety. papiery. 

w każdej ilości. Zgłosze- 
j nia da Bsięgarni Frie- 
| d!eina. Kraków. Rynek 17. 


akta 


ZMIAXA LOKALU; 
"m STEFAN POREB 


w Krakowie, zawiadamia uprzejmie, 
że została przeniesioną 
z Rynku Gł. 32, 


na ulicę FLORJANSKĄ Kr. 34, 

naprzeciw cukierni Michalika i poleca się 

PT.PUBLICZNOŚCI, SWIETLICOM, KLUBOM, 
STOWARZYSZENIOM i SZKOŁOM 


| apczany - otomany 
i zozkładanki, materace 
włósienne. tanlo sprzedaje 


Rog: św. lomaszza 4. 


Kapelusze 


męskie 
i dła 0 a, 


Antoni Jarosz, 


po znacznie zniżonych cenach. 


Tona Sławkowska 24 


Dam XX. Marków. 


Wykonuje wszelkie reperacje. 


no otomany 


WITRAŻE i OSZKLENIA w OŁOWIU 


od zi. 25.— metir kwadratowy 


najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 


rozkładanki, materace, 
włęsienne, tanio sprzedaje 
tapicer, św. Tomasza 4 
Przyjmuje wszelkie repe- 
racje nawet najbardzej 
zniszezonych. 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WiITRAZOW ! OSZKLEN 


S. G. ŻELEŃSKI 


Kraków, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 106-16 


(dom własny). 
przyimule również reparacje | odnowy- 


KOSZULE 


meskie, Kalesony, 
Pyjamy, Krawaty, 
Kapelusze 


„AU BON MARCHE“ 
Kraków, Grodzka L. 13. L. 13. 


Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. 


Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne 


15 złotych medali w 31 lat pracy. 


Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 


"Truskawiec 


— 


5 FABRYCZNY SKŁAD l 
A "46 A P a Pensjonat „Marja Helena* / 
a| Přócien, Bielizny i towarów Bławatnych |< reepiskae poreżony 
> neczne z balkonami kuch- 
3 R. KOWALSKI nia wykwintna djetetyczna 
] 
Kraków, ATY ul. Wisina 8. Amicis 


„Ostoja* obok kościółka, 
własność Sadowskich pod 
zarządem Felicji Wąsowi- 
czowej poleca pokoje sło- 
neczne z balkonami ceny 

przystępne. — 


Wszelkie gatunki płócien lnianych i bawełnianych. Obrusy, ręcz- 
niki, ebusteczki, ścierki, koce, kołdry, kapy, firanki, sieaniki, 
perkale, zefiry, drelichy, inlety, b'ellzne męska i dameka. Klasz- 
torne chustki, weiniana, kaszmirewe i włóczkewe. Pończochy, skar- 
poły, krawaty, płaszcze, prześcieradia i ręczniki kąpielowe. 


RNA NA. | anomi 
Mk 


INTAJNBANANWOWZIE AND 


WIELKI 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane 


20 gr. 


* ka 


Komnnikaiy po kronice 


z Anja &-go lipca 1934 r. 


Maturyczne i dokształcające kursy 


„WIEDZA 


KRAKOW, UL. STUDENCKA 141 


przygotowuiące w drodze korespondencji, zapo- 

mocą przystępnie i wyczerpująca oprao wa- 

nych skryptów, programów i miesięcznych 

tematów oraz na akcjach zbiorowych 
w Krakowie, 

przyjmuje wpisy na nowy rok szkolny 


1934 35 i ło na: 


1) Kurs maturvczny gimnazjum. 

2) Kurs maturyczny półroczny repe- 
tytoryjry 

3) Kurs średni do egzaminu z 6-ciu 
klas gimnazjalnych. 

4) Kors niższy z zakresu 4-ch klas gimn. 
5) Kurs 7-miu klas szkoly powszech 
UWAGA: Uczniowie kursów korespondencv;- 
dh otrzymują co miesiąc, prócz materjału 
naukowego. tematy z 6-ciu głównych przed- 
miotów do opracowania. Nadto obowiazkowe 


kollokwia (egzaminy) badają 2 razy w ciągu 
roku szko'nepo nostepy uezniów. 


Opłaty b. niskie. Prospókty darmo 


Wykładają wyhitne siły fachowa. 


Nr 184 


ZZ 4 


„ŻEGLUGA POLSKA, 


Spółka Akcyjna w Krakowie 
Bilans 31 grudnia 1933 r. Stan czynny: 
1) Gotówka w kasie zł. 1.192.98, 2) Fapiery 
wartościowe zł. 210.—, 3) Weksle zł. 2.3$3.70. 
4) Dłużnicy zł. 666.093.57, 5) Urządzenia prze- 
wozowe i warsztatowe zł. „401.748,63, 6) Grun- 


| ta i budynki zł. 83.38%.72, ©) Ruchomości biu 


| rowe zł. 9.T58.01, 8) Zapas towarów i materja 
| lów zł. 40.066.90. 9) Strata przeniesiona z 1932 
| roku zł 106.779.17. Strata w r. 1938 12.165.189. 
| Razem zł. 1.823.785.86. 1) Dłużnicy kaucyjni 
È akcopty kane. zł. 30,002.—. ©, Pretensje 
żytowe zł 25.556,25. 8) Zapisy kaucyjne i za- 
| stawy zl. 61.000.—. Razem zł. 116.556.25. Stan 
bierny: 1) Kapitał akcyjny zł. 216.000—, © 
Wierzyciele zł. 919.8381.44, 3) Fundusz amorty- 
zacyjny zł. 187.004.42. Razem zł. 1.328,735.50. 
D Akcepty kaucyjne zł. 30.002.—. 2) Zobowią- 
zania żyrowe zł. 20.556.25, 8) Zapisy kaucyjne 
i zastawy zł. 61,000.—. Razem zł 116.558.20. 
| Rachunek strat i zysków 31-go grudnia 1933 r. 
Straty: D Koszta ogólne zł. 51.298.68, 2) Kosz- 
ta ruchowe i handlowe zt. 142.080.237, 3) Po- 
datki zi. 21.682.14, 4) Ubezpieczenia społeczne 
zl. 15.215.06, 5) Amortyzacja w 1983 roku zł. 
27.290.709: 6, Odsetki zł. 1.680.29. Razem uł. 
276.115.25. Zyski: 1) Zyski brutto zł. 247.067.81. 
2) Dochody z nieruchomości zł. 1.257.50, 3) Róż- 
nica kursowa walut zł. 15.644.718. Strata w 1933 


Odlewnia dzwonów 


p 


Za dział ogłoszeń Medakeja nie bierze odpowiedziatności. 


= | ENY OGŁOSZEŃ 


roku zł. 12.165.18. Razem zł. 216.115.25. 


ZNAKOMITA CEBŁĄ 
(egielni w Ziałoniach 


rurami kamionkowemi 
Fabryki Marywil w Radomiu. 


©©6 
PŁYTY PIEKARSKIE 


î wszelkie wyroby szamotowe 


najłapszej jakości 


z fabryki Marywii w Radomiu. 


©©86 
CENTRALNE BIURA FABRYK 


w Zieleonkach, w Radomiu i Suchedniowie 


Kraków, Basztowa 17. 


Teleton Nr. 112-49. 


pod Krakowem, 


Kupu 


KMK 


LI 


OSTATNIE NOWOŚCI! — 


Bielaęki T, Zatarg Polsko - Żydowski z roku 1815 . . . . . . ROWIE. „ore. m zw 
Buczowski A. J, Pierwsze wyniki powszechnego testowania przeprowadzone na 4 

renie nubl. szkół powszechnych m. st. Warszawy so . . 1... . 1.20 
Dąbrowski St, Myśl katolicka ą państwo ts ide IERP io > dka 
Frantz W., Z 'pociavich wypraw i przygód . . . "AZT" A > 2.50 
fadowski W. X. Wspomnienia z Tatr (Gawęda bi wakowa) dfs « EN „4 A e 
dalezowska i rerent" snobizm e e e a r 01 a ©. "ny 
Górski K.. Raa e GE R e i a e M a Pa 
Brodecki R. Lepszy K. Feldman J, Kraków i riemia krakowska . 1 1. 11..... 680 
Hajswicz J. Jaworski $., Kryzys wychowania i oświaty . . 4 « wa a a s a 4 4, 250 
w e n e NM a E PRADA 7.968 WE, 150 
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Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża Nr. 18, 


a I | 


> 2 So) 
28323 
| mam ETF BR M 
AH ZE 5 Tzą 


Drobne za wyraz . „a 10 gr. 


Układ tabełaryczny o soh drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30°% drożej. 
Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc. 


Wydawca za „Głos "Narodu" Ske z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Jósef Wafalatowóku Draka „Ułosu Narodu“ pod zarz. R. :. R. Forka 
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= zk Zd iiwz 4 UE ZERA do ew 11 > 
s | Kraków 3% Bnex 1934 r. I 
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wychodzi w niedzielę jako bezpłatny dodatek G ń osu N ARODU 
5 ATIAEINA OM EE OBEI BA TEIA eA aae R 39 
4 ] 4 8 & A w f] e 7 
l... szystą imłodzieńczość. Przy lej charas- | wpół zawodowy tzw. „bercza*). «>, Święcickiego, w które; dał takze che- 
Astmeje w huculskiem narzeczi oso- terystyce przypomina się mitnowol, | jest zapewne pozostałością dawnego , rakterystykę i rodowód kolendy hucn:- 
bliwe. stare pasterskie znaczenie słowa | co Witod Halewicz. w swei pięknej] zawodu śpiewackiego. Natomiast pieśni | skiej Aa eye? olej Fb 
„kochaty”, Oznacza ono chów staran. | Ksiażte o Beethovenie. mówi o moty: | nowsze powstają i giną Spontaniczne | wikiw. 
ny. pielęgnowanie. a w dalszym ciagu| Wie radości w IX-tei symtowii. porów- | i przekazują się raczej przypadkowe. Jest to godne uwagi. że niektóre 


1 pieszczenie. 
cielątku mówi 
) dobrze 


nniąc go z prostymi i radosnymi gors 
kiemi motywami. 

Jeżeli zaś chodzi o całokształt piz- 
śni huculskiej, o związaną z tego rodza- 
ju muzyką. treść poetycka. przywodzi 
ona na pamięć dawne pieśni epiczie, 


O dobrze odkarmione:a 
się. że jest „idkochans* 
utrzymanym od  żźrebięcia 
odowanym a przeto j łaskawym ko- 
niku iówi się, że jest „widkochanyj” 
le też hodowanie. pielęgnowanie i p'a- 


Stowani cr |ziec 
nies AB malego dziecka to — „kocha- Przypomnijmy sobie up. ten uste) 
. O hodowcy koni. lub wołów p-f Odyssci w pieśni VIH.. gdzie Roides 


wada sigo „kochaje koni (woły)”*. O 
zaździe. który lasu nie rąbie. lecz pie- 
'Ggnuje į utrzymuje go. zostawia, a5v 
rósł mówi się: „tot kochaije lis". 


Śpiewa o Aresie. Afrodycie i Helaiście. 
a sluchacze wsłuchując się rozumieją 
każde słowo i rozpalają swa wyobraź 
nię wątkiem epicznym, Niejeden z mis 
w młodości czytając tem ustęp może nie 
hardzo wierzył. że to ktoś w ten $97- 
sób istotnie śpiewał. a raczej gdybw 
ktoś nas o to zapytal. bylibyśmy skłon- 
ni sądzić. że iest to może pewien spo- 
sób literacki wtrącania epizodów przez 
przedstawienie ich jako pieśni. Tak bo- 
wiem przywykliśmy do śpiewu opero- 
wego. dg supremacii melodii nad słowe: 
że tej „pieśni“ opowiadającci. pieśni p3- 
bhudzającej i organizniącei wyobraźnię 
nie możemy sobie przedstawić, Tymez ıı- 
sem i owa pieśnia Aoidu i zapewne sania 
Odyśseja byly to śpiewy €epiczne. ma- 
wpół recytowane. zaś dźwięk forming. 
a może i ntelodja byly iakby lekką gazą 
nastroju, spowijaljąca słowo i tłem dla 
opowiadania. 


Słyszałem to słowo użyte także, w 
tem samem znaczenin, w stosunku do 
Pieśni. Tak opowiadał mi mój piastun. 
baiarz, zwany Kuzykiem: 

= Ot dawno taki ludy 


i | huły, 
śpiwankie koci 


o szo 
taiv., Je dęś i teper i taki. 
yy uže. O! Toby dobro bulo. za 
"Vue. maty cziestai tohy  śpiwankie 
; | usieku m- 
Także o t 


ym OWYVM Oprys <. 
tažku i dzię bryszku i wa 


IeSzcze opowiada; T7 
że nietylko umiał ładnie Spik Rd. 
gm nawet, że je sain układał. że pko- 
chat’ pieśni, Rødowal je i piastował 
jak Khodowea cielęta. konie i woły pio- 
siuje. A nawet przypisuje niektórym 
opryszkom. że ułożyli tę lub ową melo- 
dię po mich nazwana. Bo i dzisiai jesz 
CZĘ zmaida się w górach huculskich 'u- 
dzie. którzy chętnie uczą sic starych 
Bześni i powtarzają ie. a także „wyko- 
Chuja“ nowe pieśni a najnowszych zda 
Tzeniach świata lub własnej wsi, 

Ludzie nie tutejsi, sdy przybędą w 


Ciekawą też charakterystykę podaje 
Rybnikow. który zbierał w  latazn 
1860-tych staroruskie pieśni epiczne, a 
raczej Stariny na północy Rosii. za ie- 
ziorem Onega. Powiada Rybnikow: 
„Takiego przyśpiewu mie słyszałem do- 
tąd. Żywy. wesoły. nieoczekiwany Wzn 


EMY i gdy zdarzy się. że na zabawie | rzysty. czasem przyspieszał się, cza- 
hucalsk | sem urywał się i calym swym laden 
Cai ia) ć gdy usłyszą przęczen.e przypominał coś starodawnego. zapom- 
„"Moalków, jakby granie roju pszczół, | nianego przez nasze pokolenie. Gd 


lmn iloiery koloraturowe. zmien 
-... SAaPryśne. ale iakby nigdy nie koń- 
AR z trudnością mogą rozróżnić 
Ke: Albo wydaie' się. że jest zbyt 

"di monotonna. albo. że zbyt zawi- 


tana | bez wyraźnej postaci. 
SIĘ nawet, 


się czyta cały ten opis wrażenia, jakie 
odniósł Rybnikow słuchając  „skazicie 
la" tych starych pieśni. które są chlubą 
staroruskiei epiki, mimowoli przypom= 
na się huculski sposób śpiewania. 
Zdarza 
pięknych że ludzie przywykli np. ta 
śm yeh melodyjnych stepowych pie 
ukraiyskich. z pewna pogarda. lub 
ceważeniem 
ulskiej, 
Nel kultu 


Podobieństwo Bylin, w szczególności 
z breulskiemi kolendami i w archaicz- 
nych formach językowych. w obrazach 
w  przesadzie. w tvpowości baśniown 
epicznej, w zwrotach, w rytmice i na- 
stroju. jest niczaprzeczone. Powstaą 
mimowoli przypuszczenia co do pokrz- 
wieństwa. Przychodzi ha myśl. że po 
rozbiciu Starotusi przez Tatarów. pieśń, 
niegdyś przez wędrownych śpiewaków 
rozpowszechniana. powędrowała wraz 
z uciekającymi plemionami na dalekie. 
a odległe od sicbie kresy jak Karpaty 
i Północ Rosyjska. iak Białoruś i może 
Polesie i tam utrzyinała się jako resztki 
i ulomki jakiejś starej archaicznei kul- 
tury i ięzyka. A iuż na mielscu od przy- 
rody, od zajęć i warunków spolecznych 
nab.erała soków. barw i odcieni. 


wyrażają się o pieśń: 
Mierzą ią bowiem miarą in- 
i ultury, innej fazy dziejowej i n'e- 
A N Poki muzycznej, a nie wię- 
A ub nie zauważają, że głównem za- 
> ż tych melodii iest: być podkła- 
dla rytmicznym dla słowa. atmosferą 
ga Loez i falą dla wyobraźni i obra: 
poctyckich. 
Należy jadnak powiedzieć. że į Sa- 
A oka hnculska iest interesującą, 
* ds swoiście piękna. Rytmy | 
ale Się monotonne melodyj niewie!e, 
to wszystko ciągle się zmienia. skrzy 
DEK, 
nigdy 


ma 


Rytmy Wwy- 


aibo grajek grający na  ilojerze 
sa tak saruo nje powtórzy tej samej 
Pięke>e ciągłe i bogate melizmaty i te 
|. o Æna rozszerzają Świat tej muzy- 

W jakąś, jak gdyby inną dymenzię 
ukolysują 
który 
nia st 


W pieśni huculskiei bardzo stara 
i dość bogata epika poukrywana jes 
przedewszystkiem. jak już rzekliśmy. 
w kolendach. a także do pewnego Sto,» 
nia w pieśniach obrzędowych. np. « 
pieśniach weselnych. Sa także nowsze 
pieśni epickie, jak gdyby powieści p- 
etyckie. Ale w innych pieśniach. czy to 
połonińskich, czy to kupletach podcz?s 
tańca śpiewanych. jest sporo cpiczncgo 
cłementn. Najstarsze związane z obrzę- 
dami i zwyczajami. pieśni stosunkosu 
lepiej się zachowały niż nowsze pieści 
epiczne. Pochodzi to także stąd. że pic- 
śni obrzędowe rccytuie śpiewak 1l 


w nastrój starowieczny, 
tak dobrze nadaie się do słucha- 
Ch pieśni epicznych. I także w 
owa ch swych ma huculska pieśń su- 

€ piękno. junacką rzeżkość i rozma- 
—— 


— 


Tu Moda —. sposóh (z wloskiego morl) 
e a Uio dawno tacy brdzie hyli co 
ac, Kl piastowali, Są gdziaś i teraz 

“Y, Ale gdzie już im Tohv hvło szcze- 
Ce j ży k 


bie śn; cie taki miać czas i piastować so- 
lie Śpies 


vanki, bajki i wszelakie rzeczy, 


| 
czy na weselu usłyszą muzykę i 


Jednak i te świeckie” pieśni skupia ą 
sic wokół świąt i chramów 9), a szcze: 
gólnie około Bożego Narodzenia. Bru. 
innych stałych okazyj przynosi ze sobą 
że i stare pieśni o opryszkach ; wogóle 
starsze pieśni. stanowiące pewną całość 
epiczną. śpiewa się np. w czasie kole t- 
dy. Fembardziei. że ,bereza” jako spie- 
wak mawpół zawodowy i te pieśni «sa 
dokładnięi niż inni. 

Kołecndy zawierają obrazy cepiczne 
nieraz świetne, ale stereotypowe. Są to 


bowiem .vczenia szczęśliwej doli d'a 
gospodarza. dla gospodyni, dla „les - 


nia” (parobka) dla dziewczyny. d'a 
dziecka. dla wdowy. Zatem stosownie 
do sytuacii rodzi się opis i obraz tv 
powy. Obrazy te są unormowane iakby 
postacie cerkiewne bizańtyńskich świ:ę- 
tych. Są pośród nich bardzo stare nuty 
którym chrzescljaństwo nadało swoją 
formę. jak pieśń o Swiętym Mikałan 
Ratowniku. który przewozi dusze przez 
morze i nurkując ratuje grzeszne dusze 
z morskiej topieli (Św. Mikołaj byt pa- 
tronem wędrowców, a może i wędrow 
nych śpiewaków). Jest niejedna piękna 
legenda jak np., gdy z kropli potu Chry- 
stusa powstają chaty, z łez winnice, a 
z kropli krwi cerkwie. Są także i obrazy 
jakby iuż nieco związane z terenem 
górskim jak np. o Świetych Pańskich 
owczarzach przychodzących z polonijny 


ku ludziom. Nie brak obrazów  ladzko 
ujwujących. przedstawiających swig- 
tych jako pracowników w polu. ale 


wszystko są to obrazy typowe. Nau- 
miast pieśni epiczne uieobrzędowe opi- 
suią losy i dolę indywidualna, a nie sche 
maty świetne. co. jak świąteczne ryzy 
nakłada Kolendzie. A'e i te pieśni maią 
wiele zwrotek stereotypowych i kon- 
wencjonalnych. Oto kilka z nich. Spie- 
wak zaczyna up. pieśń w ten sposób 
„Posiuchaite dobri ludy. szio choczu 
kazaty'. Albo też: „Czy wy wyczuły 
dobri ludy taku nowynoczkw”. Lub też 
znowu: „A ja pidu w połonynku. a w to- 
tu Sudiju. spiwanoczkie zaśpiwajn. ba 
śpiwaty wimiju”. Czasem jeśli pieśń jest 
smutna Odrazu zapowiada to pierwsza 
zwiotka: „Oi kowała zazułeczka, żylib- 
no kowala“ j podobnie ste typowe 
bywają zakończenia. Naprzykład: „Oi 
kowała zazułeczka pod krylciemy sywa 
o teper sy Tomaniukom śpiwanka skiń- 
czyła”. W innej znów wersji: „O taka. 
Tomanittkie. ze was pyszła sława". $p 2 
wają tak historię potopu świata w swoi 
stej redakcji, pieśń o królu Salomonie, 
czy też o Pohoszu. 5 watażku Szto. 
o opryszkach Tomaniukach. o opryszX. 
Pułypkiu, o Nesteruku, o gazdzie Foze 
— Szumeju | g Parasce co zczarowała 
Iwana i wiele innych. 

W ciagu ubiegłego wieku zbieracze 
i badacze. polscy. ukraińscy. pospisy- 
wali wiele pieśni. Należą tu przedo- 
wszystkiem prace Wacława z Oleska. 
Żegoty Paulego. Oskara Kolberga (Po- 
kucie) Hołewaekiego) Narodnyja Pie- 
śni) Halickoi į Ugorskoi Rusi), Szuch» 
wycz. Hnatiuk. Dzieł syntetyczuych jest 
nie wiele. Przedewszystkiem należy 
tu wymienić świetną pracę Milarioza 


= s 
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2) Poeta huculski 1 edhowyez obiasuia 
to sloso lak: pareza — perežaprwədyr — 
przeđni przewodniczacy kierownik 

3) ehram uroczystość cerhiewna rodzaj 
odpustu, 
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iżezbyt stare pieśni zebrane już przez 
dawiiieiszych i to bardzo  sumiennych 
zapisywaczy zostały zapisane w formie 
zniekształconej. Gdzie tradycja jest przy- 
godna i przypadkowa. pieśń deformis 
się szybko. Kolendy mają dłuższy ży 
wot, o ile duchowni nie wprowadza'a 
pieśni kościelnych. Charakterystyczre 
iest i to. że w XIX wieku zaginęły nis- 
które pieśni już po zapisaniu ich przez 
zbieraczy. Ziawiska znikania starych 
pieśni obserwuje się į teraz po wojnie: 
która wstrząsnęła zakątkiem huculskien 
i wytrzebiła niemało dawności. Już «w 
Żabiem iako będące bliżei komunika- 
cii. młodsze pokolenie nie zna. lub za- 
ledwie słyszało o dawnych pieśniach, 
niegdyć powszechnie znanych. Także i 
tam. gdzie wprowadza się kolendy ko- 
ścielne utrzymywane przez wieki starg 
kolendv znikają wprost błyskawicznie. 
Oprócz zniekształceń pieśni. Oprócz 
wariantów į przeróbek zdarza się także. 
że pieśń iak gdyby rozbija się na Kilka 
części. albo wprost na ułomki. Jeden 
śpiewak albo jedna wieś zna ieduą 
część. a drugi Śpiewak, łub drugie osit 
dle inną część. Czasem rzeczywiście ż 
pieśni zostanie tylko jakiś nieznaczny 
szczątek. Iwan Franko zadał sobie trud 
zrekonstruowania z różnych wersyj ied- 
nei z takich pieśni a mianowicie znanej 
pieśni o watażku Sztole. 

Po wojnie powstały nowe  pieśai. 
Trzeba jednak powiedzieć. że w miare 
zanikania swoistych tematów. albo tzż 
przyswoionych przez fantazię w Sposób 
oryginalny tematów, które właśnie da 
wała stara odrębność hucułska. także 
jarma poctycka jest coraz gorsza i nie- 
raz wprost banalna. Widać to iuż nawet 
na nieco dawniejszych pieśniach żołnier- 
skich. Z tych nailepsze były te. gdzie o 
pisuje się rozstanie z chatą i górami. 
Natomiast o ile śpiewak żaczyna opisy- 
wać życie żołnierskie i tło. z którem 
nie jest głębiej związany, pieśń wych?y- 
dzi nadzwyczaj blado. 


Także wprowadzanie zbyt wielu 
słów obcych, bezbarwnych, niemających 
organicznego związku z życiem Í z ję” 
zykiem i nie nabywaijących prędko 
ulębszych walorów uczuciowych, 
szpeci poezię. 

Lecz dzisiaj jeszcze można usłyszeć 
starych śpiewaków, recytatorów hucu- 
skich. Można. — warto, i należy ich po 
słuchać. Czy „berezę** podczas kołendy 
i wescla, czy zwyczajnego „Śpiewaka 
na toloce na zabawie w czasie chramu. 
Nietylko warto usłyszeć, ale i zobaczyć, 
a także zobaczyć jak zgromadzeni słu- 
chaja swoich śpiewaków. I tak n. p. w 
czasie kolendy, w bardziej zamożne! 
chacie, ludzie tłoczą się do chaty jak na 
przedstawienie. Tłumnie dosiadaią ławki 
ladzie starsi, młodzież podpiera Ściany. 
lub pozasiada na małych stołkach. a 
dzieci zaglądają z górnej części pieca, 
jakby z galerji jedno przez ramiona dr't 
giego. I tak słuchają godzinami, „Berż- 
zat zaśpiewuje pieśń główną iedną za 
druga. a chór powtarza, lub też dada: 
refren. Póżniej kolędnicy tańczą t, zw. 
apies” (płąs) żywy taniec połączony z 
żattobłiwemi śpiewam, podczas którego 
zbiera się na cerkiew. Na pożegnanie 
nawet starcy biorący udział w kolendzie 
kroczą w tanecznym pochodzie i taicza 
przed chatą. na Śniegu, prastary taniec 
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jakby obrzędowy, podnosząc topory w 
tańcu. 

Zapoznanie się z żywa huculska pie- 
śnia przybliży nas do tego nastroju świ 
tu dziejów. do tei atmosfery dawności 
o których mówi zbieracz bylin Ryba 
kow. A w takim nastroju nmieiedna Sko- 
tatana. zbyt wcześnie zwiędła i zesta- 
rzała dusza może znaleść odpoczynzk. 


Współczesne budownictwo kościelne 


|= typ kościoła. — rzymskiej 
bazyliki z absydą i nawą, — ulega} w 
ciagu wieków stopniowym modytika- 
ciom. 

Kościół, będący mieiscem skupien'a 
się, modlitwy, jest równocześnie wyra- 
zem hołdu człowieka dla Stwórcy. Wy- 
szukuije się najcennieiszy, naiwytwor- 
niejszy inateriał budowlany, ozdabia się 
wnętrze malowidłami i obrazami nai- 
większych artystów, buduje się strze:j- 
ste. wieże, kolumny i skiepienia. 

Każdy styl epuki znajduje w archi- 
tekiurze kościelnej swój pełny, naidu- 
skonalszy wyraz, — czy to będzie są- 
rowy gotyk, czy renesans łub barok. 

Kościoły stają się coraz większe 
1 wyższe „przy coraz większem bogac- 
twie motywów architektonicznych. 

Wiek dziewiętnasty nie przyniósł 
na polu budownictwa kościelnego nic 
nowego. Czy — jak chcą niektórzy — 


spozycii zakreślały wyraźnie pewte 
maksymalne granice, puza które ne 
mógł iść żaden najseuialniejszy nawet 
budowniczy. 

Materiał budowlany — kamień i 
gla — ciężki i zajmujący dużo miejsca, 
decydował o całei strukturze kościoła 
i niemniejszą rolę grały tu również i 
względy materialne. ogromne koszty 
budowy, przeciągającei się przez długie 
miesiące i lata, 
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Punktem zwrotnym w architekturze 
było zastosowanie w początkach XX. 
wieku konstrukcyj żelbetonowych. N9- 
wy ten system budowy, otwierający 
nieznane dotychczas możliwości, musiał 
oczywiście znaleść zastosowanie 
nież i w budownictwie kościelnem. 

Kościół katolicki bowiem na pota 
sztuki zajmował zawsze stanowisko bar- 
dzo liberalne, nie rotępiając a priori 
i nie odrzucając żadnej nowości, o i'e 
nie sprzeciwia się ona pewnym Zzasda- 
niczym kanonom. 

Dał temu wyraz Ojciec św. Pius XÍ. 
w Swem przemówieniu duia 27 paż- 
dziernika 1932 z okazii otwarcia Pina- 
koteki watykańskiej — podnosząc, że 
budownictwo kościelne powinno opieraż 
się na wiekowej tradycji i z niej czerpaż 
natchnienie do tworzenia form nowych 
ł pięknych, w świetle wiaty i geniusza, 

Toteż śmiało można twierdzić, że 
wiek dwudziesty dał poczatek zupełn.e 
nowemu budownictwu kościelnemu, wy 
zyskuiącemu cały szereg nowych moż- 
liwości technicznych, dzięki zastosowa- 
niu konstrukcyj żelbelonowych. 
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Dzisiejsze budownictwo kościelne mo- 
siada swói własny, odrębny styl. Stv!, 
dający się znakomicie dostosować do 
miejscowości, klimatu, ogólnego peizażu 
Styl prosty, surowy niemal. Wysok e. 
strzeliste wieże. gładkie, lśniące ścia- 
ny, nie przeładowane ozdobami. dużo. 
wysokie 
światła. 


okna, przepuszczające masę 


płomieniem. 
wynikło to z braku inwencji, z upadku O rozlicznych. nieograniczonych ni2- 
religiiności į wiary? Nie. — przyczydy | mal możliwościach tego nowego stylu w 
szukać nar ży gdzieindzici. W wiesu | budownictwie kościelnem. pozwalające- 
XIX. technika budowlana doszła do| go na swobodne wypowiedzenie się a-- 
szczytu swego rozwoju: ówczesne środ- | tysty i dostosowanie architektury Z1- 
ki techniczne į materiały, stojące do dv- | równo do terenu i otoczenia. jak i do 
) 


GŁOS LITERACKO-NAUKOWY 


| może odnowić sie na chwilę. jakgdyby | 


| się przeniosła w ten młodzieńczy wisk 
ludzkości. Dla badacza zaś niejedna je- 
Szcze może jest do zapisania. Może su 
uda coś uzupełnić, odszukać w żywszej 
formie to. co zbyt martwo. bo przypad 
kowo. zostało zapisane. 
Sto lat temu rosviski pocta Lerwo '- 
tow w .Pieśni o kupen Kałasznikowie” 


Podczas gdy dawniei budowniczy 
dokazywać Imusiał niemal cudów odwa* 
gi majac da czynienia z  matecjalzci 
tak ciężkim i mało podatnym, lak ce- 
gła lub kamień. — dziś ma on do dvs= 
pozycji materjal o  dziesięciokrófn e 
mnieiszej objętości, materjal lżejszy; a 
trwalszy. a cała budowa wymaga bez- 
porównania imuici czasu i kosztów. 


. * 
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Jedną z  naiwspanialszych budow'i 
takich jest ukończona świeżo w Rąmie 
bazylika Chrystusa — Króla. pod Którą 
kamień węgielny położono jeszcze przed 
czterdziestu laty. Bazylika ta sprawia 
wręcz limponniace wrażenie, a jest wido- 
mym wyrazem hołdu calego śŚwiaia 
chrześcijańskiego dla Pana nad Pany. 
Jest też dokumentem  złębokiei wiary 
j uczuć całei ludzkości. w której ciężk'e 
doświadczenia ostatnich dziesiątek 
wiarę tę wzmocniły i podsyciły nowy: 
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pewnych charakterystycznych cech » 
gólnego pejzażu. czy: do ducha narodi- 


Hiszpa 

Tyne polityczne t wstrząsy we- 
wnętrzne. jakie przechodziła Hiszpania 
od chwili obalenia dvkiatury Primo de 
Rivery, musiały odbić się uiemnie na 
życiu ekonomicznem tego kraju. 

Sytuacja pogorszyła się znacznie 
skutkiem Światowego kryzysu, w Ślad 
za czem poszło ograniczeme produkcji i 
konsumcji wewnętrznej, znmiciszenie się 
eksportu i wzrastające stale bezrobocie. 

rragnac temu zaradzić, przystąpił 
rząd hiszpański do akcji, zakrojonej na 
olbrzymią skalę. a zimierzającei do po- 
dźwignięcia ekonomicznego kraju. Opra- 
cowany został kompletny plan kam- 
panii, wzorowany poczęści na sowiec- 
kiei „piatiletce". 

Plan ten przewiduje podjęcie wiel. 
kich robót publiczbych i budowli rządo- 
wych. wartości I miljarda pezetów, — 
dalej rozbudowę dróg publicznych. lot- 
nictwa, stacyi radiowych, 
elektryfikację całego kraju. 


a wreszcie 


Ten ostatni zwłaszcza punkt Dpro- 
gramu przedstawia sie niezwykle inte- 
resuiąco. Idzie tu mianowicie nietylko o 
wyzyskanie olbrzymiej energji wodnej 
da wytwarzania elektryczności, — lecz 
rówuocześnie — przez budowanie tam 
i zbiorników wodnych oraz kanałów iry- 
sacyinvch — o dostateczne nawodnienie 
całej południowo-wselodniej połaci kra- 
iu. od Walencii do Almeria. = 

Tereny te, nadające się. dzięki ciepłe- 
mu klimatowi, pod kulturę pomarańcz. 
winogron. oliwek itp.. nie mogły być do- 
tychczas należycie eksploatowane. wla- 
śpie dla braku wody. a Skan ch stosu- 
kowo opadów atmosferycznych. 
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wskrzesił byline. zindywidnalizował 
uwspołcześwł ja w sposób cudowny. 
I dziś może świat byłby wdzieczny. gdy- 
by się ziawił poeta. któryby znalazi po- 
deiście do rych huerńskich motywów. 
przeniósł je niejako w nusze czasy i nd- 
dał im wyraz dostępny. przemawiający 
do serc naszych pokoleń. 

i Stanisław Vincenz 


wego z 


lub regionalizniu. 
wznoszone ostatnio kościoły w 


świadczą 
rozi- 
yeu krajach i różnych częściach świata 

Wymieniamy tu przykładowo kości t 
zbudowany we Wrsovicach koło Prass 
gdzie architekt. licząc się z nierówny.y 
pochyłym terenem, skopstruował dach 
kościoła we formie czterech. opadajacych 
coraz niżej teras, 

lmponujaca  budowią jest  kościeł 
wzitiesiony w Tulsa, w stanie Okiahoma 
(U. S$. A). Olbrzymi ten budynek. wy- 
prawiony zzewnątrz cegłą. a ozdobiony 
w strzelistę wicze | koronkowe niemal 
gzymsy, zbudowany: jest w -stylu suro: 
wego angielskiego gotyku. stosowanego 
zwłaszcza clictuie w Frlandji w począ 
kach dziewiętnastego wieku, ` 

Bardzo ładnym i ciekawym okazem 
lei nowoczesnej architektury jest rów- 
nież kościół Redemptorystów w Wa 
szawie. którego budowa trwała od lip- 
ca 1932 do października 1033. Koszty 
budowy tego kościoła, o ogólnej kuba- 


niewvsoka stosunkowo sumę okolo 3il 
tysięcy złotych. i 
R > è 
Jest rzeczą 
uajsilnizjszy 


charakterystyczrya. ż* 
rozwój budownictwa ko- 
ścielnego po wojnie notuje Francia. 


ka „pia 


Równolegle z tem podiete zostały: 
prace „Centralnego Biura badan hydro- 
graficznych”, obejmujące między inne- 
mi regulacie rzek Taio. Duero i Guadal- 
guivir. cześciowo w stistem porozumie- 


niu z rządem portugalskirn. 


Pierwszym widomym znakiem tei 
akcji iest olbrzymia tama wodna w Al- 
cala del Rio. między Cordobą a Sewilla. 


zaopatrująca w energie elektryczna i we 


| 
wodę cała prowincię Sewiłla, Druga po- 
dobna, ieszcze potężniejsza, tama na 
zalskiei. umożliwiła wystawienie stacii 


rzece Duero, w pobliżu granicy portu- 
elektrycznej o sile 200 tysięcy koni pa- 
rowych. a wydatności 450 milionów ki- 
lowat « godzin rocznie. 

Prace te wpłvną bardzo korzystnie 
na rozwój przemysłu rodzimezo i rol- 
nictwa. przyczem myślą przewodnią 
rządu jest dążenie do zupełnej samowy- 
starczalności. 

A posiada po temu Hiszpama wszel- 
kie dane: Olbrzytnie pokłady wegla ka- 
miennego, rudy Żelaznej, dalej bogate 
złoża cyuku. ołowiu. soli potasowych i 
rtęci W produkcji rtęci zajmuje Hisz- 
pania naczelne miejsce, a kopalnie rtęci 
w Almaden, eksploatowane przez pań- 
stwo. wyprodukowały od roku 1804 no- 
nad 160 tvsięcy ton rtęci. 


* t * 
W trosce o rozwój í podniesienie 
przemysłu rodzimego rząd hiszpański 


przyznaie specjalne ulgi podatkowe i ta: 
ryfowe  przedsiębiorstwom krajowym, 
chroniąc się równocześnie wysokiemi 
stawkami celnemi przed konkurencją za- 
granicy. 

Toteż zauważyć sie daje powolny. 
ale nieustanny wzrost produkcji kraio- 
wej we wszystkich działach przemysiu. 


e E E OZZL. 
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turze, ii tysięcy ulr: Sześć. me 


Prawda. że Francia najdotkliwiei 0d- 
czuła skutki i cała grozę spustoszenia 
wojennego. Ale w tym kraju. gdzie ko 
ściół nie cieszy sie szczególiemi wzgle” 
dam: i opieka sfer decyduiacych w krá 
ju, gdzie masonerja przeprowadziła rod- 
dział kościoła od państwa. — odbudow 1 
zniszczonych i budowa nowych kości - 
łów spadła wyłącznie na barki sameg 
duchowieństwa. bez jakiejkolwiek — z 
reguły — pomocy ze strony rzadu. 


iniciatywę ujął u -swe ręce kardyna! 
Verdier. dokazując niemal cudów. W3 
staral się o pożyczkę dwudziestu milo 
nów franków, zabezpieczoną iedyn * 
przychodami z ofiarności całego społe 
czeństwa. Pożyczka ta pokryta zosta 4 
w całości dosłownie yo ciagu kilku 32- 
dziu: subskrybentamń Byli drobni rei- 
tjerzy, kupcy i cała srednio - zamożua 
budżuazia. dając tem wymowne Świ” 
dectwo głębokiej reigiinasci i przy wią 
zwa da Kosciola 


| oto dotychczas kardynał Verdie: 
zdążył już osobigcie poświęcić i położy: 
kamień węgiekry pod sześćdziesiąt zgó”4 
kościołów i kaplic. rozrzuconych na te- 
renię cułei Francji. począwszy ol 
kościółka św. Joanny Arc w Gemme- 
villiers, aż do znajdującego się na uke 
czeniu wspaniałego kościoła św. Ducha 
w Parrżu 
Wo konstrukcjach tych wypowie” 
dział si Mancuski,  Umiejący 
szczęśliwie pogodzić wdzięk i lekkosć 
budowli z zasadniczemi kanonami Ko- 
ścioła i tworząc w tezultacie rzeczy 
naprade piękne. oryginame. bedave 
dokumentami dzisiejszej epoki. symbolem 
tego. co wwa wiecznia i nie przemija. 
66 — 
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Jak np, państwowe zakłady kolejowe. 
które w roko 1905 wypuściły ze swych 
warsztatów pierwszy parowóz, produ" 
kujia obecnie rocznie dwa tysiące Wago- 
nów i całv sprzęt kolęjosey;>a niędaw no 
uzyskały poważną + dostawę pymiatoriatu 
kolejowego dla Bułgaru, biiss zwycięsko 
wszelką konkuręncię led hece 4 


U =P 


e genjusz 


Ostatni przewrót pobtaczny pociaz- 
nał za sobą głębokie zmiany w całem 
zyciu ekonomicznem kraju, Konstitucia 
hiszpańska z roku 1931 przewiduje u- 
państwowienie zakładów użyteczności 
publicznej, racjonalizację przemysłu ií 
wywłaszczenie ziemi. co już w znaęznej 
mierze znalazło zastosowanie przy prze- 
prowadzeniu reformy rolnej. ~ 

Ten ostatni momeut ma ogromne 
znaczenie w dalszym rozwoju rolnictwa. 
stanowiącego podstawe dobrobytu Iud- 
ności. 

Dotychczas bowiem Fiszpama -— eks: 
portując wina, owoce południowe. oliwę, 


zmuszoną była sprowadzać corocznie 
duże ilości zboża. bydła. drzewa, nie 


mając odpowiednich warunków do pro- 
wadzenia jintenzywniejszej gospodarki 
rolnej. 
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GŁOS LITERĄCKO-NAUKOWY 
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ko obrzęd ludowy w Krakowie — poe 
dobnie Słownik gwarowy Karłowicza. A 


Wiadomości © kopcu Krakusa 


w najdawniejszej literalurze polskiej 


seu chronicae inclyti Regni Poloniae"). | Kraka, jest ona bardzo stara. Bielowski 


W brzeddzień rozwiązania wielkiej i 
ważnej zagadki — tajemnicy kopca Kra- 
a — zaciekawiła wszystko, co 
z przeszłością i istotą jego ma jakikol- 
e związek. _ Związek bezprzecznie 
e Baa. najdawniejsze wiadomości 
| o uCIaLUrZe polskiej o kopcu, jego łącz- 
ności z Krakusem i czasie powstania. 


Szczegóły, -zawarte u historyków póź- 
niejszych, nie budzą naszego zainteręso- 
wania, bo- są przeważnie przeróbkarni 
Kadłubka, a nadewszystko Długosza. 
Warto tylko wspomnieć, że Marcin 
Kromer w swojej „Polonii“ ustosunko- 
wuje się krytycznie do podań, nie wie- 
rzy w smoka i zwalcza twierdzenie, że 


4 ue” księga polska, t. j. Marci- | Krak był rzymskim Graccusem. O ro- 
A allusa-Anonima „Kronika polska“ | dzaju i historji legendy Krakusowej do- 
'e Zawiera żądnych wzmianek o Kra- | wiedzieć się można różnych szczegółów 


kuste Wogóle; kronika 
opowieścią o Popielu i 
kręgiem t ZW. 


rozpoczyna się 
Piaście, czyli 
TE: legend wielkopolskich, 
sd „ee tem od małopolskiego charak- 
roniki Kadłubka z XIII wieku. Le- 

1 PR „GENE Wandzie, o Popielu 
ko A ah dualizm politycz- 
na Małą ; Rh dzielącej się wyraźnie 
ża TN i ielką. Jest przypuszczenie, 
Ai M "zw. krakowskie są tworem 
A Bay mistrza Wincentego, podnieco- 
wnemi podaniami nadreńskiemi. 

. Istotnie Krakus poiawia się poraz 
Pierwszy w „Chronica Połonorum* bi- 
się Da krakowskiego. Dokładnie nazywa 
on tam „Graccus* i jest Rzymiani- 
nem, przybyłym w te strony, którego 
cy, Po podbiciu Rzymian i Gallów, 
wybierają na króla, a że „nie byt bitny, 
tego otruty”, „Powtórnie sobie znów 
Wybrali Graka, człowieka przezornego; 
ten miał dwóch synów i córkę Wandę. 
Młodszy brat zabił starszego, sam zaś 
został zabity przez Wandę, gdy się o 
bratobójstwie dowiedziała. Potem nieja- 
czas panowała, nareszcie sama sobie 
Życie odebrała j wtedy zakończyło się 
Fanowanie bezpotomnie”, Grakus pozy- 


Skał sobie lud wymową, „Powiedział: że 


ym kaleką je 

wy; że Gżem jest ciało 
bez światła, świat bez 
bez króla". 

Mity o bratobójstwie syna Grakusa, 
o walce ze smokiem i o panowaniu 
Wandy znane są powszechnie, Opowieść 
ich realita ściśle podtug kroniki Kadłub- 
ka zyżytkował Norwid w dwu wielkich 
dramatach p. t. „Krakus“ i „Wanda“. Po 
obraniu królem Grakusa III na smoczej 

Skale -żałożono miasto od imienia Kra- 

kusa Krakowem nazwane, ażeby Krakus 

" wiecznej żył pamięci. I nie zaniecha- 

NO pierwej pogrzebowych obchodów, aż 

de ukończeniem miasta zamknięto. Na- 

zwisko miasta niektórzy od krakania 
luków, które tamże do ciała się zle- 

Giały, wywodzili”, 

~ Być może, że te baśnie sam Kadłu- 

3 k utworzył, ale raczej szedł on za po- 

tem ludowem. Zastanawia, że Kadłu- 
nie, Krakowianin i tak lubiący baśnie nic 

O ona o pobliskiej mogile, cho- 

-aa O kopcu mogilańskim Wandy opo- 

Wiada. Podobnie Kronika Wielkopolska, 

A t. zw. Bogufała i Godysława Pas- 

Sa 7 drugiej połowy wieku XIII lub mo- 

~ nawet z XIV, mówiąca już o Kraku, 

A nie o Gracensie („Grac. quì legitime 

Ivus dicitur“), wspomina o grodzie na 
i Wawel i o skałce („Wanwelnica“), 
ani stowa o kopcu Krakusa. 

p az pierwszy wzmiankę o tym 
Cu Spotykamy w naszej literaturze w 
entarzy kroniki Kadłubkowej magi- 

Jana Dąbrówki ok. r. 1440 pisanej: 

" akusa ciato na miejscu wyniosłem, 

a górze, którą dziś zajmuje kościół św. 

„ NEdykta, pogrzebanem zostało”. Jest 
głos leszcze przed Długoszem, który 

Wiąda, żę „Krak na górze zwanej gô- 
asoty („in monte Lassotino"), pod 
< ODcem pogrzebany został“ (Annales 


człowiek bez gło- 
bez duszy, lampa 
słońca, tem kraj 


z ciekawych prac Hanny Mortkowiczów. 
nej „Podanie o Wandzic“ (Warszawa, 
1927) i K. Rómera „Podanie o Kraku i 
Wandzie* w „Bibliotece Warszawskiej" 
t. II r. 1872, a także z dwu poważnych 
prac historycznych Karola Szajnochy 
„Lechicki początek Polski“ )1858) i Ka- 
rolą Potkańskiego „Kraków przed Pia- 
stami“ (1897), . 

Co do samego pochodzenia nazwy 


lex. Adamic nazywał się niegdyś 


Lojze Adamić. W r. 1913, gdy miał lat 
14, wyjechał z oiczystej Serbii do Ame- 
ryki, otrzymawszy stypendjum Guggen- 
heima. Długo nie wracał, a około wy- 
jazdu jego za morze tworzyły się le- 
gendy. On tymczasem kształcił się, 
przesiąkał amerykańskiemi obyczajami 
i pojęciami, wreszcie wyrabiał sobie 
imię w prasie i w literaturze. Aż wresz- 
cie w r. 1932 zjawił się we wsi rodzin- 
nej Blato iako stuprocentowy Ameryka- 
nin, sceptyk, czciciel postępu, demokra- 
ta, dochodzący do komunizmu. Towa- 
rzyszyła mu żona Amerykanka. Został 
w Jugosławii blisko rok i opisał swole 
wrażenia w książce p. t. the Natives 
Return (Powrót do oiczyzny), która 
zdobyła w Stanach Zjednoczonych wiel- 
ką poczytność, może niezupełnie zasłu- 
ŻONĄ: 

Bo Adamić wrócił do Świata, który 
przestał rozumieć, wrócił z nieuspra- 
wiedliwionem poczuciem wyższości, któ- 
ra wobec starej, nieco prymitywnej, ale 
czcigodnej cywilizacji narodu rolników 
wywołuje na jego usta w najlepszym ra- 
zie pobłażliwy uśmiech. Następnie sili 
się Adamić, aby swym opisem Jugosła- 
wii objąć jak najwięcej zjawisk i Szcze- 
gółów, o ile możności nowych dla ame- 
rykańskiego czytelnika. Stąd naiczęściej 
prześlizguje się po powierzchni i nie 
zstepuje głębiej. á 

Książka obfituĵe niewątpliwie w efek- 
towne sceny. Oto przed wieiską chatą 
w Blato zebrała się cała rodzina, aby 
powitać Loizego, który powrócił zza 
oceanu. Ojciec i matka podają inu ręce 
z powagą, cztery siostry stoją rzędem 
pod ścianą, bracia okazują równocześnie 
dumę i nieśmiałość, a wszyscy spoglą- 
dają z zaciekawieniem na jego egzotycz- 
ną żonę. Wnet całe towarzystwo zasia- 
da do stołu, pośrodku którego stoi o- 
gromny bukiet niezapominajek. Rodzina 

Adamicia zapragnęła przyjąć go wy- 
stawnie, jest wbród wiejskich przysma- 
ków, ale nikt prawie nie je — przeszka- 
dza dziwna sytuacja, skrępowanie, wza- 
jemne zaciekawienie sobą. 

Stryj Adamicia Janee jest umierają- 
cy. A przecie chciałby przed Śmiercią 
zobaczyć sławnego bratanka, co iak 
boski Odyssei poznał obce miasta i ich 
obyczaje. Więc słarzec przez dwa ty- 
godnie siłą woli trzynia się wbrew na- 
turalnemu biegowi rzeczy przy życiu. 
Wreszcie przyjechał Lojze ze swą Ame- 
rykanką, wchodzą do izby. Konającemu 
zesztywniały już członki, z trudem 
obraca głowę w ich stronę, obeimując 
ich wzrokiem. Ledwie poruszają się bie- 
lejące wargi. Z trudnością można odróż- 
niać słowa. A przecie przedśmiertna, z 


trudem wypowiedziana mowa  Janeca 
zawiera jego filozofię życia: 
„Twój dziadek, Lojze.. konając... 


uczył.. uczył. Życie jest jak zlizywanie 


—dłotnagkó 


hrus PEPSP ZP, 


i Szajnocha uważają ją, jako kontynua- 
torzy hipotezy najazdu, za północną, 
Wazwa jednak Krak jest powszechną, 
powtarza się w historji bajecznej Polski, 
Czech i Alanów (Krok jest założycielem 
państwa czeskiego), nazwę Kraków no- 
si osada na Rugii, iezioro pod Poczda- 
mem ii 


Stanislaw Sarnicki w „Descriptio ve- 
teris et novae Poloniae" (1585) pisze o 
kopcu Krakusa i o odbywających się nań 
uroczystościach rękawki. Rękawka — 
„ręką usypana mogiła” (a więc nie ręka- 
wem), wedle Briicknera, na określenie 
takiej właśnie mogiły używana była 
ogólnie jeszcze w XVII wieku (Słownik 
etymologiczny), Wobec tego zdumiewa, 
że Linde nie notuje zupełnie rękawki 
w tem znaczeniu, a zna ją dopiero Stow- 
nik wileński i warszawski, ale tylko ja- 


miodu... zlizywanie miodu z ciernia... 
Mój oiciec... a twój dziad umierał na tem 
samem łóżku... miał dziewięćdziesiąt 
sześć lat.. wszyscy umieramy... wSzYyS- 
cy staczamy się w długie milczenie..." 

W Zagorje stara kobieta opowiadała 

Adamiczowi, że podsłuchała rozmowę 
między słoficem a księżycem. Dziwi się 
miesiączek, że słońce tak punktnalnie 
wchodzi, a słofice odpowiada z uśmie- 
chem: . 
„Lubię to. Nie sprawia mi kłopotu 
wstawać tak każdego ranka. Pan Bóg 
staje co rano nad mojem łożem. potrząsa 
mną i mówi: Wstawaj, słonko, idź na 
niebo, wznoś się po niem i rób swoje ko- 
70" ŚwićE jasno i ciepło... Bo ziemia jest 
pełna sierót, biedaków. Wieśz, © hini 
“myslę — naprzykład ci ludzie z Zagorje 
— wszystko najgorsze jest ich udziałem 
łam na dole. Więc kiedy ia myślę nad 
tem, jakby poprawić życie na ziemi, ty 
wstawaj, słonko, aby świecić jasno i cic- 
pło moim sierotom w Zagorie i w każ- 
dym innym zakątku, bo ziemia jest icl 
pełna“. 

Zamiast uznać poetyczny urok tci 

przypowieści, zamiast widzieć w niej 
owoc rozczułającej wiary, Adamić czyni 
ią punktem wyjścia do tyrady na temat 
wyzysku ludu wiejskiego. Nie rozumie 
powagi i godności rolnika. Jego ideałem 
jest miasto, mechanizacja wszystkiego, 
naukowa organizacja pracy i rządy pro- 
letarjatu. Stąd stare obyczaje, które 
Adamić opisuje, są dla niego pogardy 
godnemi zabytkami ciemnoty. 

Oburza się np. na życie kobiet jugo- 
słowiańskich. W pewnych północnych 
okolicach okręcają one do dziś dnia ki- 
bić zwolami szorstkiego płótna. Przy- 
czyny tel mody trzeba szukać przed 
kilku wiekami. Jakiś ludzki stosunkowo 
dostoinik turecki surowo zabronił woi- 
sku krzywdzić kobiety w stanie od- 
miennym — i stąd wszystkie kobiety 
w tych stronach zaczęły udawać ciążę. 

Gdzieindziej znów mężczyźni, wo- 
jownicy i myśliwi, chcąc uchronić swe 
rodziny Przed Turkami, pobudowali im 
niedostępne twierdze w skalistych gó- 
racl. Kobiety żyły tam bezpieczne, a 
w razie potrzeby umiały się i bronić. 
Zmieniły się czasy. Jałowe góry nie da- 
ja strawy. ludność zaczęła szukać chle- 
ba w odległych stronach, sprzedając 
swe wytoby po krajach Europy, a na- 
wet zahaczając nawet o Amerykę. Ale 
tak wędruią jedynie mężczyźni. Zbiera- 
ją grosz do grosza, skąpią sobie wszyst- 
kiego, nie spoglądają nawet na obce ko- 
biety — bo tam, w górskich warowniach 
czekają ich żony. I mężowie jawią się 
raz na rok, na dwa. na trzy, aby spędzić 
w domu parę tygodni i znowu w świat 
podążyć. 

W południowej Serbii kobieta Jest 
przewaznie ieszcze niewolnicą czy zwie- 
rzęciem. Idzie do lasu po drzewo — nie 
wraca — aż po roku zjawi się z nic- 
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nazywa go największym z żyjących dziś 


Str. TIL 


wasi. 


K. Römer we wspomnianej rozpra* ; 
wie tłumaczy, że rękawka pochodzi od! 
„chwytania rękami rozmaitego jadła“ ; 
podczas obchodu Święta wiosny, DO- 
wszechnego na mogiłach u Słowian (ist-; 
nieją nawet pieśni zwane „mogiłkami* u: 
Żegoly Paulego), obchodzonego 21 mare” 
ca, na św. Benedykta. Kościół jego stoł 
obok kopca Krakusa, a cześć św. Bene- 
dykta iniała zastąpić pogańską uroczy”, 
stość. Na tej podstawie stwierdza Ró. 
mer, że uroczystości rękawki i sam ko- 
piec pochodzą od czasów pogańskich. 
Potwierdzają to ślady kultury łużyckiej, 
a nawet neolitycznej, znalezione w cza- 
sie prac wykopaliskowych przygoto- 
wawczych u stóp kopca Krakusa. 

Więc kopiec niewątpliwie istniał od 
najwcześniejszycihi czasów  historycz= | 
nych, o czem Świadczy Długosz, uwa- 
żając go za starodawny. Tylko związek 
kopca z Krakiem czy Krakusem wydaje 
się późniejszy, co wynika przedewszyst- 
kiem z milczenia gadatliwego Kadłubka. 
Jan Bielatowicz (Kraków) 

Jankes 
mowięciem. Dostanie tedy baty — !' 
wszystko wraca do normalnego stanu. ; 

Adamić widzi w tych wszystkich 
obyczajach jedynie zabytki barbarzyń-, 
stwa. Nie zwraca uwagi, iakie straszne, 
cierpienia ujarzmionego narodu odzwier= 
ciedlaią się w owych na północy noszo- 
nych pasach i w owem życiu kobiet po, 
górskich warowniach. Jak piękny widać 
tu ideał życia rodzinnego, kształtującego , 


się wedle starych chrześcijańskich i aryj- 
skich wzorów mimo ucisku dzikiego, 


wroga i trudnych warunków zewnętrze; 


nych.. Lecz Adamić nie umie tego oce- 
nić. Przed zachwyconemi oczyma stoją 
mu fabryki Forda czy Magnitogorsk.. « 

Zetknął się Adamić ij z królem Ale-- 
ksandrein, ale troskliwie unikał tytuło-, 
wania go najjaśniejszym panem. Zabra=, 
niala tego duma demokratyczna, działa” 
ła też osobista nieufność i antypatia. 


Podziwiał teá talent Mestrovicia 1; 


rzeźbiarzy, ale pogardza nim za jego” 
nacjonalizm i chrześcijański pogląd na 
Świat... 

Jugosławia jest mieszaniną Serbów, 
Chorwatów, Słoweńców, katolików, 
prawosławnych, mahometan, spokojnych 
rolników, dzikich pasterzy, czarnogór- 
skich rozbójników i Bóg nie wie czego., 
Adamić radby wszystkie te żywioły” 
sprowadzić do jednego schematu i trak-, 
tując ludzi, jak jednej wielkości, ciężaru 
i barwy figurki, ułożyć z nich nowe 
społeczeństwo wedle wzoru Marxa i 
Lenina. Na szczęście życie idzie swoje-, 
mi drogami, wyżłobionemi w ciągu dłu, 
gich wicków, a nie słucha płytkich dok- 
trynerów, co stracili czucie z rodzinną 
zie.nią. 

Stryj Mika mówił Adamowiciowi pod 
cieniem starej gruszy: J 

„Czuję, że kiedyś, po długich latach, 


będziemy czynić tosamo, cośmy czynili” 
przez lat tysiąc czy więcej... słońce i, 
deszcz, nasze ręce i siła, nasze zwierzę”, 
ta pociągowe czy motory czy cokolwiek-, 
by je zastąpiło, znaczą, że bedziemy, 


E oracze będziemy tam, gdzie teraz, 


żyli, gdzieśmy urodzili się, podtrzymy- 
wali istnienie plemienia uprawiali ziemię 
i dostarczal Światu żywności”. t 

Adamić przytacza te słowa jako do-, 
wód ciemnoty i zacofania. A przecie 
trudno bodaj przez chwilę wątpić, że! 
z tych dwóch ludzi słuszność mlał — 


stryj Mika. í 
JAN SZARZYŃSKI. 


a METAR 
Chcesz odbyć: 
podróż * 
tanio 


ni. KŁOPOTY KRYTYKA 


H Nie hez pewnego zakłopotania przy- 
znaje się człowiek, że czytał „Ulissesa“, 
niewątpl:wie hajnieprzyzwoitszą książ- 
ką naszych czasów, w Anglii z tego pa- 
wodu zabronioną, a drukowaną po raz 
pierwszy w r. 1922 w Paryżu i późn'ej 
w Niemczech. Krytyk jednak ma prawo 
czytać wszystko a obowiązek czytać 
to, co wyrasta ponad przeciętność i nosi 
cechy nowości. 

Omawiając zaś takie książki, jak 
„Ulisses“ powinien starać się nie wy- 
A z równowagi, jak wypadł z niej E. 

i. Foster tak określający tę powieść: 
Jest to z zawziętością wykonana 
próba pokrycia błotem wszechświata, 
odwrócenie wiktorjanizmu, próba 0- 
siągni?cia sukcesu złośliwością į pla- 
gawstvem tanı, gdzie nie osiągnęiy 
go słodycz i światło, uproszczenie 
ludzkiego charakteru na korzyść pie- 
kła. 
- Oburzenie łatwo zrozumiałe i niema 
yie za co gniewać ha autora „Pewnych 
fysów rainowszei powieści angielskiej ' 
1927). Z tem wszystkiem Foster skuv.ł 
całą uwagę na jednym rysie, a „Ulisses“ 
tô utwór skomplikowany i ma ich duż). 
W jaki kłopot wprowadza krytyków. 
niech zaświadczy następujący wyjątek 
z „Literatury i życia dzisiejszej Angli“ 
Niemca Karola Arusa (1933): 


Wiele już zaaczeń nadawano tei 
książce nazywano ją: olbrzym"n 
zbiorein żartów Świata; przedwczę- 


śnie urodzonym płodem nowych cz- 
sów; przekrojera nowoczesnej cywili- 
„zacji; pełną syntezą: makrokosmu i 
narziicającym się trainością symbo- 
lem ludzkości; księgą lucyferyczną i 
księgą Antychrysta; 


rozdrapywanie:m | JzieWCZYNY, 


użył był już Dickens w „Małej Dorr't* 
dla scharzkteryzowania postaci, będą- 
ej. zdajż się, portretem jego własnej 
żony. Formy te czasem są dostosowa e 
do tła — n. p. artykuliki pojawiają się 
w scenie, która rozgrywa się w r2- 
dakcji. 

Bard:G daleko idzie it w ekspe. 
rymentach językowych. Jest mistrzera 
igraszki wyrazów. wprowadza onomat.= 
peię, tworząc sowa, mające działać są- 
mym dźwiękiem i t. p. Te tendencje sp f* 
tęgowałw się jeszcze w utworach pó. 
źniejszych od „Ulissesa“. Nie wyłącza 
też ze względów przyzwoitości żadnego 
wyrazu ze swego słownika. Gdy mu 
perswadowano, że usuwając plugawe 
słowa z „Ulissesa“, będzie mógł ogłosić 
go w Anglii, wybuchnął oburzeniem i 


wiać 

FREUDYŻM 
Pod tym względem spotyka się Joy- 
ce z Lawrencem. Przypomina go i te'n, 
że stara się sprowadzić wszystko, c? 
przewija się przez świadomość człowia- 
ka, do impulsów seksualnych. 


SKĄD WZIĄŁ SIĘ TYTUŁ? 


Jak puwiedziałem, „Ulisses' ma dwie 
osoby głćwne, lecz autor towarzyszy — 
z jedną krótką przerwą — tylko Len= 
poldowi Bloomowi. Widzimy więc, jak 
ten wstaje z łóżka, zamiehia patę słów 
z zaspaha Żohą, spędza chwilkę w ab- 
solutnej samotnośc, kupuje sobie na 
śniadanie nerkę (jest namiętnym zjada- 
czem ,,więtrzności zwierzęcych '), sına- 
Ży ią i zjada, idzie na pocztę po list od 
którą bałamusi pod fałszy: 


ysig do-krwi senjusza, który stał się | wem nazwiskiem, na pogrzeb, do redak- 


napół ebłąkanym; muzeum psychol». | 

gii sekcualnej i nauki o brudzie; po- 

dróżą nowoczesnego czlowieka od 
: rana de północy; wspaniałym moni- 

logiem świadomego duclia. „Zagadka 

Ulissesa“ wciąż jeszcze nie jest ro% 

wiązaca. 

TECHNIKA I STYL „ULISSESA” 

Pomijajac tę stronę utworu Jamesi 
Joyce'a, którą tak silnuemi wytaza ni 
przedstawił Foster, pozwolę sobie do. 
dać jeszcze jedno określenie: „Ulisses' 
jest ciepiarnią eksperymentów. Akca 
obejmuje niecałych 24 godzin i przed 
stawia bez poniinięcia niczego, nawet 
ńajtrywia'niejszych Szczegółów, co w 
tym czasie robili dwaj ludzie. Natural- 
nie przesuwają się oni przez rozmaite 
środowiska, stad dużo postacj epizj= 
dycznyc'. a jak roślinę trzeba wykopać 
z korzeniami, tak autor zbacza nier1z 
zo swej drogi, aby coś powiedzieć o ży- 
ciu domowem i wogóle o stosunkaci 
tych posteci. Niekirdy zresztą szereguja 
on swe tnizody wedle rniejsca, zajmujac 
się osobami, poprostu DŁZEChódzĄCEM: 
lub przejeżdżającemi ulieą. lub wedie 
równoczesności (zdy A czynił to, B czy= 
nit tamto, C znów coś innego i t. p.). 
Żadnego z tych systemów nie trzyma 
"się Joyce stale, 

Podocnie ma się rzecz i z techni<ą 
opowiadehia w ściślejszem znaczenia. 
t Pod tym względem „powieść rozpada 
sie na ustępy. w których mamy kolej 
| realistyczne opowiadanie autora; króta 
kie artykuliki dziennikarskie z nagłów- 
kami; opowiadanie w pierwszej osobie; 
opowiaganie żartobliwo - epickie w styiu 
starych iomansów rycerskich; dialog z 
obszernemi uwaganii scenicznemi; jakby 
z zeszyt: jednej z niższych klas bra [te 
, ódpówieczi na pytania; bezładny kobis- 
i cy monolog bez interpunkcii, jakiego 


cji (jest agentern ogłoszeniowym), m 
lunch, do biblioteki publicznej, do knajp- 


wogóle rje chciał na ten temat rozma- À 


ki, jak potern spędza pewien czas na | 
skwerze, obserwując ognie sztuczne, a | 


właściwie siedzącą naprzeciw młodą 
dziewczynę (szczegółów przytaczać nie 
można), do szpitala położniczego, do 
„hocnego miasta” czyli dublińskiei Jn- 
sziwaty. Równocześnie poznajemy część 
drogi dziennej Stelana Dedalusa, z któ- 
ryfi tam spotyka się Bloom, aby wziąć 
go pod opiekę. Wstępują do fiakierskizi 
knajpy, a reszcie do Blooma, który mło- 
dego czł wieka traktuje czekoladą i drę- 
czy gadatliwością. Po odejściu Dedalusa 
Bloom zasypia, a książkę kończy sążni= 
sty inónclog iego żony. 

Żoha ta, z zawodu śpiewaczka, jest, 
jak stwierdzono, „w przeciwieństwie do 
Penelcpy łąskawa dla swych zalotni- 
ków“, Niektórzy krytycy * rozciągają 
analogię z „Odysseją” i na postać Stefi 
na Deda.usa, który miałby odpowiadaś 
Telemacłowi. 


JAMES JOYCE 

Przerwijimy teraz analizę utworu. 
aby słów parę poświęcić twórcy. Nie 
studiowaiem jego życiorysu =- a był» 
do tego tole, gdyż Joyce ma sporo wiel- 
bicieli, diobnostkowo wiążących jego 
magnutn opus z życiem autora i poświę. 
cających temu nieledwie tyle tekstu, ile 
zawiera gó olbrzymi „romans Świad)- 
mości", Wystarczy jednak poznać parę 
utworów Joyce'a = n. p. prócz „UliS- 
sesa“ także „Pórtret artysty jako młoe 
dzieńca", Tu 1 tam figuruje oñ jako St3- 
fan Deda'us — pytanie, czy w nazwisku 
nie przebija się brak wiary w powódze- 
nie przadsiębranych eksperyimentów i 
wogóle niezadowolenie z życia, 

Dowiaduiermy się, że Jóyce był stu- 
dentem teologjł, lecz utracił wiarę i prze- 


O AO W ÓW RAZA 


niósł siz na medycynę; że zarabiał jaxa 
nauczyciel i jako dziennikarz; że popadł 
w konflikt z rodziną, szczególnie z maż- 
ką, pobożną katoliczką, która umarła, 
dręcząc się do ostatka myślami O syn 1. 

Deda!us ma jeszcze chwile, w któ- 
rych sceptycznie traktuje swój scepty- 
cyzm, jest nerwowy, odczuwa wyrzuy 
sumienia. nie może zaznać spokoju, Zł- 
głusza się bluźnierstwami i cynizmeńt. 
Ten żywioł osobisty przybiera najwięx- 
sze rozmiary pod koniec sceny w dom. 
publicznym. Stefan ma wizię matki -- 
takiej, jaba widział po raz ostatni, więc 
w postaci trupa, zżartego przez raka. 
Lecz trup ten wciąż jeszcze modli się 
za Syna. Stefan broni się, iak zwykle, 
cynizmem, w pewnej chwili jednak robi 
mu się słabo. 

PRZEJAWY PODŚWIADOMOŚCI 


JĄ I WIZJE 
„Ulisses“ nie jest właściwie przed- 
stawieniem pewttych wypadków, lesz 


głównie dziejami świadomości lub pod- 
świadomości. Autor nie zaznacza nawet, 
co postaci naprawdę mówią i czynią, a 
co istnieie tylko, iako impuls w ich d3- 
szach lub przebiega błyskawicą myśli 
przez ich głowy. Przypomina to scenę 
z „Zygiryda'. wysnutą z tego szczegółu 
sagi, że krew smoka daje zdolność r3- 
zumienia głosu ptaków. Wazner prze- 
twarza tiotyw. Zygfryd u niego czyta 
myśli ludzkie, co jest tak ujęte scenicz- 
nie, że Mime ustawicznie zdradza mo- 
wą, a reczej śpiewem swe najskrytsze 
zamiary, 

Joycz nie wysila się więc wcale, aby 
wskazać czytelnikowi, gdzie zachodzi 
wykropkowanie faktów zewnętrznych 
w wewtętrzne piocesy Świadomości, 
Uważa, iż byłoby to zbytecznie j dla 
jego ceiów nieistotne. Robi coś więcej: 
Oto często rozwiia wspomnienia czy 
marzenia osób w obrazy, podawane w 
formie scenicznej. Niezawsze mają one 
zabarwietlie, zgodhe z charakterem da- 
nej postaci. Zabarwienie to pochodz 
wówczas od autora i bywa zwykle iro- 
niczne. Oto przykład: 

Bloom wstępułe do knajpy i wpada 
w znajońe towarzystwo. Pić nie chce — 
jest pod tym względem wstrzemięźliwy, 
zresztą trzebaby się rewanżować. Przyi- 
muie więc tylko cygaro i wnet odcho- 
dzi. Pozastali podejrzewają go, że wy- 
grał grubo na wyścigach, ale ze skąp- 
stwa nie chce się do tego przyznać, 
więc ktoś mówi: „Bodaiby ten żydzi 
skó wyniósł się z powrotem na Węgry'. 
Teraz następuje uroczyste pożegnanie 
Blooma, siadaiącego na okręt, cała nize 
rzeczywista scefia, wysnuta z wypowie= 
dzianego życzenia, naturalnie odpowied- 
nio wystylizowarńa. 

To znów marzy Bloom o zostan u 
merem Dublina = į wplecioha jest wis 
zia. Bloom przyjmuje petentów, słucha 
mów na swoją cześć i rozkoszuje się pJ- 
pularnością. Wnet jednak pojawiają się 
zatzuty przeciw niemu, następuje sąd 
i egzekucja — wogóle Bloom jest w cią- 
gu powieści parokrotnie tracony 
autor ma widoczhe zamiłowanie do gro- 
teskowych okropności. 

Podobnie wprowadza Joyce wizię 
wiecu „przyjaciół Erynu'. Są tó cudzaa 
ziemcy, przeważnie o śmieszńych dla 
Anglika, często nieprzyzwóitych mazw!- 
skach. Między innymi figuruje tu „Pan 
Poleaxe Paddyrisky'. 

Warte zanalizować teh żart ięzykó” 
wy. Jóyce musiał słyszeć wyraz „pani“, 
a Paderewski byi dla negò zapewne w 


pa 


czasie. w którym pisał (1914—1921), naji, 
bardziei znanym Polakiem. Przekręcone 
nazwisko rozpada się na dwa wyrazy: 
Paddy (od Padraic czyli Patrick) jast 
wzgardliwą nazwa Irlandczyka, risky 
znaczy „ryzykowny“, więc całe nazwi= 
sko: Paddy ryzykant. Poleaxe oznacza 
naturalnie Polaka. lecz jest rzeczą cieka- 
wą, skąd się wzięło. Wyraz” ten spoty- 
kamy w „Hamłlecie”, gdzie prawdopodo= 
bnie oznacza topór bojowy (ojciec Hatu- 
leta „bił o lód okutym toporem”), lecz 
niektórzy krytycy widzą tu nazwę na- 
szego narodu (oicice Hamleta „póbił na 

lodzie Polaków, jadących saniami" —?). 
Wogóle Joyce włożył w , Ulissesa" całą 
swą Miecodzienną wiedzę z najrozmait- 
szych dziedzin į nieraz dobrze trzeba 
zastanawiać się nad jego wyrażeniami.! 

Pobyt Blooma w zakładzie Mrs. Belli 
Cohen jest prawdziwą nocą Walpurgji. 
Odzywałą się tu przedmioty martw*, 
zjawy, wspomnienia i uosobienia, niepo- 
dohna też oddzielić rzeczywistości od 
wytworów fantazji czy to postaci CZy 
autora. i 

Zastąpienie tradycyjnego wątku po- 
wieściowezo procesami Świadomości £ 
skojarze1ami wyobrażeń nie jest taką 
absolutną nowościa, jakby ktoś mógł są- 
dzić. Pierwszy eksperyment tego rodza” 
ju zrobił bodajże Sterne, ale za naszych 
czasów istnieje cała szkoła powieścio- 
pisarska, przedstawiająca procesy świa- 
domości, a Wirginia Woolf i Dorota Ri- 
chardson zaczęły ogłaszać swe utwory 
ha kilka lat przed „Ulissesem” » 

JOYCE CYNIK - 

Ze Sterneni łączy Jojce'a jeszcze 
jedna rzecz — pornografia. I w jednyrt 
iw drugi uun wypadku przyczyfrd SIĘ Oma 
do powodzenia. Lecz tak, jak „Tristram 
Shandy“, „Ulisses“ nie stoi samą pornó- 
grafją i ma szereg rzetelnych zalet lite- 
rackich. 

Cynizm auiora robi jednak» przykre 
wrażedie. Joyce drwi ze wszystkiego. 
Jego wycieczek przeciw religii nie bę- 
dẹ przytaczał. Podobinie traktuje patrio- 
tyzm islandzki == rzecz dzieje się w 
„Ulissesie" w latach słynnego odrodze* 
nia ceityckiego, a w czasie pisania 
książki Eryn przechodził tragiczną wala 
kę, lecz kroczył ku tryutmfowi, 

Osobny ustęp poświęcony jest Szekse 
pirowi. Stefan Dedaius streszcza kilku 
znajomym, zebrańym w bibliotece pue 
blicznej, swą rozprawę. Jest to satyra 
na krytyków, doprowadzałąca de ab“ 
surdu teorie modnej przed wybiichem 
woiny Światowej szkoły, która szukała 
w dziełach Szekspira na każdym króka 
żywiołów  autobiograficznych. Sonety 
mają wedle Joice'a podkład homossksu= 
alny i Hamlet ł jego ojciec przedstawia= 
ją samego poetę, królowa jego żone. 
Bracia Szekspira nazywali się Rysżard 
i Edmund. Anna Szekspir miała roman- 
Sować z nimi, a mąż pomścił się, przed* 
stawiając ich jako największych zbrode 
niarzy, Ryszarda III (który zdobywa m- 
łość Anny!) i Edmunda w „Królu Lea= 
rze“... Zapytany, czy naprawdę wierży 
w te teorie, Stefan odpowiada lakonicz- 
nie: Nie. 

Jest to ze strony Joyce'a, jak wspo: 
niana poprzednio wizja matki, wyraźna 
wskazówka, że jego cynizm nie ma cha- 
rakteru absolutnego, że jest postulatem. 
jaki postawił sobłe autór, i środkiem 
artystycznym. Naturalnie jednak Joyce 
nie byłby go użył, gdyby cynizm nie 
sięgał głęboko korzeniami w jego wha- 
żną duszę. 
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MR. DEASY O ŻYDACH 


W czem Jorce iest niewątpliwie 
szczery, to w swej idjosynkrazji do Ży- 
dów. Ujawnia się ona i bezpośrednio. w 
dialogu na icli temat i pośrednio, w cha- 
rakterystyce osób. 

Mr. Deasy, właściciel szkoły, w któ- 


rei uczy Stefan. wypowiada następujące 
zdanie; 


z Anglja jesi w rekach Żydów, Są 

stęczjo na najwyższych stanowiskach 
— opadowali finanse i prasę, Oznaczają 
zaš oni rozkład narodu, Gdziekolwiek 


lagromadzą się. oznaczają rozkład na- 
rodu, 


Stefan odpowiada swemi zwyczajne- 
mi kpinami, Deasy iednak nie ustęntije 
I rzuca Z patosem: 


Zgrzegzyli przeciw światy, więc mają 
tiemność w oczach i sa tułaczami 
zemi. 

Z tych słów rodzi się wiziaą: 

Na schodach giełdy paryskiej luuzie 
h złotawej skórze pokazują sobie ceny 
z. palcach. lśniących od klejnotów. 
Szybkie, chaotyczne kęganie, Zgietkli- 
ów. dziw aeznyrn Humem rają się okol» 
fi j świątyni — z głowami, które pod 
ag d obranetwi Jdwahnnni ki tpeluszami 
o$ knują, teh duže, flegmatyczne oczy 
zastają, kłam słowom, ich ruchy skwapli. 
wei idjotyczne, lecz oni znają groma- 
zace się wokół siebie urazy i wiedzą. 
że ruchliwość ich na nie, Darzmna to 
oterpliwośćcinać i gromadzi é, Czas na- 
Pewne wszystko rozmiecie na cztery 
wiatry. Skarb, spiętrzony przy drodze, 
Pada. ofiarą grabieży i przechodzi z rąk 
da ak, [ch oczy znają hańle tułaczki i, 
ciepliwe, znają hańbę ciała, 


Po tei wizji proroczej mówi jeszcze 
Deasy — hędący Anglikiem. nie Irland- 
czykiem — o Irlandii. przyznając jej ten 
iaaa že nigdy nie prześladowała 


Żydów. A dlaczego? Bo ich nigdy d) 
siebie nie wpuściła. 


LEOPOLD BLOOM 


Že anty semityzm Joyce'a nie jest an! 

ewa Widać ż osób powieści. 
charakteryzuje autor 

issesa“? E. M, Foster powiada: 

Bloom jest chciw w 


Hwy, bez 

4 godności, niesystematyczn 
powierzchowny, dobratliw aa <A 2, 
najmzszym pwiomie, gdy ma wysokie 
pure | i 


swego 


tozpustny, horz 


* Zanim natrafiłem w książce Fostera 
na ten ustęp, próbowałetn również usta- 
lić sobie główne rysy tei postaci—i oto 


Ustęp. który znajduję w swoich notat- 
kach:- 


„Bloom iest skąpy i chciwy, lubieżny, 
Praktyczny, umiarkowany w piciu, nie- 
+ odważny, skłonny do świadczenia 
ludziom drobnych przysług. Pisze db 
Kobiet, kt rych osobiście nie zna, plu- 
= listy. Chowa w biurku pornogra- 
Ej kartki. Wie, że żona go zdradza, 
“z mu z nią narazie wygodnie, wiez 
milczy. Marzy o wyzyskaniu różnicy 
między czasem irlandzkim a angielskim: 
Možnaby dostać wcześniej od wszyst- 
ich telefoniczna wiadomość, że Derby 
Wygrał outsider i zrobić gruby zakład. 
z. ładny domek Bloom sobie ku- 

W scenie w domu publicznym Joyce 
uimuje odziedziczone po przodkach im- 
dw podświadome Blooma w wizię jego 

i dziadka. Ojciec upomina go, aby 

nie tracit pieniedzy, dziadek natomiast, 
n się jeszcze Virág, doradza 
wa aby sobie wybrał najtęższą dziew- 
hę. W pewnej chwili wybucha nagie 
sma wiścią do chrześciiaństwa, Chry- 

Sa i Matki Boskiej, poczem znika. 

Bloom nie przyjmuje rady dziadka 

ie poci: aga go żadna z młodszych 
, Mieszkanek domu Mrs. Belli Cohen, lecz 
Sama właścicielka. której nazwisko mó- 
żę samo za siebie, Żona Blooma, której 
kilkugz ziesięciostronicowy monolog, tet- 
tiący niesłychaną zmysłowością, koń- 


GŁOS LITTRACKO-NAUK 


| czy książkę. jest pięćdziesięcioprocenio- 
| wą Żydówką po matce... 


NIEMA ZŁEGO COBY NA DOBRE 
NIE WYSZŁO 

Wierny. że w powojennej Polsce kou- 

takt z literaturami obcemi na specy ticz- 
ny charakter. Reklamuje się rozgłośnie 
wszystko. co nowe i wszystko, co nie. 
przyzwoite. Deklamuie się wówczas 5 
śmiałości. o qdocieraniu do włębin psy- 
chicznych, o pogardzie 
skich przesądów.i t, p. Najczęściej na- 


świętoszkow- 


wet znajdzie się tłumacz. z reguły Żyd, 


praguący wyciągnąć korzyść z poczyt- 
ności „Kochanka Lady Chatterley" 
„Madouny wagonów sypialnych". 
„,Cyankali* czy „Podróży dó kresu 
nocy“ 


To też dopóki wiedziałem o „Ulisse - 
jedynie z prasy i z książek 0 tai- 
nowszej literaturze angielskiej. zacho- 
dziłem w głowę. dlaczego u nas o mii 
tak cicho. Dopiero przeczytawszy. Zro- 
Nie pługastwo opisów i nie 


sie” 


zwniałem. 


STF. Va" 


a ca „ mopa) 


cynizm antora tu zadecydował. Ale ca 
godzi w Żydów. jest dla naszej elity lite- 
rackiej — tei mającej w rękach rynki 
zbytu. reklamowanej i protegowanei — 
prawdziwem tabu. Ostatecznie zważy” 
wszy wszystkie pro į contra, można pa” 
wiedzieć, że w tym wypadku spraw 
dziło się przysłowie: Niema złego. coby 
na dobre nie wyszło. 


Władysław Tarnawski 


(poka lodowcowa w Europie 


P z Okresu trzeciorzędnego 


(Cenozoicni) do czwartorzędu, nie oJ- 
było się nagle į bezpośrednio. lecz ston- 
niowóo w pewnym Okresie czasu. który 
w porównanin z jakimkolwiek z pebrze- 
dnich systemów był znacznie krótszy, 
— Inieczony iednuk miarą Życia ludz- 
kicgo. był bardzo długi. To też niepo- 
dobna oddzielić ostrą granicą dyluwiu u 
od starszych i młodszych utworów. cho 
ciaż odróżniamy całkiem dobrze utwo- 
rv dyłuwialne od utworów starszych 
Różnią się one swym wyglądem zew- 
nętrznym. skutkiem małej iłości osadó v 
morskich. a znacznie większej ilości o- 
sadów lądowych, osadzonych przez 'o- 
dowce. 

Lodowce są w tym okresie najbar- 
dziej godne uwagi. — stanowią bowiem 
charakterystyczną właściwość dyi- 
wiunn Çiekawe to ziawisko wielkiego 
rozprzestrzenienia się mas lodowych w 
czwartorzędzie, niepozostało bez wpły- 
wu na koniigurację skorupy ziemskiej. 
w tych jej częściach, gdzie miało miej. 
sce zlodowacenie. jak np. Góry Skat- 
dynawskie, Pireneje, Alpy, niziny Nie- 
miec, Polski. pn. i środkową część ni- 
ziny Rosviskiej, Grenlandia. pu. część 
Ameryki. w małym stosunkowo ston- 
niw Azja. Nowa Zelandia, Patagonii! 
płdn. Australja itd. 

Również zachodziły pewne zmiany 
i wahania w klimacie, który jak wykaża 
ły badania, wa początku i z końcem 
dyluwium mało różnił się od klimatu 
dzisiejszego. zaś w środku czwartorzę- 
du ulegał większym zmianom. Oczywi- 
ście zachodziły wówczas okresy zimna. 
którego temperatura była niższa, o ki!- 
ka czy kilkanaście stopni, od tempera- 
tury tetaźniejszej, jednak nie była tak 
niska, jakby wynikało z wielkiego mą- 
gromadzenia lodów. 


W RO OE ARROW OOO 00 ZOE Y ZOO DOZ 


Wyjaśnienie tego ziawiska obserwo 
wać możemy w małej skali obecnie na 
Nowej Zelandii. gdzie przy klimacie 
morskim, lodowce zstępuią prawie do 
poziomu morza. pod szerokością geogra 
ficzną Włoch. Obrazuje nam to powsta- 
wanie wielkiej ilości lodów, które gro- 
madzić się moga w zależności od ob- 
fitości opadów atmosferycznych. przy 
niezbyt wysokici temperaturze lata. a 
więc w zależności od klimatu morski ”- 
go. Zjawiska te tlómaczą temperature 
klimatu okresu lodowego. 


Ze zmianą skorupy ziemskici. klima- 
tu itp. jako pozostałość po lodowcach, 
mamy osady dyluwialne, które jakko!- 
wie są rozprzestrzenione na olbrzymich 
obszarach ziemi. nastręczaią jednak po- 
ważne trudności w ich badaniu, z powo 
du zmiennego charakteru, często braku 
prawidłowego uwarstwienia, oraz małzi 
ilości skamielin w niektórych osadach. 


Doprowadziło to do wniosku. że zli- 
dowacenie skorupy ziemskiej, nie było 
iednolite, lecz że istniało kilka periodów: 
lodowych. rozdzielonych periodami ci- 
pleiszemi interglacialnenn (międzylod s- 
wami). 

Czy okresy lodowe i międzyłodowe 
występowały równocześnie na obu pół- 
kulach, czy też naprzemian, — jest jesz- 
cze kwestią sporną. Co do przyczyny 
samego lodowacenia skorupy ziemskisi 
w dyluwium, powstał szereg hipotez. 
które możnaby podzielić na dwie gru- 

hipotezy telluryczne, — szukające 


Me, O OZ O ZA DOZ 


w samti 
— Szuka» 


przyczyny powstania lodów 
ziemii, i hipotezy kosmiczne, 
iące przyczyny poza ziemią. 

Prawda iak zwykle, leży w pośrod- 
ku. Niesposób jednak przedstawić w 
szczupłych ramach artykułu wszystkich 
hipotez odnośnłe do powstania lodow 
ców, które choć związane są z tema- 
tem, z powodu obfitości materialu, sta- 
nowić moga osobne zagadnienie. 

Jako pozostałość po okresie lodo- 
wym, znachodzimy nagromadzenia 2- 
kruchowe moren, głazy narzutowe. luż- 
ne bloki skalne. leżące swobodnie, lub 
tkwiące w glinie dyluwialnej, bardzo 
często oddalone znacznie od śladów 
obuażeń pierwotnych tej saniei skały. 
Dalej widoczne ślady polodowcowe ziia 
chodzimy w postaci zarysowań i zadra- 
pań skorupy ziemskiej. wspomniane 0- 
sady Jądowe. toriowiska, osady wód 
słodkich i osadv morskie, — te osta:- 
nie bez większego znaczenia, z powodu 
walej ilości. 


W osadach ladowych wyróżniamy 
nienwarstwioną glinę lodowcową z gła- 
zami erratycztemi, występującą w dwu 
odmianach: dolneł, — Szaro - niebizs- 
kiej i górnej, == brunatno - żółtej. Gliny 
te są rozdzielone utworami uwarstw*o- 
nei gliny, żwiru i piasku. Obie te odmia- 
nv nieuwarstwionei gliny odpowiada:ą 
okresom zlodowacenia. zaś dzielące je 
osady uwatrstwione. są pochodzenia o- 
kresu interglacialnego i zostały osa- 
dzone przez wody spływające z topnie- 
jących lodowców. 

Spotykane w niektórych miejscach 
większe ilości pokładów gliny lodowce - 
weji, świadczą o tem, że występowały 
tam liczne wahania w zlodowaceniu. 
Wkońcu ważnym utworem dyluwialny:n, 
jest less, glina piaszczysto - wapienna, 
koloru żółtego. posiadająca włoskowa.e 
rureczki (pozostałość po zbutwieniu ko- 
rzonków roślin), wypełnione osadea 
wapiennym, 


Prócz tego znajdują się w glinie les- 
sowei liczne konkrecje wapienne. tzw. 
„lalki lessowe”, muszli ślimaków lądo- 
wych i kości zwierząt stepowych. Osa- 
dy lessu powstały z koficem epoki lv- 
dowei skutkiem działania wiatru w k'i- 
macie stepowym. Less- znacho- 
dzimy w dużej ilości w Chinach pn., w 
okolicach Dunaju i Renu. oraz w nizinie 
Niemieckiej, Polskiei (Sandomierskie. 
Lubelskie, Podole i Wołyń) i nizinie 
Rosyjskiej. 

Niesposób opisać epoki lodowej 
we wszystkich częściach świata. ogra: 
nieze się więc do przedstawienia w nai- 
ogólnielszych zarysach działalności lo- 
dowca w Europie, oraz jego rozmiarów 


Na południu Europy siedliskiem lc- 
dowców były Alpy, z których po stron'e 
półuocnej, rozprzestrzeniały się olbrzy- 
mie masy |odowe, spływające główne- 
mi dolinami Alp i zlewające się w kta- 
imie przedalpejskiej w lednolity, szeroki 
płaszcz lodowy. 


Po stronie południowei Alp, z pows- 
du wyższej temperatury powodującci 
szybsze i intenzywniejsze tajanie. lodo- 
wiec nie tworzył iednolitei powłoki 
lądolodu. — Spływające dolinami płd. 
Alpejskich rzek: Sarki, Adygi, Tessyni! 
Oglio itp. lodowce, osadzały przed wy 
latami dolin półkoliste amfiteatralne wt- 
ły morenowe. 

Na pn. stronie Alp wystęnujące róż- 


ne grubości i rozległości rzek lodowych 
świadczą. że zlodowacenie okresu dy-, 
urwialnego  zinniejszało się z zachodu. 
na wschód. Naipotężniejsze lodowce 
występują w dolinie Rodanu. Naiwspa- 
nialszy ten lodowiec dyluwialnv rozda» 
jony w swym biegu górami Jura. toz- 
dzielił się na dwie odnogi: jedna za d3- 
liną Rodanu, która podążyła w kierunku 
płd.-zach. į wzmocniona 'odowcem wy 
pływającym z doliny Arvy ku Chamo- 
nix, dosięgła okolic Lugdunn, gdzie pa 
przyłączeniu się lodowca z doliny Izery 
— dotarła jeszcze bardziej na połudn'e. 
Druga odnoga lodowca Rodeńskiego — 
posuwała się w kierunku pn.-wschdr ' 
przez okolice jeziora Neuchśtelskiezu, 
doliną Aaru, aż do Aaru. 


Z innych lodowców alpeiskich, da 
wspaniałych zaliczyć należy lodowiec 
reński, którego główna masa spływała 
wzdłuż doliny Renu pokrywała jeziora 
Bodeńskie i sięgała na pn. do okoie 
Sigmaringen i Biberach. Dalej lodowiez 
Innu, lodowiec Pasterzański, z pd. pas- 
ma Turni, oraz cała masa mniejszych 
lodowców. 


Europa północna przedstawiała 
zupelnie ifnyy typ zlodowacenia niż w 
Alpach. Pokrywa lodowa, która brała 
swój początek w górach Skandynawii, 
byłasznacze większa niż w Alpach. Gła- 
zy narzutowe ze Skandynawji, znacha- 
dzone są na wybrzeżu angielskiem. u 
ujścia rzeki Renu, na  krewędzi gór 
Kruszcowych w Saksonii. na równinie 
Polskiej u stóp Karpat, nad Dnieprem 
it d. 


Granice więc maksymalnego zlodowa 
cenia Europy pn. rozprzestrzeniaiące się 
ze Skandynawji promieniście we wszyst 
kich kierunkach. przechodziły przez pil 
wysep Kolski į Finnmarken, skąd spłę- 
wał lodowiec na pn. i pn.-wsch. do ma- 
rza arktycznego. Z zachodu Norwegii 
na zach. sięgał lodowiec do oceanu A- 
tlautyckiego, i dale} aż poza wyspy 
Szetlandzkie. Z płd. Norwegii przeche- 
dził lodowiec przez Danię, Niemcy ps- 
zachodnie i Holandię, wypelnialjąc ma-- 
rze Niemieckie i docierając do ujścia 
Renu | Tamizy. 

Ze Szwecji środkowei masy lodowe 
spływały przez morze Bałtyckie, Niem 
cy, Góry Harcu. aż do gór Kruszcowysh 
i Sudetów. Ze Szwecji pn.-wsch, nati- 
miast, rozprzestrzeniał się lodowiec na 
zatokę Botnicką, Finlandję, Niemcy Do. 
wsch.. Polskę i część Rosji Europejskiei. 
Na najdalej wysuniętej części pn.-wsch. 
zlewał się lodowiec pn.-europejski z lo- 
dowcami rozwijającemi się samodzieln e 
w pn. Uralu, dosięgając oceanu loda- 
watego. 

Kierunek. w jakim następował rush 
masy lodowej. znachodzimy na śladach 
rys lodowcowych na skałach pod ma- 
rena denną, oraz na granicy zawlecz »- 
nych bloków skalnych. Najwybitnie'- 
sze ślady kierunku posuwania się lodow 
ców znachodzimy w Skandynawii. skut- 
kiem wielkiego  rozprzestrzenienia się 
tzw. szlifów lodowcowych. 


Pozatem istnieje cały szereg pozo- 
stałości połodwcwych w Europie, w 
postaci moren dennych: końcowych i od 
wrotowych, ławic muszlowych i poze- 
stałości fauny i flory okresu dyluwiw'e 


nego. 
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~ TADEUSZ KWAŚNIEWSKI - 


D. 7 lipca bieżącego roku, upływa 


120 lat od dnia właściwego rozpoczęcia 
się dziejów powieści historycznej. rodza- 
ju literackiego, niegdvś tak wielkie 
triumfy Świecacego, dziś tak żałosny ży- 
wot wiodącego: 7 lipca 1814 roku uka- 
zała się bezimiennie w Anglii powieść 
p. t. „.Wawerłev czyli 60 lat temu”, któ- 
ra wlot podbiła. oszołoimiła, rozentuz- 
jazmowała krytykę, Świat literacki i 
czytelniczy i wnet obeszła w triumfal- 
nym pochodzie całą Europę, budząc po- 
wszechne głosv zachwytu i niezliczone 
w Imgneniu oka rodzac naśladownictwa. 

Pierwsza ta powieść historyczna (w 
dziś powszechnie używanem znaczeniu 
tego terminu) była książką na czasie, 
jak mało która. bvła bowiem idealnem 
odzwiercicdleniem i spelnienicm marzeń, 
potrzeb | gustów epoki romantycznej na 
terenie beletrystyki. Nawracala do prze- 
szłości i jej tradvcyi. z lubością opisy- 
wała życie ludzi dawnych czasów i wa- 
runki ich bytu, silnie przesiąknięta była 
pierwiastkiem lucowości, — a zarazem 
cechował ią kułt bohaterstwa, skłonność 
do podkresłaniu w toku narracii momen- 
tów awanturniczych, intry gurących, nie- 
raź tajemniczych. — nic w.ce dziwnczo, 
że powieść ta, dziś raczej nużąca czy- 
telnika, mająca obecnie znaczenie raczej 
historyczne, — w chwili ukazania się 
była rewelacją, rozpoczęła nową epokę 
w dziejach powieści. 

byly to pierwsze kroki na polu ar- 
tystycznego odtwarzania prawdy © 
dawnych czasach w beletrystyvce. toteż 
l pierwszy autor pierwsze swe kroki 
stawiał bardzo ostrożnie. Jak widzimy. 
w pierwszej swej powieści, jakby nie 
czując się jeszcze na siłach. cofnął się 
w przeszłość o OU lat zaledwie, 

Zachęcony jednak i ośmielony sukce- 
semi, coraz to odważnici sięgał w coraz 
to bardziej zamierzchłe epoki: naprzód 
do czasów rewolucji i wolny. domowej 
angielskiej. potem do epoki reformacji. 
potem jeszcze dalci, bo do rządów kró- 
la francuskiego, Ludwika NI, aż dotarł 
wreszcie do głębokiego Średniowiccza, 
do epoki wypraw krzyżowych i kyszar- 
da Lwie Serce. Wszystkie te powieści 
(„Rob Roy“, „Woodstock“, „Legeuda o 
Montrosie*, „Old Mortality a „Opat. 
„Klasztor „Quentin Durward*, „Serce 
Midłotbhian*, . „Talizman%, „Ivanłoe” j 
inne) wydawał jako „autor , Wa- 
wertley'a' — wszyscy jednak i w Anglii 
ipoza Anglią doskonale  wiedziek. że 
twórca powieści historycznej, człowie- 
kiem, rozpoczynającym w dzicjach lite- 
ratury nową epoke — był sir Walter 
Scott (U771--1832), twórczość zaś mi ;e- 
go tak wielki wri w wywarła na całą 
ówczesną i późnieiszą powieść, tak de- 
cydującą odegrała rolę w kształtowaniu 
sie i rozwoju nowopowstałego gatunku 
łterackiego przez lat kilkadziesiat, że 
prawie w każdej literaturze europelskiei 
pierwszej połowy XIX wieku odnajdzic- 
my dążności do stworzenia narodowej 
powieści historycznej na wzór angielski. 
tj. do przeszczepienia metod i techniki 
powieści walter-scottowei na grunt dzie- 
jów ojczystych. 

Stąd pochodzi termin walter-scot- 
tyz, którym określawiy całą powieść 
historyczną, zdzieniegdzie wkraczałącą 
już i na teren pozaromantyczny, na te- 
ren realizmu. Stąd też mowa o walter- 
scotyzmie fracuskim i miemieckun. wło- 
skim i węgierskim, polskim i rosyjskim 
i innych. 

Najważniejsze cechy wałter-scoityz- 
mu są następujące: autor kładzie punkt 
ciężkości nie na ludzi dane; epoki. nie na 
ch oblicze psychiczne, a w szczegól- 
ności nie na wielkie postacie dziejowe, 
które wprowadza zasadniczo epizodycz- 
nie tylko, ale na stronę ohvczajową epo- 
ki, którą stara się odmałować iak nai- 
wierniei, opierając sie ściśle na doku- 
mentach historycznych i archeologicz- 
nych. Przeważa więc opisowość, dro- 
biazgowa. często nużąca: fabuła. choć 
w zasadzie pragnie być intrygująca, 
awanturnicza, prowadzona jest rozwlek- 
le, również rużąco nieraz: brak jei dy- 
namiki prawdziwie dramatycznei. efek- 
tv rzadko sa naturalne i ściśle logicznie 
z toku akcji wypływające. 


Psychologia szabłonowa. me staraja- 
ca się wniknąć w ducha epoki, choć au- 
tor tak starannie odmałowuie epoki tei 
tło. nie mająca ambicyvi podkreślania 
różnie wewnętrznych między współ- 
czesnymi. a ludźmi dawnvch, czasów. 
Treść również szabłonowa przeważnie: 
on i ona. dażącw do połączenia sie w 
związku małżeńskiu, napotykaiacy na 
| przeszkody, przeszkody te zwalczający, 
| rozłaczeni przez los. przy końcu zaś po- 

| wieści prawie zawsze szcześliwie skoja: 

rzeni (klasycznym wyjatkiem z tei regu- 
| ły jest „Narzeczona z Lammermoor" W. 
Scotta-. Nalczęściei perypetie pary wi- 
łosnei są Ściśle zwiazane z iakiemś zda- 
rzeniem dziecijowem. w którem bohater 
odgrywa rolę decyduiąca. w fabule po- 
wieściowej odsuwająac na plan dalszy 
postacie naprawdę historyczne. 


Wszystkie powyższe elementy z 
rzadkienn modyfikacjami znajdziemy we 
wszystkich walterscottyzmach: a więc i 
we francuskim, którego głównyini re- 
prezentantami sa Wiktor Hugo („Notre 
Dame de Paris". „Człowiek śmiechu — 
występuje w nich iednak silne piętno in 
dywidualności autorskiei. często nie li- 
czacej się z przyjętemi formami walter- 
scottvzmu) i Alfred de Vigny (..Cinque 
Mars". powieść z czasów Riclhelien'go o 
miłości faworyta królewskiego i księż- 
niczki Marii Ludwiki Gonzaga., późniei- 
szei królower polskiei — poprzedzona 
teoretycznym wstcpem 0 powieści hi- 
sfbryeznei. — i we włoskim walter- 
scoityźmie (Aleksander Manzoni „Na- 
rzeczeni, i w niemieckim (Ebers: 
„Uarda”. „Córka króla egipskiego”), i 
w węgierskim (fokay). i w rosviskim 
(Danilewskii. Zugoskin. Książę Srebr- 
iw A. LORO). 


Wałlterscortyvzm polski reprezentują 
Franciszek Wężyk („Władysław Łokie- 
tek“), Feliks Bernatowicz („Pojata, cór- 
tka Lizdeiki”. siłme uzależniona od ..lvan- 
hoea“) i Henryk Rzewuski („Zamek 
krakowski, „Rycerz Lizdeiko* i jeden 
z najlepszych okazów  walłerscot(yzmu 
wogóle „Listopad*). Kraszewski ze swą 
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masowa twórczością na. polu powieścio* | 


pisarstwa historycznego uie pozbawiony 
jest pewnci cryginalności i stoj raczej na 
uboczu od wałrerscottvzimu. Nailepszym 
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120 lał powieści hisłorycznej 


(z.VIL.1814 - 7.VII.1934) 


zaś może. choć spóźnionynt nieco i 
przez to posiadającym inż dużo elemen- 
tów artystycznych  nieroimantycznego 
pochodzenia — okazem walterscóttyzmu 
polskiego są  „Olbrachlowi Rycerze“ 
Zygmunta Kaczkowskiego. 

Specjalny typ powieści walter-scot- 
tvcznei są powieści historyczne, pisane 
w rierwszci osobie. asarat nibv przez 
osobę współczesna danej epoce, a czę- 
sto główną role w akcii odgrywaljaca: 
takie powieści znajdziemy i u twórcy 
gatunku, Walter Scotta: oprocz niego na 
tem polu wyhiia się angielska powieść 
Thackeraya „Esmond“ (z czasów królo- 
wej Anny. pocz: XVHI w.) połska 
„Pamietniki Sewer. Soplicy” RzEwis- 
kiego i rosyiska Puszkina „Córka kapi- 
tana“ (z epoki buntu Pugaczowa za pa- 
nowania Katarzyny ID. 

W żadnej z różnierszych epok nie 
Święciła powieść historyczna takich 
świetnych i lak niezliczonych trimmiów. 
iak w dobie romantyzmu. lecz już w 
pierwszei połowie XIX wieku poczęła 
obiawiać znamiona rozkładu i upadku. 
ostro krytykowana i wprost odrzucana, 
jako gatunck sztuki. przez wchodzące na 
arenę dziejów literatury pokolenie rea- 
stów. Przeciwko powieści historyczne! 
ostro wystąpiii w początkach obydwu 
pięćdziesięcioleci XIX wieku dwaj wy- 
bitni reprezentanci literatury: w pierw- 
szej połowie stulecia (rocthe, w drugic 


Zola. 


Ale jeszcze ü schyłku romantyzmu 
przeżyła powiesć historycziia ponowną 
chwile triumru. Nie była to inż powieść 
ściśle walter-scottvczna, cechowało ia 
ożywienie wybitnych postaci dziejowych 
i wplecenie jel do właściwego toku ak- 
roamysu bulwarowo-awanturniczo-histo- 
romansu bhulwarowo-awantrniczo-listo- 
rycznego (Eugeniusz Sue „Żyd Wieczny 
*utacz*, Ponson du Terrail „Przygody 
miłosne Henryka z Nawarry) i ustia- 
chetniajac ten typ powieści, podnoszą 
go do godności dzieła sztuki — udyna- 
mizowała i udramatyznwała fabułę hi- 
3iotyczną. czyniąc bełetrystykę histo- 
ryczną literainrą mesłychanie porywa- 
jacą i emocionnuiacą. Twórcą tei nowej 
odmiany powieści historycznej był autor 
francuski. Aleksander Dumas — ojciec 


Niezwykły internat 


W Spandau pod Berlinem istnieie od 


niedawna internat dla dzieci oboiga 
pieci, dotkniętych wrodzonemi ułominoś- 
ciami w budowie koścca. w szczegól- 
ności zas skrzywieniem lub niedoroz- 
wojem kręgosłura. > 

Założycielem tego internatu jest zna- 
ny lekarz niemiecki dr. Klapp, który 
stosuje zupełnie oryginalny system ku- 
racji. , Wyklucza on wszelkie zabiegi 
ortopedyczne. bandaże ustalające. gor- 
sety i tph uważając je za pewnego To- 
dzaiu narzędzia tortur. ograniczające 
dziecku swobodę ruchów. 


Dziecko powinno — jego zdaniem — 
żyć ile możności normalnem Życiem, 
powino korzystać ze wszystkich rozry- 
wek 1 zabaw. dostępnych innym iego. 
zupełnie zdrowym, rówiesnikoim. po- 
wimio się uczyć wreszcie. Ale z tem 
jednem zastrzeżeniem. by zbyt słaby 
lub skrzywiony kręgosłup nie ulegał 
nigdy wielkiemu obciażeniu. na iakie 
jest z konieczności narażony, gdy dziec- 
ko znajduje się stale w pozycji stojącej 
lubh siedzącej. 


Dlatego jedyna dopuszczalną DO- 
zycją w tym oryginalnym internacie jest 
pozycia pozioma. leżąca. 

Wszystkie dzieci zaopatrzone SA W 
specialne ochraniacze na kolana, dłome i 
stopy. Od samego rana rozpoczyna się 
w internacie niezwykły ruch: na czwo- 
rakach suna szeregi dzieci na porama 
lekcie gimnastyki, poczem nastepuje 
parę godzin nauki. Dzieci leżą na odro- 
wiediich materacach. mając przed soba 
na ziemi podręczniki. książki i zeszyty. 
Krzesła, stoły, ławki, — to przedmioty 


é 1) 
z 


niemal zupełnie nieznane. służące jedy- 
nie do użytku nauczycieli. 

W takiej samej pozycii leżącej spo- 
żywają dzieci obiad i kolacic? — w ta- 
kiej samei wreszcie bawią się, czy uczą 
się jakichś zajęć praktycznych. 

System ten posiada przedcwszy st- 
kiem ogromną wartość moralną: dzicc- 
ko odzyskuje szybko wiarę i ufność w 
Życie. Zamiast unieruchomienia w pan- 
terzu ortopedycznym — swoboda ril- 
chów. coprawda zupełnie niezwykły ch. 
możność rozrywki i zabawy w towarzy 
stwie rówieśników. 

Zapewne, dziecko to. po wyjściu z 
internatu, uniesie ze sobą dość orygi- 
nalne wspomnienia dzieciństwa, odbie- 
galące daleko od wsponmień dzieci Zu- 
pełnie zdrowych i normalnie rozwinię- 
tych. Jak jeduak uczy doświadczenie. 
ten nowy system kuracii daje nadspo- 
dziewaunie dobre wyniki: dzięki pozy- 
cii poziomej, w jakiej dziecko znajduje 
Się stale przez czas swego pobytu NY 
zakładzie, kręgosłup nigdy zbytnio nie 
obciążony. stopniowo zaczyna się Dro- 
stować i rozwijać normalnie, przy rów- 
noczesnem wzmocnieniu odnośnych 
mięśni. 

] jakkolwiek system stosowany przez 
dra Klappa na nierwszy rzut oka Spra- 
wia wrażenie jakiegoś miepoważnego 
dziwactwa. — osiągnicte dotychczas re- 
zultaty świadczą wymownie o iego sku 
teczności: ze zakładu w Spandau wy- 
chodzi młodzież wyleczona. pełna wia- 
ry we własne siły. zdolna do normal- 
nego. samodzielnego życia. Można tedy 
spodziewać się. że dr. Kłapr przejdzie 
da historii nie iako ekscentryczny dzi- 
wak. lecz iako prawdziwy dobroczyńca 
ludzkości. (kr.). 


(1803—1870), twórca albrzymich cyklów 

| powieściowych z czasów „ancien regi- 
me'w* i rewolucii francuskich. utworów 
na tle walk religiinvch we Francji w XVI 
wieku. a przedewszystkiem głośnych 
„Trzech muszkieterów* i ich dalszego 
ciągu „20 lat póżniej“ i .10 lat później 
czyli wice-nrabia de Bragelonne".. 


Epoka realizmu i pozytywizmu może 
się poszczycić dwoma wielkiemi osiąg- 
nięciami na polu powieści historycznej: 
icdno z nich to najdoskonalsze wcielenie 
kanonów estetyki realistycznej. potrak- 
towanie dzieła sztuki. jako przepięknej 
nei fotografi, jak naiwierniei odtwarza- 
jącci rzeczywistość. — „Sadlmmbo“ Gu- 
stawa Flauberta. wspaniałe studium z 
zakresu starożytności kartagińskiei, a 
zarazem studium duszy kobiecej. 


Drugie — to próba artystycznego za- 
demonstrowania  materialistycznego i 
pozytywistyczncgo wyzwańia wiary w 
tworzenie dziejów przez masy i przez 
zgóry ustalone prawa naturalne. próba 
dokonana przez Lwa Tołstoja w „Woj- 
nie i pokoju“, wspaniałem arcydziele 
cpickiepr z czasów wojen napoleońskich. 
„Woma i pokój” iest o wiele bardziej 
udanem dziełem sztuki, niż próba arty- 
stycznego dzielenia historiografii pozy- 
tywistycznej. 

Poza temi dwoma prawdziwemi ar- 
cydziełami. powieść historyczna w epo- 
ce rcalizinu prawie jakby nie istniała. 
Odrodzenie tego rodzaiu literackiego 
zawdzięcza historia literatury Polakowi. 
Sjenkiewiczowi. który w w„Trylogii* i 
„Krzyżakach* stworzył arcydzieła no- 
woczesnęi epiki niewierszowaneji w 
„Quo vadis“ zaś zaprezentował zduinio- 
nemu i zachwyconemu światłu najwięk- 
sze. uajdoskonalsze, naibardziej harmo- 
niine i najpiękniejsze dzieło sztuki, jakie 
kiedykolwiek powstało w dziedzinie po- 
wieści bistorvcznej, W twórczości Sien- 
kiewicza dużo jest elementów, typowo 
walter-scottycznych. cechują ią jednak 
iście dumasowski dynamizm i artyzm, 
w niczem nie ustępniący Fłauberrowi; 
plastyka zaś i rozmach epicki, dostojne 
dziedzictwo Homera i Rafaela, nie maią 
sobie równych w calej beletrystyce XIX 
XX wieków. mP 

„Przodkowie“ tPreytaga, niemiecka 
narodowa cykliczna powieść epicka 
znacznie ustępuje „Trylogii“, iako dzie- 
ło sztuki. W dobie estetyzmu następuie 
odrodzenie powieści historycznej, a więc 
erotyczno-historycznei we Francji (Piotr 
Lonys „Afrodyta“, Paweł Adam „Bazyl 
i Zoija*), metafizyczno-historycznej w 
Rosji (Juljan Apostata“. „Leonardo da 
Vinci“ i inne utwory Mereżkowskiego. 
„Anioł płomienny* Briussowa), społecz- 
no-psyvchologiczno-historycznej w Polsce 
(„Ostatni seim Rzplitej" Reymonta. „Po- 
pioły* Zeromskiego. „Beniowski — 
Ocean“ Sieroszew skiego). 


W wieku XX-tvm — najbardziej ahi- 
storycznym wieku. szczególnie w okre- 
sie powojennym, kiedy to kultura stoi 
wyraźnie pod znakiem negacji historyz- 
mu, powieść historyczna prowadzi ż1- 
wot bardzo żałosny. Przeważa tandeta 
literacka z dziedziny t. zw. „żywotów 
romansowych', rzadko zdobywaiąca sie 
na wykrzesanie z siebie jakichś walorów 
naprawdę artystycznych (Maurois. jesz- 
cze najwyżei stojący. znacznie gorsi: 
Ludwig i Waserman-. Panoszy się gdzie- 
niegdzie romans  brukowo-sensacj in0- 
pseudo historyczny (Zevaco), widzimy 
ohbiawy historycznej powieści społecznej 
(w Rosji sowieckiej. w Polsce — Krucz- 
kowski „Kordjan i cham”), ze zdumie- 
niem też zauważamy wysoko wartościo* 
wą pozycję artystyczna na polu nawra- 
tu do powieści bistoryczno-obyczajowei, 
walterscottycznej niemal, choć i znacz- 
nie pogłębionei psychologicznie (Sygry- 
dy Untset „Krystyna. córka Lawransa”). 
Najwyżej jeszcze stoi powieść histo- 
ryczna rosyjska, zarówno emigracyjna. 
jak i sowiecka tworząca wartościowe 
pozycie artystyczne w utworach Ałda- 
nowa, a głównie we wspaniałej powie- 
ści Aleksego Tołstoja „Piotr Pierwszy”. 
ktora obwieszcza nową epoke rozkwitu 
epickiei plastyki i rozmachu i wspania- 
łego renesansu historyzmu w literaturze 
światowej. 

Rencsańs 
rzylny. 


ten iest blisko. Tak wie- 


TEODOR FARNICKI. 
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